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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Obwieszezenie 


Wysokie e. k. Ministerstwo handlu i 
król. węgierskie Ministerstwo handln reskry- 
ptem z dnia 17 listopsdu 1892 1. 23.191 u- 
dzieliły dr. Antoniemu Pietrzyckiemuw 
Brodach wyłącznego/przywileju z prawem pier- 
wszeństwa od 16 lipca 1890 na przyrząd do 
vzmiczenia stopni wilgoci „Feuchiiykcitsmes- 
ser zur Bestimmung des W assergehaltes und 
iropfbar flüssiger Körper basirt auf Bil- 
duny elektrischer Strömme“, według opisu o- 
twartego, w e. k. Ministerstwie handlu zło- 
ŻONEGO. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 lutego. 


Coraz ogólniejszem staje się zapatry- 
wanie, iż z wizytą carewicza na dworze nie- 
mieckim nie była połączona żadna donioślej- 
ka Zn i ge polityczny stan „zeczy mie- 

ky Sa. Petercpurgi no jest obs enie 
upelnie taki jaki był przed podróżą 
nastepcy tronu rossyjskiego 1 głcśnym toa 
stem cesarza Wilhelma na cześć cara Obec- 
nie prasa petersburska, która pod wrażeniem 
wiadomości o serdeczneim i wyszczególniają- 
cem przyjęciu carewicza nad Sprei poczyna- 
ła wyrażać się nieco życzliwiej o Niemczech 
a nawet zwiastowała nową erę rossyjsko - nie- 
mieckiej przyjazni, powraca powoli do dawnej 
metody 1 oświadcza wprost, że w polityce 
między Rossyą a Niemeami pozostało wszyst- 
ko tak jak było. 

Zdaje się rzeczą prawdopodobną, iż 
dzienniki petersburskie powróciły tak rychło 


%. 


Dail, 


do dawnego nieprzyjaznego w obee Niemiec 
tonu głównie ze względu na Francyę, gdzie 
Sama wizyta i towarzyszące jej okoliczności 
wywarły niemiłe wrażenie i wywołały szereg 
enuncyacyj, w których przebija się podejrzy- 
wanie Rossyi o chęć rozluźnienia tych sto- 
sunków, jakie ją łączą z republiką, a to ce- 
lem zbliżenia się do cesarstwa niemieckiego. 
Otóż prasa w caracie stara się uspokoić ko- 
ła francuskie i to w sposób, z którego mogą 
być zadowoleni w Paryżu. I tak między in- 
nemi Nowosti zapewniają, że „państwo nie- 
mieckie juź przez Bismarcka było systema- 
tycznie wypiastowane w zasadach nienawiści 
ku Rossyi* i że „pewne druty zostały zor- 
wane nim generał Caprivi tanął na czele 
urzędu kanelerskiego.* 

Zdaniem prasy petersburskiej uprzej- 
mości jakie świadczą sobie nawzajem dwory 
rossyjski i niemiecki, nie mogą wpłynąć by- 
najmniej na zmianę polityki obu państw, 
która zawisłą jest od wielu znacznie ważniej- 
szych i istotniejszych czynników. W tenden- 
dencyach tyluczasem polityki Rossyi i Nie- 
miee nie zaszła w ostatnich tygodniach żadna 
taka zmiana, z której możnaby wysnuwać 
domysły, iż zanosi się na jakibądź zwrot, 
Owszem, już po wizycie carewicza ujawniły 
się symptomata, które dowodzą aż nadto. iż 


złagodzenia istniejących przeciwieństw. Opi- 
nia publiczna w Rossyi widzi tedy w mo- 
wie Garza Wilhelma wygłoszonej na ban- 
kiecie w kasyni» oficerskiem, po prostu świe- 
tną improwizacyę bez żadnego politycznego 
znaczenia. 


MA) 
Bi 


Rada państwa. 


(CLXXXXVII posiedzeni lzby poselskiej). 


+t Wiedeń, > lutego. 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Wiceprezee Chiumechy zagaja < po- 
siedzenie o godzinie Ii m. 15. 

Izba nielicznie zoromadzona. 

Na ławie rządowej wszysey członkowie 
gabinetu, z wyjątkiem Pana Ministra obrony 
krajowej. 

Posel Tausche zapytuje przewodni- 
czące g0 komisyi karno-prawniczej, czy by pe- 
tycyj Towarzystw rol czych , domagających 
się, aby przepisy o m. śle sztneznem zostały 
objęte ustawą przeciw fałszowaniu pokarmów 
i napojów, nie można załatwić w komisyi i 
w pel f lzbie jesze przed obradami nad 


(Korespon- 


niet,iko istnieją lecz zaestrzają się coraz bar- | rzeeze "tawa - 
dziej przeciwieństwa mi dz nho W. | voi konigi poseł Pir n- 
um o . Š ; 6 ni kk w 4 - 
pe, oi nasa G yo « "hum „RÓ „i MMK 


wen rządu niemieckie6 prz: prowadz nia jaw 
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pe uia wejsk wcze i ostatnie wy 
generałów pruskich, tebnące duchem bojo- 
wym i skierowane wyraźnie przeciw Rossyi 
i Francyi. W obee tego, tak piszą z Peters- 
burga, znpełnie jest niezrozumiałem, jak mov- 
Żna niedawny pobyt carewicza na dworze 
berlińskim interpretować w duchu zbliżenia 
się Niemiec i Rosspi. Wszak spotkania ce- 
sarza Wilhelma II i cara Aleksandra w 
Narwi i Szczecinie odbyły się wśród zna- 
cznie pomyślniejszych stosunkowo okoliczno- 
ści, a przecież nie zdołały one doprowadzić 


1eji masłem że W ne z En 
Kofi. u vud do lzby imi nież woła 
polskiego projekt takiej ustawy, który jeunak 
nie przeszedł jeszcze pierwszego czytania. 
Właśnie wśród obrad komisyjnych nad owe- 
ini petycyami myśli mowca powtórzyć pro- 
jekt Koła, aby odjąć mu charakter wniosku 
samoistnego i tym sposobem uniknąć for- 
malności pierwszego czytania w pelnej Izbie, 
a natomiast nadać mu cechę uchwały komi- 
syjnej, wywołanej petycyami. Pragnąlby je- 
dnak , żeby przepisy o bandłu masłem sztu- 
tznem stanowiły ustawę osobną, która do- 


do tego rodzaju zbliżenia lub choćby nawet | stałaby się pod obrady dopiero po uchwale- 


J ESTER 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


V. 
(Ciąg dalszy). 


lo późnej nocy chodziła Janina roz- 
gorączkowana po swoim pokoju, gubiąe się 
Ww myślach, które Ja trapiły. Nie było wyj- 
ścia! Należało się pogodzić z koniecznością 
i jeśli nie bez niechęci, to przynajmniej bez 
wstrętu przyjąć to, co los dawał, a odepchnąć 
stanowczo wszelkie marzenia, jakie się w du- 
szy budziły. 

— (zy wytrwam? — myślała M 
potrafię dotrzymać przyrzeczeń na życie całe 
człowiekowi, który usposobienien swem i u- 


podobaniami będzie wiecznie sam walczył z | tego człowieka 
najlepszemi postanowieniami memi? będzie j dotknął jej 


niu ustawy przeciw fałszowaniu pokarmów i 
napojów. Zresztą skorzysta z pierwszego 
dnia wolnego i przedstawi tę sprawę ko- 
misyi. 

Poseł Spineczyce wnosi, żeby otwo- 
rzyć dyskusyę nad wczorajszą odpowiedzią 
P. Prezesa gabinetu na interpelacyę w dal- 
mackich i istryjskich sprawach gminnych. 

Izba odrzuca wniosek. 

W dalszym ciągu dyskusya nad tytu- 
lem wydatków na szkoły ludowe. 

Poseł Adamek bierze w otronę mia- 
sto Pragę przeciw podniesionym w dyskusyi 
ogólnej zarzutom Bendela, jakoby rozmyślnie 
zaniedbywało obowiązki co do szkół ludo- 
wych dla ludności niemieckiej; natomiast 
niemieckim miastom w Czechach czyni za- 
rzut, że ich szkoły dla dzieci czeskich są 
prawdziwą torturą. 

Pos. Roser przemawia za pielęgnowa- 
niem nauki rolniczej w szkołach ludowych, 
która w obec coraz więcej znikającej nie- 
ufności ludu wiejskiego ku metodom postę- 
powym mogłaby przynieść wiele pożytku. 
Rozumie się, że i w seminaryach nauczy- 
cielskich kandydaci powinni pobierać stoso- 
wną naukę rolniczą. Tak jest we Francyi. 
Prosząc Pana Ministra, aby zajął się sprawą 
zaprowadzenia takiej nauki praktycznej, wnosi 
mowca rezolucyę w tym duchu, którą, do- 
statecznie popartą. przekazano komisyi bu- 


wj. 


Pos. Seiehert wy” zpuje przeciw cze- 
„ko-niemii.k m s«aołom uti kwis, cznym na 
Morawie i Sziuslu, które już dla tego nie 
mogą działać pożytecznie, że nie ma tam 
setninaryów nanczycielskich , któreby wy- 
kształcały nauczycieli-utrakwistów. 

Pos. Goetz wywodzi, że zamiast pro- 
wadzić dyskusyę o szkołach ludowych jedy- 
nie ze stanowiska religijnego i narodowego, 
powinno się mówić także, i to głównie o nau- 
ce, która — acz mowca uznaje potrzebę wy- 
chowania religijnego — jest przecież głó- 
wnem zadaniem szkoły. Wychowanie religij- 
ne nie ogranicza się na szkołę, bo za szkołą 
jest dom i Kościół; natomiast nauka ograni- 


znaczenia, przyklady, jakie miała przed oczy- 
ma, osłabiły do reszty w jej duszy instynkta 
moralne, brak kierunku w wyborze litera- 
tury i kształceniu umysłu, oswoiły ją zbyt 
wcześnie z pewnemi wrażeniami — a jednak 
w chwili stanowezej decyzyi, gdy nadcho- 
dziła pora wyrzeczenia słowa wiążącego na 
życie całe — słowa tak nieraz lekkomyśl- 
nie i łatwo wymawianego przez mężczyzn — 
z głębi jej duszy podnosiła się myśl niespo- 
ojna: czy wytrwam, a jeśli nie wytrwam 
co mię czeka? Pogarda własnego sumienia |... 
I przed tą pogardą Janina drżała z trwogi, 
zaciskając kurezowo dłonie na piersi, poru- 
szanej przyspieszonym oddechem. 

— Strzedz mię będzie poczucie godno- 
sci osobistej i dumy — szeptała, pociesza- 
Jąć się. — Nie poniżę się... nie spodlę! 
Ale w tejże ebwili ujrzała siebie nad 
starnberskiem jeziorem, wśród mgły, w ubję- 
ciach Augusta... Czemuż jej tam nie strze- 
gło to poczucie godności, jakkolwiek słowo 
przyrzeczenia wiązało ją juź z Leszczycem? 
Dla czego wówczas nie miała siły uciec od 
, który ją pociągał i pierwszy 
ust w namiętnym pocałunku, 


mię ciągle otrzeźwiał ze sztucznie wywoła- | pierwszy poruszył w jej istocie niedoznawa- 


nych omamień i ponaglał do buntu?... 

Te pytania nie dawały spokoju Jani- 
nie, gdy zmordowana wysiłkiem 1 Wzrusze- 
niami, położyła się, zgasiła światło 1 usiło- 
wała usnąć. 

Jest w duszy kobiety, ehoćby tak mało 
jak Janina uksztaleonej moralnie, silny in- 
stynkt prawości, którego nieraz pozbawieni 
są mężczyźni. Jest to jakby ostatni Sza- 
niec, poza który chroni się szlachetność isto- 
ty kobiecej, gdy jej zresztą nie strzegą ani 
zasady religii, ani poczucie wyższej moral- 
ności. 

Tych zasad brakło Janinie, do przy- 


ne dotąd wrażenia? W jej duszy, skażonej 
obrazami rozbujałej imaginacyi, silniejszą była 
nad wszystko wówczas żądza doznania tych 
wrażeń, choćby raz jeden w życiu, — wra- 
żeń, które jak się jej zdawało jeden August 
mógł jej przynieść. Ale zkąd pewność. że 
one nie ponowią się później ze zdwojoną siłą 
nie obalą wszystkich postanowień i przy- 
siąg?... 

„ = Nie! nie! — wołała Janina, wijąc 
SIę w sorączkowem uniesieniu po łóżku i za- 
krywająye oczy obu rękami, aby nie widzieć 
obrazów, jakie wśród otaczających ją ciemno- 


ści nocnych, podniecona wyobraźnia na jaw 


sięgi kościelnej nie przykładała głębszego | wywoływała. 
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I w slad zatem przyszło postanowienie: 

— Nie mogę, nie powinnam widzieć 
się z Augustem... Każde słowo z ust moich 
rozdrażni go jeszcze bardziej... a mnie go 
żal, — żal bardzo... Nie zobaczę go już 
w życiu.... 

To była ostatnia myśl jasna przed u- 
śnięciem. 

Sen przyszedł wreszcie ciężki, nużący, 
pełen mar gorączkowych, wśród bezprzy- 
tomnego łkania i lez... 

Orecki ochłonąwszy z pierwszego 0szo- 
łomienia rozpaczy, zaczął sam walczyć z fa- 
talnem przeczuciem, jakie mu duszę szarpało. 
Wszak to — myślał — nie mogło być sta- 
nowcze rozstanie? To zapewne było tylko 
rozdrażnienie chwilowe fantastycznej Janiny, 
podniecone jego nierozsądnem, natarczywem 
zachowaniem się. liu bardziej rozmyślał nad 
tem zajściem, tem silniej był przeświadczo- 
ny o swojej własnej winie, którą należało 
zmazać pokornem jej wyznaniem i skruchą. 
Uczyni to przy najbliższej sposobności, jutro, 
gdy „ę w Pinakotece spotkają... 

l podczas, gdy Janina usypiała z po- 
stanowieniem nie zobaczenia go więcej, — 
on zamykał oczy, upajając się rozkosznem 
widzenie Jeriny, przebaczającej, roztkliwio- 
nej jego sLruchą, rozjaśnionej uśmiechem i 
patrzącej 1. nieeo oczyma, w których lśniły 
łzy a promieni:du milość 

Ale ani nazajutrz. ani na trzeci dzień 
nie było Janiny w Pinakotece. Rozpoczęta 
jej tam robota, stała na ształudze nierucho- 
ma, martwa, przysłonięta szezelnie, — Za- 
pomniany pędzel leżał obok  zeschnięty, 
sztywny, przypruszony pyłem, _ który pokrył 
ślad jej dotknięcia. Pędzel ten niedawno w jej 
dłoni wywoływał na płótnie żywe barwy — 
dziś porzucony ze wzgardą, zapomniany, zda- 
wał się swoją dolą wróżyć ten sam los Au- 


gustowi, który się w niego wpatrywał z ja” 
kąś przesądną trwogą. 

— Porzuciła mię tak samo z lekkiem 
sercem, — i ani pomyśli o mnie.... szepnął. 
Ale to się tak nie skończy, ja muszę z nią 
mówić |... 

l po trzydniowem, daremnem oczeki- 
waniu, zdecydował się stanowczo. Wprost z 
Pinakoteki, po godzinie drugiej, poszedł na 
ulicę Ottona. 

Szedł krokiem pewnym i spiesznie, jak 
człowiek, który nie chce sobie zbyt wiele 
czasu zostawiać do rozmysłu. Idąc, starał się 
zająć swą uwagę ludźmi, których spotykał, 
lub przedmiotami, które mijał. Wsłuchiwał 
się w uliczną wrzawę, powtarzał głośno do- 
słyszane słowa, byleby odwrócić myśl od te- 
go, co mu brzemieniem przygniatało piersi. 
Wbiegł pędem na schody i zadzwonił silnie 
do mieszkania Janiny. Sam się przestraszył 
rozgłośnego brzmienia dzwonka, ale cofnąć 
się już nie mógł. 

We drzwiach ukazała się postać roz- 
złoszczonej służącej. 

, — (o tam? mruknęła — dzwonek pan 
urwie ... 

— Czy są panie w domu ? 

Stara nie udpowiedziała nie, zostawiając 
drzwi wpół otwarte, odwróciła się i poszła 
w głąb mieszania zapytać, czy gościa, który 
tak silnie dzwoni, przyjąć było można. Nie 
prosiła też, jak pierwszym razem, Oreckiego 
by wszedł do przedpokoju, — zostawiła go 
w sieni, snać, aby go ukarać za jego gwal- 
towne dzwonienie. 

. August zawahał się chwilę, ale wnet 
się zdecydował. Wszedł sam do przedpokoju 
z postanowieniem nie opuszczenia placu bez 
widzenia się i rozmowy z Janiną. 

„ Nie się tu nie zmieniło od czasu jego 
pierwszej bytności. Ten sam nieład i ta same 
kufry z pożółkłemi kartkami kolejowemi, po- 


czona jest rzeczywiście tylko na szkołę. Mow- 
ca godzi się na wywody Seicherta o szko- 
łach utrakwistycznych; Niemcy także nie są 
zadowoleni z nich, bo z utrakwistyeznych 
szkoły te stają się zazwyczaj czeskiemi. Da- 
lej zwalcza postulat rozłączenia szkół wedle 
wyznań, bo szkoła należy przecież do Pań- 
stwa, a Państwo nie powinno troszczyć się o 
rzeczy wyznaniowe. Zwracając się przeciw 
Panu Ministrowi, mowea krytykuje zapo- 
wiedź, że Rząd w sprawach obchodzących 
uczucia religijne zasięgać będzie opinii władz 
duchownych; tego prawa nawet sami biskupi 
sobie nie windykują. Nakoniee zaleca prze- 
nieść wszystkie ciężary szkolne na fundusz 
krajowy, aby go zdjąć z gmin, i wydawać 
z nakładu rządowego większą ilość książek 
dla dzieci ubogich. 


Pan Minister oświecenia bar. Gautsch 
nie myśli odpowiadać na wywody Adamka 
o nieufności Młodoczechów, ani też za- 
puszczać się w replikę na indywidualną in- 
terpretacyę pewnego zdania z programu rządo- 
wego, z którą wystąpił Gótz; bierze raczej 
za przedmiot wywodów swych: sprawę za- 
prowadzenia igrzysk młodzieńczych, sprawę 
ustanawiania kobiet kierowniczkami szkół, 
kwestyę szkół utrakwistycznych na Morawie 
i Szląsku, sprawę nauki rolniczej w szkołach 
ludowych i seminaryach nauczycielskich, 
kwestję rządowego nakładu książek szkol- 
nych i rozliczne mniej lub więcej lokalne 
dezyderata. Mowę tę, z pominięciem spraw 
właśnie lokalnych, podamy później w obszet- 
niejszem streszczeniu. 

Pos. Hauck żąda wydalenia dzieci ży- 
dowskich ze szkół ehrześciańskich i wnosi 
rezolucyę o obowiązkowej gimnastyce dla 
dziewcząt. — Przekazano ją komisyi budże- 
towej. 

Pos. Barwiński rozwodzi się ze staty- 
styką w ręku o bardzo niepocieszającym sta- 
nie oświaty ludowej w Galieyi, a następnie 
o konieczności zastosowania urządzeń szkol- 
nych do potrzeb i sytuacyi stanu włościań- 
skiego, w ogóle ludu wiejskiego i stanu ma- 
łomieszczańskiego, szczególnie także pod 
względem praktycznej nauki dla przyszłego 
życia w zawodzie rolniczym i rzemieślniczym. 
Następnie, cofając się do uchwalonego już 
tytułu nauki przemysłowej, przemawia za za- 
łożeniem szkoły kilimkarskiej w Załoźcach 
lub Toustem. Wyłuszczywszy potem zapatry- 
wania swe o potrzebie reformy seminaryów 
nauczycielskich, żąda założenia seminaryum 
ruskiego w Czortkowie i zutrakwizowania 
żeńskich seminaryów nauczycielskich we Lwo- 
wie i Przemyślu, jakoteż uwzględnienia zna- 
jormości języka ruskiego w przyszłych no- 
minacyach powiatowych inspektorów szkol- 
nych. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Cieński zapytuje przewodniczą- 
cego komisyi budżetowej, w jakiem stadyum 
znajdują się obrady jej nad rządowym pro- 
jektem ustawy o podwyższeniu płac kanoni- 
kom i dygnitarzom katedralnym. 

Przewodniczący komisyi pos. Plener 
odpowiada, że zachodzi pewna różnica zda- 
nia między referentem komisyi a Rządem, 
skutkiem której referent wypracował nowy 
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przysuwane do ściany, — nawet tak samo, jak 
pierwszym razem dochodziły do uszu Augu- 
sta szepty i przyspieszone kroki za drzwia- 
mi, prowadzącemi do salonu. Naradzano się 
snać, czy go przyjąć. Może stara służąca 
nie poznała go i nie wiedziała co powiedzieć, 
może lękano się jego przybycia ? 

August stał jak na rozżarzonych wę- 
glach, miotany sprzecznemi uczuciami gnie- 
wu, żalu, tęsknoty; pragnący co rychlej uj- 
rzeć Janinę i wypowiedzieć jej wszystko, co 
mu na duszy ciężyło. Chwilami mąeiło mu 
się w głowie, która pałała. Uczuł w niej po 
raz pierwszy ból, przelotny wprawdzie i głu- 
chy, ale gwałtowny, jakby od uderzenia cięż- 
kiem, tępem narzędziem. Zachwiał się na 
nogach i musiał się oprzeć o ścianę, aby 
nie upaść. 

W tej chwili weszła służąca i mówiła 
coś do niego nieuprzejmym tonem, ale on nie 
rozumiał jej słów, wpatrzony całą siłą wzro- 
ku w głąb salonu, widniejącego przez drzwi 
uchylone. Zadziwił go wielki bukiet z pię- 
knych, świeżych kwiatów. stojący na stoliku, 
po środku, i uwięził jego uwagę, pociągał ku 
sobie. August ruszył się z miejsca i szedł 
ku drzwiom salonu, nie zważając na służącę, 
która mówiła coraz głośniej i gniewniej, za- 
stępując mu drogę. Odtrącił ją, pchnął drzwi 
i stanął na progu. 

Jakieś jaskrawe światła, jak błyskawi- 
ce, barwne, jak bukiet na stoliku stojący, 
latały mu przed oczyma, że zrazu nie wi- 
dzieć nie mógł. Dopiero po chwili ujrzał 
przed sobą panią Woryskę z wyrazem twarzy 
niezmiernie imponującym, surowym — a w 
dali na pół ukrytą we framudze okna, jakby 
przytuloną do ściany, Janinę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
dam Krechowiecki. 
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projekt. Rząd atoli nie określił jeszcze sta- 
nowiska swego względem projektu referenta. 

Pos. Ferjanczye składa na stole 
prezydyalnym i motywuje wniosek nagły o 
pomoce skarbową dla pewnych okolie w Krai- 
nie, dotkniętych niedostatkiem. 

Izba uznaje nagłość i przekazuje wnio- 
sek komisyi budżetowej do rychłego zdania 
sprawy. 


Mowa pos. Leona hr. Pinińskiego 


wygłoszona w dyskusyi nad etatem Minister- 
stwa wyznań i oświaty. 


(Dokończenie). 


Zajmowano się w dyskusyi tej, acz nie 
bardzo szczegółowo, także kwestyą szkół śre- 
dnich, a mianowicie potrącono też o niepo- 
spoliciea ważną kwestyę nauki klasycznej po 
gimnazyach. (o się tyczy poglądów członków 
Koła polskiego, wypada mi powiedzieć co 
następuje: O ważnej sprawie tej każdy chę- 
tnie wygłasza swe zdanie, gdy ma sposo- 
bność po temu, równie w komisyi jak w 
pełnej Izbie. Ale z naciskiem przypomi- 
nam, że sejm galicyjski dotychczas nie wy- 
powiedział swej opinii o tej sprawie; a po- 
nieważ jego opinia będzie dla naszego za- 
chowania się decydującą, przeto aż do obe- 
enej chwili mowy ich nie mogą uchodzić za 
wyraz opinii całego kraju. Dlatego też natu- 
ralną jest rzeczą, że przemawiający o tej 
sprawie koledzy może nie całkiem są zgodni 
w swych poglądach i niezupełnie te same 
wyrażają opinie. Co się tyczy mnie samego, 
pojmuję zupełnie, że nauka klasyczna ma 
wielu nieprzyjaciół, a to z podwójnej przy- 
czyny: po pierwsze, że nauka klasyczna nie 
wydaje bezpośrednio praktycznych rezulta- 
tów dla przyszłego utrzymania ucznia; po 
drugie, że z nauką klasyczną, a szczególnie 
z nauką greczyzny połączone są bardzo wiel- 
kie trudności. Gdyby tedy sposobem plebi- 
scytu kazano rodzieom, których synowie 
zwiedzają gimnazyum, głosować, czy znieść 
naukę klasyczną czy nie, wtedy, jak mi się 
zdaje, z jednej z tych przyczyn głosowałaby 
większość ojców, z drugiej zaś głosowałyby 
bez wątpienia wszystkie matki (wesołość) za 
zaniechaniem greczyzny i za bardzo zna- 
eznem ograniczeniem nauki klasycznej. Ale 
nie sądzę, iżby to było stanowisko, z które- 
goby można decydować o rzeczy; a co mnie 
się tyczy, przywiązują wielką. wagę qo nauki 
klasycznej i uważam równie łacinę, jąk gre- 
czyzgę za główne podwaliny* cywjłizacji. 
Ztąd nie mógłbym oświadczyć się qi za zu- 
pełnern zaniechaniem greczyzny, añil za bar- 
dzo znacznem ograniczeniem nauki klasy- 
cznej w ogóle. Mówię: za bardzo znacznem, 
gdyż pewne, nawet znaczne ograniczenie u- 
ważałbym bądź co bądź za pożądane i za rzecz 
podobną na podstawie ulepszenia meto- 
dy. Szezególnie przypominam, eo przy tej 
samej sposobności powiedziałem tu przed ro- 
kiem (że nauczyciele gimnazyalni uczą gre- 
czyzny tak jak gdyby Homer lub Sofokles 
chcieli byli dostarczyć tylko jak najwięcej 
przykładów nieregularnych słów). 

Mojem zdaniem możnaby zaprowadzić 
ułatwienie w nauce klasycznej, a szczególnie 
co do greczyzny, a także co do nauki mate- 
matyki w wyższych, mianowicie w dwu naj- 
wyższych klasach gimnazyalnych. Wedle mo- 
jego przekonania byłoby tak bardzo pożyte- 
czne; chwila to bowiem, w której umysł jest 
już do pewnego stopnia rozwinięty i w któ- 
rej uczeń już po większej części postanowił, 
jakiemu poświęcić się zawodowi. Czy posu- 
nąć się aż do tak zwanej bifurkacyi (po- 
działu wyższych klas gimnazyalnych na dwie 
gałęzie, stosownie do zawodu, któremu u- 
czniowie chcą się poświęcić), jak tego pra- 
gnie pan pos. Fournier, jest mi rzeczą wąt- 
pliwą; nie mógłbym przemawiać za nią. 
Bądź co bądź jest to rzecz godna zastano- 
wienia i proszę wysoką administracyę oświe- 
cenia publicznego, aby zajęła się tą kwestyą. 
Nieraz już miałem sposobność, równie w dy- 
skusyi budżetowej, jak wśród obrad nad re- 
formą studyów prawniczych, wypowiedzieć 
swe zdanie o naukach gimnazyalnych i o 
studyach uniwersyteckich. Muszę powtórzyć, 
że niejedno widzę, co mnie nie bardzo sym- 
patycznie dotyka. A gdybym miał ująć 
wszystko w jedno i krótko wypowiedzieć, co 
mi wydaje się główną wadą planu nauk, 
powiedziałbym, Że gimnazyaliście w ostat- 
nich klasach gimnazyalnych daje się za ma- 
ło, a uczniowi Uniwersytetu za wiele swobo- 
dy pod względem nauki. (Bardzo słusznie!) 
Natura, moi panowie, nie zna skoków; u- 
mysł zwolna i stopniowo się rozwija. Tym- 
czasem ordynacja studyów zaprowadziła sztu- 
cznie nagłe skoki. Każdemu wiadomo, jak 
niemałe i szczególniejsze wrażenie na młody 
umysł sprawia egzamin dojrzałości. Jest to 
zupełnie jak u „Klarchen*, rozradowanej pod 
same niebiosa, a potem znów zasmuconej aż 
na śmierć, z tą tylko różnieą, że zasmucenie 
u gimnazyasty idzie przed egzaminem, a ro- 
zradowanie po egzaminie, które najczęściej 
objawia się w zbijaniu bruków i spijaniu 
kuflów piwa w pierwszym roku pobytu na 
Uniwersytecie. ( Wesołość i huczne brawa). 


Najwięcej zapewne w toku całej dysku- 
syi zajmowano się sprawą szkoły ludowej. 
Łatwo to też pojąć, bo sprawa ta ma zna- 
czenie wybitnie polityczne. Co się tyczy mów 
wygłoszonych, nasamprzód wymieniam z u- 
znaniem wielce znamienitą i umiarkowaną 
mowę posła ks. opata Treuinfelsa. Najzupeł- 
niej piszę się na sposób, w jaki przewiel. 
mowca nadał tu wyraz znaczeniu nauki reli- 
gijnej, chociaż eo do kwestyj zasadniczych 
może nie tak łatwo byłoby o zgodę. Co się 
tyczy stanowiska Koła polskiego, jest ono 
wys. lzbie dość znane. Przed mniej więcej 
półtora rokiem wygłosiłem z tego miejsca przy 
tej samej sposobności mowę, w której stara- 
łem się dać wyraz poglądom Koła polskiego. 
Przypominając tę mowę, sądzę, że nie po- 
trzebuję na nowo rozwodzić się; tyle jednak 
wypowiedzieć muszę: zasadniczo stoimy na 
tem samem stanowisku, na którem zawsze 
dawniej staliśmy, t.j. rozszerzenie autonomii 
co do ustawodawstwa o szkołach ludowych 
jest nam zawsze pożądane. (Zywe objawy 
zgody z ław polskich). Ze względu jednak 
na to, że co do najpilniejszych czynności 
tu, w Radzie państwa. bez zastrzeżenia przy- 
jęliśmy program Mowy od Tronu, nie wy- 
stąpimy na teraz z kwestyą zmienienia po- 
wszechnej ustawy szkolnej. Ponieważ atoli 
z drugiej strony niepospolicie wiele zależy 
nam na religijnem wychowaniu naszej mło- 
dzieży, przeto nie omieszkamy przy każdej 
sposobności upominać Rządu, żeby troszczył 
się o prawdziwie moralno-religijne wycho- 
wanie w teraźniejszych szkołach symulta- 
nych (brawo, brawo z prawicy). Jest to 
jeden z najważniejszych obowiązków Rzą- 
du co do nauki szkolnej, obowiązek, który 
Rząd spełnić może przeważnie sposobem ad- 
ministracyjnym. Obowiązek ten tyczy się: 
praktyk religijnych, nauki religii, wykształ- 
cenia, wyboru i nadzorowania personalu nau- 
czycielskiego. (Hfuczne brawa z prawicy). 

Kilku posłów, mianowicie: pan pos. 
Liechtenstein i pan pos. Zallinger z predy- 
lekcyą nazywają szkołę teraźniejszą, szkołą 
bezwyznaniową. Na to odpowiadam, że na- 
zwy tej nie uznaję, i cieszy mnie, że pos. 
ks. opat Treuinfels dziś w sprostowaniu za- 
znaczył, iż nie używał wyrazu „bezwyzna- 
niowa*, ani go też używać nie myśli. Skoro 
w $. 1 powszechnej ustawy szkolnej powie- 
dziano, że wychowanie ma być „moralno- 
religijne* (w noweli zmieniono ten wyraz na 
„religijno-moralne*), więc pozwolą owi pano- 
wie, że nie będę brał tego za czezy wyraz, 
że przeto kongekwencyą ogólnikowego prze- 
pisu tego jest obowiązek baczyć na to, żeby 
w szkole panował duch prawdziwie religijny. 
(Brawo z prawicy). Szan. pan pos. kalążę 
Liechtenstein zwrócił uwagę na niektóre 
zboczenia i zdrożności organów szkolnych pod 
względem praktycznego zastosowania i wyko- 
nywania ustawy. Nie będę zapuszczał się w 
szczegóły, ale eo się tyczy tak zwanego „nie- 
mego znaku krzyża” i naszego na tę sprawę 
zapatrywania, nie waham się całkiem jasno 
wypowiedzieć naszego zdania. Najzupełniej po- 
dzielam oburzenie, które wywołało owo nie- 
szczęsne rozporządzenie wiedeńskiej okręgo- 
wej Rady szkolnej (huczn' brawa z prawicy), 
i zdaje mi się, że oburzenie to podzielają 
nie tylko ej członkowie Koła, którzy zaliczają 
się do konserwatystów, lecz w ogóle wszyscy, 
którzy nie są wrogami wychowania religij- 
nego. (Tak jest! z ław polskich). Z drugiej 
atoli strony muszę też wypowiedzieć, że po- 
stępowanie administracyi oświecenia publi- 
cznego w nieprzyjemnej sprawie tej było zu- 
pełnie prawidłowe. 

Podobnie jak co do sprawy znaku krzy- 
ża, ma się rzecz z bardzo ważną sprawą mo- 
dlitwy szkolnej. Co do tej także sprawy wy- 
raz „moralno-religijny*, mojem zdaniem, nie 
jest całkiem bez sensu i powinien mieć wa- 
zę i wpływ stosowny. Jak w sprawie znaku 
krzyża, tak i co do tej powiedzieć muszę, że, 
jeżeli zamiast Ojcze nasz dzieci różnych wy- 
znań odmawiać muszą wspólnie coś w ro- 
dzaju modlitwy międzywyznaniowej lub od- 
spiewywać takąż piosnkę, to wedle mojego 
przekonania zasługuje na naganę. (Huczne 
brawa z prawicy). To też cieszy mnie, że o 
tych piosnkach, które mają zastępować mo- 
dlitwę szkolną, JE. Pan Minister oświecenia 
powiedział, iż uważa je jako zaprowadzone 
przez nadużycie. Moi panowie, jak co do do- 
gmatyki religijnej, tak też co do służby Bo- 
żej i praktyk religijnych nie można stworzyć 
niczego, coby miało charakter przeciętny i 
coby zadowolić mogło adeptów najrozmait- 
szych wyznań. (Bardzo słusznie! zprawicj). 
O to nawet nikt pokusić się nie powinien, a 
kto tego chce, ten właśnie podkopuje ducha 
religijności w szkole. (Huczne brawa z pra- 
wiey). Trzeba zaiste mieć bardzo błędne 
wyobrażenie o zasadach religii, żeby mnie- 
mać, iż takowe — trudno mi to inaczej na- 
zwać — wyznaniowe volapiik (wielka weso- 
tość, huczne brawa i oklaski « prawicy) mo- 
że rzeczywiście mieć jakąskolwiek wartość 
religijną. W sprawie znaku krzyża i modli- 
twy szkolnej chodzi wyłącznie tylko o pra- 
ktyki religijne; jak zaś te przedsiębrać, o 
tem decyzya należeć powinna do władz ko- 
ścielnych. (Tak jest! tak jest! huczne brawa 
z prawicy). 


Sprawą modlitwy szkolnej zajmował się 
wczoraj bardzo wiele pan pos. Kronawetter. 
Jest on naturalnie wcale innego zdania; w 
jego oczach modlitwa międzywyznaniowa, któ- 
ra wszystkich zadowolić powinna, jest pra- 
wie ideałem. Ale pan pos. Kronawetter po- 
zwoli mi: za powagę w sprawach kościel- 
nych i teologicznych nie uważam go, a już 
najmniej po jego mowie wczorajszej. (Fuczne 
brawa z prawicy). 

Mową pana pos. Kronawettera muszę 
jeszcze zatrudnić się na chwilę. Sprawiła o- 
sobliwsze wrażenie, albowiem w skutek jego 
rozweselającego niekrępowania się w całym 
sposobie mówienia i wysłowienia wywołała 
więcej śmiechu niż oburzenia, chociaż ze 
względu na treść mowy oburzenie byłoby 
bardzo wytłómaczone (Bardzo słusznie! z 
prawicy), — Pos. Kronawetter: Oho! 
oho!) Poprzestanę na kilku krótkich uwa- 
gach; nie będę zbijał całej treści wygłoszo- 
nej doktryny i zdań poszczególnych, bo za- 
prowadziłoby to mnie za daleko. Zresztą też 
nie miałoby to wartości praktycznej, ho z 
przyjęcia mowy jego przez Izbę wolno mi 
pewnie wysnuć konkluzyę, że z poglądami 
swymi stoi na odosobnieniu, i że w swych 
wrogich zaczepkach przeciw religii nie może 
liczyć na poparcie nawet najbliższych mu 
przyjaciół politycznych. Ale pos. Kronawetter 
wypowiedział zdanie na prawdę bardzo oso- 
bliwe. Powiedział, że „pierwiastek moralno- 
religijny w wychowaniu* wcale mu się nie 
podoba; moralność „naturalna*, czyli „bez- 
dogmatyczna" jest o wiele sympatyczniejsza; 
ale ponieważ już wyraz „religia* znajduje się 
w ustawie, przeto koniecznie powinnoby się 
dać w ustawie definicyę religii, a co z tem się 
wiąże, definicyę Boga. Jest to zdanie, jakie- 
go wtejlzbie pewnie nikt jeszcze nie wygło- 
sił. Żądanie to rzeczywiście nowe i orygi- 
nalne. Jakżeby więc zdefiniować religię? Do 
religii należą wszelkie zasady wiary — że z 
drugiej strony nie każde „wierzenie“ jest re- 
ligią, to rzecz jasna — które wychodzą poza 
sferę zmysłowego dostrzeżenia, tudzież wszyst- 
ko, eo tyczy się obowiązków pod względem 
sposobu myślenia na zewnątrz, słowem do- 
gmata i moralność, dogmatyka i etyka. Bez 
dogmatyki i etyki nie ma religii, ani też de- 
finicyi. Pan pos. dr. Kronawetter, moi pano- 
wie, żąda tedy ni mniej ni więcej, tylko że- 
byśmy tu w Izbie debatowali, czy te, czy 
owe zasady dogmatyczne, czy ta, czy owa 
etyka jest prawdziwsza, i żebyśmy o tem u- 
chwalili. (Wesołość na prawicy. — Pos. 
Kronawetter: Tak głupi nje byłem; te- 
go nie żądałem!) Ale trudno mi też wyobra- 
zić sobie, iżby jakiebądź, może nawet szezu- 
płą większością powzięte uchwały, odnoszące 
się do rzeczy religijnych, do problematów o 
duszy, o przyszłem wynagrodzeniu lub potę- 
pieniu, o niebie i piekle, mogły w kimkol- 
wiek zachwiać przekonanie religijne lub na- 
wrócić na inną wiarę (dardzo słusznie!) z 
wyjątkiem może samego posła Kronawettera. 

O wiele poważniejsza jest inna sprawa, 
którą poruszył pan pos. Kronawetter, a któ- 
ra tyczy się czegoś, co w innych państwach 
w znacznej części już przeprowadzono i za- 
Stosowano, mianowicie kwestya: czy nie wy- 
padałoby w nowożytnej szkole zastąpić nau- 
ki religii nauką moralności bezdogmaty- 
cznej. Wiadomo, że w niektórych państwach 
już tego popróbowano. Ze ja stanowczo o- 
świadczyłbym się przeciw takiej próbie, że 
w ogóle oświadczyłbym się przeciw tej na- 
uce w szkole ludowej, to nie ulega wątpli- 
wości. Ale ponieważ przedmiot ten zacieka- 
wił mnie, zająłem się nim szczegółowiej, 
mam też rozliczne książki, które teraz za- 
prowadzono w nauce szkolnej we Francji. 
Są między niemi ciekawe publikacye; szeze- 
gólnie zasługują wydane przez Laloi na 
wzmiankę. Przeczytałem je pilnie, pragnąc do- 
wiedzieć się, w jaki sposób chcą tam bez 
religii doprowadzić młodzież do tego, żeby 
sama uczuła i poznała konieczność moralne- 
go postępowania. I oto wyznać muszę, po 
gorliwem studyum tych publikacyj doszedłem 
do przekonania, że jako podstawa moralności 
są one bezwarunkowo niezadowalające. Mówi 
się tam dziecku: to a to będziesz czyniło, te 
a te są twoje obowiązki względem bliźniego, 
względem rodziny, względem państwa. Ależ 


dziecku trzeba przedewszystkiem odpowie- 
dzieć na pytanie: dlaczego tak czynić? 
(Bardzo słusznie! doskonale! a prawicy) 


Jakąż zaś daje odpowiedź ta bezdogmatyczna 
nauka moralności? Po największej części nie 
inną, jak, że bezpośrednio lub pośrednio 
grozi kodeksem karnym. Mówi się tam: jeśli 
nie uczynisz, co moralność nakazuje, albo jeśli 
uczynisz, co jest zakazane, wtedy albo spotka 
cię kara natychmiast, albo zwolna tak się 
zepsujesz, że ostatecznie staniesz się zbro- 
dniarzem. Czyż to dostateczną podstawa mo- 
ralności ? Mojem zdaniem bezwarunkowo nie! 
(Huczne brawa z prawicy). Przedewszyst- 
kiem bowiem sam kodeks karny bynajmniej 
nie wystarcza, by ugodzić we wszystko, co 
moralnie potępienia godne; a dalej społe- 
ezeństwo, w którem jedyną podporą moral- 
ności jest więzienie i szubienica, niewątpli- 
wie musi dojść z wolna do zupełnego upad- 
ku moralnego. (Bardzo słusznie! Brawo, 
brawo z prawicy.) 


Sprawą, o której teraz mówię, zajmo- , musiał walczyć 


wał się także pan poseł Załlinger. Poważam 
jego sianowisko zasadnicze , ule co do prak- 
tycznej strony kwestyi szkół ludowych nie- 
bardzo je pojmuję. Posel Zallinger stanow- 
czo sprzeciwia sie jakiemubądź rządowemu 
nadzorowi nad szkołą; ale opozycya jego 
w odniesieniu do szkoły terażniejszej jest tak 
daleko posunięta, że najzupełniej i bez za 
stkiego zrzeka się wszelkiej naprawy, która- 
mogłaby nastać, i klórą też, co z uznaniem 
stwierdzam, Ministerstwo wyznań i oświaty 
zapowiada. Mojem zdaniem, takie mó | 


jest ze względów praktycznych niewłaściwe, 
i z zadowoleniem przyjmuję do wiadomości, 

że inni panowie z jego obozu, mianowicie | 
posłowie Treuiufels i Bbeuhoch na tem stu- | 
nowisku nie stoją. Co atoli poseł Zallinger 

wypowiedział o spolecznem znaczeniu religii, 

na to piszę się najzupełniej. Uważam religię 

za jedynie bezpieczną podporę moralności 

w ludności, a tylko konsekwencją tego jest, 

że religia jest najbezpieczniejszą zaporą prze- 

ciw szerzeniu się poglądów socyalno-demo- 

kratycznych i wichrzeń unarchistycznych. 

(Huczne brawa g prawicy). Pan poseł, pro- 

fesor Fournier, wątpi o tem, i powiada : 

w niektórych krajach jest wychowanie reli- | 
gijne, a jednak dążności anarchistyczne i 

socyalno-demokratyczne są rozpowszechnione. 

To prawda, ale to bynajmniej nie dowodzi, 

że nie byłoby o wiele gorzej jeszeze, gdyby 

wychowanie religijne w ogóle zniesiono. 

(Tak jest! z prawicy). Sposób argumentacyi 

szan. p. posła w tej sprawie dałby się za- 

stosować także w innych rzeczach, a pan 

poseł niewątpliwie przyzna , że do niebez- 

piecznych prowadzi konkluzyi. Tak n. p. 

mimo nadzoru rządowego, mimo sądownie- 

twa, mimo kodeksu karnego, wiele dzieje się 

zbrodni; a więc — podobnie, jak pan poseł 

mówi o wychowaniu religijnem — skoro to 

nie pomaga, poznośmy wszystkie te instytn- 

eye, popróbujmy z anarchią, może lepiej bę- 

dzie! (Wybornie! z prawicy). 

Z uznaniem natomiast powiedzieć mu- 
szę, że pan poseł Fournier bynajmniej nie 
wyrażał się nieprzyjażnie o znaczeniu religii 
i wychowania religijnego w ogóle. Owszem, 
znajduję w mowie jego ustęp godny uwagi, 
w którym powiada, że i „liberały* wysoce 
poważają zasady i zapatrywania religijne. 
Gdybym tedy uwzględnił ten jeden tylko 
ustęp mowy pana posła Fourniera, gdybym 
porównał go z tem, eo o tych rzeczach du- 
chowieństwo mówi, mógłbym do poglądu p. 
posła zastosować naiwne słowa „Gretchen“. 
„tak samo prawi też pleban nasz, tylko co- 
kolwiek słowy innemi*. ( Wybornie! i terso- 
łość na prawicy). Wiem dobrze, zgodności 
w tem nie ma, i z tego naiwnego punktu 
widzenia rzeczy tej brać nie mogę. Wiem 
bardzo dobrze, że między Niemcami- „Jibera- 
łami* a Niemcami-konserwatystami zachodzi 
różnica zasadnicza i przeciwieństwa zasadni- 
cze w pojmowaniu całej sprawy szkolnej. 
W pierwszym jednak rzędzie — przyznacie 
mi to, panowie — te przeciwieństwa zasa- 
dnicze odnoszą się do sprawy nadzoru szkol- 
nego, mianowicie do pytania, ezy przewa- 
żnie do Państwa, czy do Kościoła należy 
właściwie prawo nadzoru. Co do sprawy 748 
nauki religijnej i wychowania religijno-mo- 
ralnego, co do pytania, czy w szkole rzeczy 
wiście utwierdzać się powinno ducha religij- 
nego, mniemam, że co tn z prawicy wypo- 
wiedziano, trafia także „liberalnym“ posłom 
w znacznej części do przekonania ; o libera- 
łach Koła polskiego mogę to powiedzieć na 
pewno. (Tak jest! z ław polskich). + l 

Jeżeli tedy, jak przypuszezam i jak się 
spodziewam, Rząd także zawsze spełniać 7a 
dzie pod tym względem swói pw: 
wtedy, zdaje mi się, dojdziemy tą drogą 
zwolna do wielkiego uspokojenia umysłów ; 
od siebie pragnę tego jak najszezerzej. Koń- 
czę, i proszę o przyjęcie pozycyi preliminarza 
wedle uchwał komisyi budżetowej. ( Przecią- 
głe brawa i rzęgi te oklaski z prawicy i z ław 
polskich). 


ð 


przeciwko najrozmaitszym 
nieprzyjaciołom. Wszystkie usiłowania by 
zmniejszyć zuaczenie tego klubu pozostały bez- 
skuteczne. Partya konserwatywna nie jest je- 
doak jeszeze n celu. Masi ona jeszeze dłaga. 
i ciężką przebyć drogę. Właśnie jednak pa- 
mięć o przyszłości daje nadzieję, a nawet 
pawność, że stojąc wiernie przy starym sztan- 
darze, zwyciężymy wszystkie przeszkody. 
Obecność tu Prezydenta Ministrów i dwóch 
Ministrów jest nietylko dowodem osobistej 
przyjaźni, ale także dowodem życzliwości dla 
naszej partyi. Dla tego zwracam się do Mi- 
nistrów z prośbą o poparcie, zapewniając że 
będziemy zawsze skromni w naszych żąda- 
niach i zawsze gotowi spłacić, co dla nas 
zdziałanem będzie. Mowea zakończył, Wźno- 
sząc toast na wzmocnienie i coraz większe 
rozpostarcie idei konserwatywnej, (Eninzya- 
styczne oklaski). i: 

Na toast ten odpowiedział Prezes gabi- 
netu hr. Taaffe mową, którą podał wezoraj 
dosłownie telegram. 


Z Petersburga. 


(Ks. Ozuwezawadze. — Nowy komendant kor- 
pusu kaukazkiego. — Odczyt 0 kolejach strate- 
gicznych. — Zarządzenia cenzurowe). 


Dotychczasowy dowódca kaukazkiego 
korpusu książę Qzawczawadze usunięty został 
z zajmowanego stanowiska , a miejsce jego 
zajął komendant kaukazkiej dywizyj kawale- 
ryi książę Amilochwarow. Książę Czawcza- 
wadze był bardzo znaną osobistością w ros- 
syjskiej armii. We wszystkich wyprawach 
wojennych odznaczył się niez 
ścią; pierś Jego pokrywały wszystkie możli- 
we ordery wojskowe. Pomi.no jednak pięć- 
dziesiątletniej służby w rossyjskiem wojsku, 
pozostał — tak piszą z Petersburga do Kóln. 
Zig. — patryotą gorącym i chętnieby wi- 
dział był Kaukaz uwolnionym z pod rossyj- 
skiego Jarzma. W kołach oficorów rossyjskich 
opowiadano, żę na wypadek powstania ksią- 
żę niewątpliwie stanąlby na czele ruchu; 
można zatem łatwo domyślać się, jak nie 
ufano mu w Petersburgu. To też ks. Ozaw- 
czawadzego, pomimo zasług służbowych, nie 
powołano do rady wojennej, któreto odzna- 
czenie spotyka zwykle starszych, znakomitszych 
wojskowych, lecz zrobiono go tylko członkieu$. 
komitetu rannych imienia cara Aleksandre 
II. Rada wojenna, jakkolwiek znaczenie jej. 
jest bardzo ograniczone , obraduje przegjez; 
nad kwestyami wojskowemi zachowywan, mi 
w tajemnicy i doświadczony general nieza- 
woduie bardzoby był w niej pożądany. Na- 
stępea Czawczawadzego, książę Amilochwa- 
row, ma lat 61 i od czasu wojny krymskiej 
brał udział we wszystkich wyprawach wo- 


jennych Rossyi, zdobywając sobie sławę do- 


skonałego dowódey jazdy. Obecne jego sta- 
nowisko odpowiada właściwie obowiązkom 
komendanta armii, ponieważ liczba podle- 
głych mu wojsk obejmuje trzy korpusy. Na 
Kaukazie używa książę Amilochwarów wiel- 
kiej popularności. 

Na zgromadzeniu oficerów sztabu ge- 
neralnego pułkownik Wendrych w obecności 
w. księcia Włodzimierza miał wykład o przy- 
Sotowaniach administracyi kolejowej na wy- 
padek wojny. Wendrych przedstawił tabelę 
porównawczą, w której wykazuje, że biorąc 
ża podstawę obszar 100 klm. kwadratowych, 
Sieć kolei żelaznych jest w Prusiech 14 ra- 
ży, w Austryi 8 razy tak gęstą, jak w Ros- 
syi. Rozwój komunikacyj wojskowych natra- 
fia w Rossyi na większe trudności, niż w in- 
nych państwach; w każdym jednak razie po- 
trzebną jest lepsza organizacya kolei, która- 
>) uwzględniała handlowe i przemysłowe in- 
teresa, a nie obciążała bezużytecznie pań- 
stwa. Wielką wagę przywiązuje prelegent do 
nadzoru nad kolejami i do ćwiczeń podczas 
pokoju, 

Cenzura zabroniła sprzedaży pojedyn- 
czycli numerów St. Petersb. Wiedomostiom i 
ZAwWlesila na 4 miesiące Kurskij Listok za 
ostre skrytykowanie ministra skarbu. Miano- 


wicie w Potersb. Wied. były dyrektor Ban- 

> u państwowego, Pamański, uderzył na roz- 

i JK a. AA y go, Lamanski, uderzył na roz 
Uczcezenie hr. Hohenga i Porządzenie ministra, zakazujące spekulacyi 
O uczcie, jaka odbyła się przedwczoraj | Na zniżkę kursu rubla. Rozporządzenie to — 


na cześć przywódcy stronnictwami a i 
tywnego hr. Hohenwarta zamieszczają aa 
siejsze dzienniki wiedeńskie obszerne szcze- 
góly. Dostojny jubilat zajął honorowe al 
sce; obok niego po prawej stronie sied zia 
Pan Prezes hr. Taaffe, a po lewej P. Mini- 
ster Falkenhayn. Imieniem klubu przemawiał 
Morsey, który oświadczył, iż konserwatystom 
nie mogą przeciwnicy przebaczyć, Że ONI PO- | 
mni zawsze przeszłości, chcą stawiać na | 
przyszłość coś trwałego chcą budować dla 
stuleci. „My nie jesteśmy  reakcyonista- 
mi powiedział mowca my również dą- 
żyniy do postępu i wolności, My, którzy, 
jako partya chrześciańska, ochraniamy prawa 
Kościoła, możemy dumnie wskazać na dwu- 
dziestowiekową kulturę, która pod zbawien- 
nym wpływem Kościoła przyszła do skutku“. 

Hr. Hohenwart odpowiadając, ye. 


niósł znaczenie obecne klubu konserwatyw- 
nego, który z małych początków wyszedłszy, | 


= 


zdaniem autora — celu nie dopnie, a od- 
g ibnta kredytu bieżącego w Banku part- 
~“wowym spowoduje banki prywatne do n- 
chylenia się od wielu korzystnych dla kraju 
operaeyj handlowych. 


KRONIKA 


Lwów, 10 lutego. 


Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 


lić z Prywatnej Swej szkatuły ominie Witwiea, 
w Powiecie dolińskim, ua budowę szkoły, za- 
pomogli w kwocie 100 zł. 

— Jubilensz Papieża. Komisya wyko- 
naweza komitetu jubileuszowego ma zaszczyt 
przypomnieć członkom tegoż komitetu, że tylko 
do 14 b. m. włącznie przygotowane są w loka- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 11 lutego 1893. 


wykłą dzielno- | 


tach Ozytelni katolickiej przy nliey Łyczakowskiej 
il 8 na Il p., listy dla wpisywania adresów, 
| pod którymi mają być rozsyłane zaproszenia na 
obchód jubileuszowy. Podaje zarazem do powsze- 
chuej wiadomośc, Że osuby pragnące uzyskać 
zaproszenie, otrzymać je moga na polecenie je- 
dnego z członków kouutetu oraz, że bilety wstępu 
wydawane będą tylko za zwrotem zaproszenia i 
o tyle n ile rozmiary lokalu ua to pozwolą. 

Ozytelnia otwartą jest od godziny 6 wie- 
Czorem. 


Fundacya posagowa. Z fundacyi 

mienia Arcyksiężniczki Gizeli, są do rozdania 
dwa posagi w kwocie po 700 zł. w. a. 
i Q posagi te ubicgać się mogą, zaręczone 
| już, ubogie i godne córki, lub sieroty, urzędni- 
j ków jednej z gałęzi służby podlegającej e. k. Mi- 
| nisterstwu spraw wewnętrznych. 

Posagi te nadane będą 20 kwietnia 1893 
toku, wypłacone zaś dopiero po zawarciu mał- 
żeństwa, do czego obdzielonym posagiem wyzna- 
vza się termin do końca października 1998 r. 
Jeżeliby ubiegająca się o posag przed nadaniem 
tegoż została zaślubioną, natenczas posag traci. 
Podania mają być zaopatrzone metryką chrztu, 
świadectwem moralności i ubóstwa, jako też do- 
wodem odbytych zaręczyn, wreszcie dowodem, 
że ojciec petentki służy, lub służył w jednej z 
powyższych gałęzi służby, i wniesione najdalej 
do 10 marca 1893 r. do c. k. Namiestnictwa 
w Wiedniu. 

W razie niemożności dostarczenia innego 
dowodu, że zaręczyny się odbyły, należy przy- 
najmniej podać imię i charakier narzeczonego. 

— Stypendywm. JE. Pan Namiestnik 
nadał opróżnione stypendyum z fundacyi br. Fran- 
|ciszka Hauera, rocznych 100 zł, Kazimierzowi 
Szóstkiewiezowi, słuchaczowi ITI roku prawa w 
Uniwersytecie we Lwowie, synowi niezamożnego 
urzędnika obarczonego liczną rodziną, 


— Pogrzeb Ś. p. ks. Leona Sapiehy 
odbędzie się jutro, w sobotę, w Bilezu. 

— Ze świata. Wybornie i ochoczo ba- 
wiono się wczoraj u pp Gwalbertów Ziembiekich. 
Dwadzieścia kilka par, pod doskonalem kierowni- 


i 
| 
i 


uczestnikom zabawy, że wszystko na świecie, 
najprzyjemniejsze nawet wrażenia muszą mieć swój 
koniec. Biały mazur o godzinie 7 rano zakończył 
tę zabawę, wśród której urokiem urody i wdzię- 
ku jaśniała młodziutka córka państwa Ziembiekich, 
po raz pierwszy w Świat wchodząca, a promienna 
tą szczerą wesołością, którą daje zaranie życia. 
ło też wśród Życzeń, jakie wczoraj składano 
u imadurstwu, w podzięce za ich * elką i ser- 
dozna gościnność, najsilniejszym brziiiało tonem 
to najpierwsze, aby ten wieczór tak pogodny, 
miły i wesoły, był dla ich córki najlepszą wróż- 
bą na całą szczęśliwą przyszłość. 


— Wystawa krajowa. Na posiedzeniu 
zarządu kraj. Towarzystwa kupców i przemy- 
słowców we Lwowie, odbytem we czwartek, 9 
b. m., uchwalono: I. Złożyć na rzecz wystawy 
krajowej r. 1894 pełny udział w kwocie 250 zł. 

Il. Dalsze wykonanie uchwał III zjazdu 
kupców i przemysłowców poruczyć komisyi zło- 
żonej z pp. J. Ihnatowieza, K. Tuszyńskiego i 
W. Włodzimirskiego. 


III. Sprawę podniesienia wydawnictwa 
Gazciy kandlowo-przemysłowej złożyć w ręce 
wnioskodawcy p. K. Tuszyńskiego, tudzież p. A. 
Soleckiego. 

IV. Walne zgromadzenie Towarzystwa zwo- 
łać na dzień 18 kwietnia b. r. Podniesiono tam 


ctwein p. Gaszyńskiego, tańczyło niezmordowanie | 
do chwili, w której brzask dzienny przypomniał | 


| Poczuwam się do obowiazku podać te dro- 
| bne szczegóły z życia ś.p. Lenartowicza do wia- 
| domości Szanownej Redakcyi, świadczą bowiem 
(wymownie o szlachetności zmarłego, a mam na- 
l dzieję, że inne redakcye polskie powtórzą je w 
|swoich dziennikach, aby nie uszły wiadomości 
i biografa, któremu i takie szezegóły dla wiernego 
' skreślenia zaenego charakteru zmarłego poety i 
czcigodnego obywatela przydać się mogą. 
Kraków, 9 lutego 1898 r. 
Fryderyk Zoll. 


— Wydział „Echa*' zawiadamia wszyst. 
kich interesowanych, że próby obowiązkowe od- 
bywać się będą odtąd trzy razy tygodniowo a 
mianowicie we wtorki i piątki o godzinie 8 wie- 
czorem, a w każdą niedzielę o godzinie 4 po 
południu. 


— Towarzystwo ofieyalistów pry- 
watnych. Wydział centralny tego Towarzystwa 
podaje do wiadomości w myśl $. 18 statutu, że 
tegoroczne posiedzenia Rady nadzorczej rozpoczną 
się dnia 9 marca we Lwowie, w sali ratuszowej 
stołecznego miasta Lwowa. Przy tej sposobności 
przypomina wydział eentralny, że równocześnie 
odbędzie się zjazd jubileuszowy z okazyi 25 
letniego istnienia Towarzystwa. w którym może 
wziąć udział każdy członek, jeżeli na koszta 
zjazdu nadeszle wkładkę 3 zł. najdalej do 20 
lutego. 

Program uroczystości jubileuszowej jest na- 
stępujący: po mszy św. wysłuchanej w kościele 
katedralnym dnia 9 marca zagai zjazd w sali 
ratuszowej prezes Towarzystwa Stefan hr. Za- 
moyski, poezem nastąpią przemówienia JE. Na- 
miestnika, JO. księcia Marszałka Sejmu, p. 
prezydenta miasta, reprezentantów, członków ho- 
norowych, wspierających, rzeczywistych i odczyt 
o pożyteczności Tewarzystw wzajemnej pomocy. 
Na zakończenie nastąpi wpisywanie się do księgi 
pamiątkowej. 

Wieczorem, towarzyskie zebranie w sali 
kasyna miejskiego. 

— W Czytelni dla kobiet wygłosi 
w sobotę, 11 b. m., pan dr. Stella Sawicki ze 


wspomnień z r. 1868 odczyt p. t.: „Droga na 
Sybir“. 


— Z „@wiazdy“. Ostatni wieczorek 
maskowy na dochód funduszu inwalidów, wdów 
ji sierót stowarzyszenia ręk. lwowskich „Gwiazda“ 

odbędzie się w sobotę 11 lutego. 


— Śluby. W kościele PP. Felicyanek na 
| Smoleńsku odbył się przedwczoraj śluh p. Wil- 
helma Mikuszewskiego, współwłaściciela firmy 
handlowej Mikuszewski i Zegadłowicz w Krako- 
wie z panną Heleną Długoszewską, Związek 
i małżeński pobłogosławił brat pana młodego ks. 
| Feliks Mikuszewski, administrator z Wiśniowy. 

W sobotę, dnia 11 b. m., odbędzie się 
w kościele 00. Bernardynów o godzinie 7 wiecz. 
ślub panny Zofii Chaberskiej, córki Włodzimie- 
rza i Olgi z Jaworskich z p. Kazimierzem Jaro- 
siewiezem, koncepistą Dyrekcyi Skarbu. — Pod- 
czas ślubu wykona chór „Echa“ dwie nowe kom- 
pozycye swego dyrygenta p. Orłowskiego. 
Dąbrowie zawarty zostanie dnia 11 
b. m. związek małżeński p. Szczęsnego Wyso- 
ckiego, urzędnika Towarzystwa ubezpieczeń, z 
panną Michaliną, córką Konstantego i Julii Mi- 
chniewskich. 
W Krakowie pobłogosławiony został ślub 
dr. Stanisława Karasia, lekarza pułkowego, z 
panną Stefanią Janiga, córką $. p. Jana Janigi, 
znanego kupoa i obywatela m, Krakowa i Maryi 
z Kuczalskich. i 
Slub dr. Władysława Kopaczyńskiego, z 


$ ) r ndą, córka p. Maryi z Nien haha o 
także sprawę urządzenia na placu wystawy kraj. | Panną Wandą, córką p Tyl z Niezabitowskich 
r. 1884 t. z. reprezentacyi Towarzystwa kraj. li ś.p. Ludwika Białobrzeskiego, właścicieli dóbr, 


kupe. i przem. dla zastępowania wystawców za- 
miejscowych i przyjęty do zadawalającej wiado- 
mości sprawozdanie prezesa, że do Koła polskiego 
| wystosowaną została ze strony Tow. petycya w 
, sprawie szkół handlowych. 


— Ruch pociągów na szlaku Rawa- 
lwów i Rawa-Sokal został otwarty, na linii zaś 
Jasło, Gorlice i Zagórz zamkniety. 


— 0 Lenartowiezu. Dr. Fryderyk Zoll, 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, poseł na 
Sejm krajowy ogłasza w Czasię list następujący: 
W październiku 1875 r. bawił ś. p. Teofil Le- 
nartowic. w Krakowie. Objąłem wówczas rekto- 
rat Uniwersytetu Jagiellońskiego i poszedłem z 
nim na jeden z wieczorków Ozytelni akademickiej. 
5S. p. Lenartowicz zabrał tam głos i przemawia- 
jac w goracych słowach, pełnych patryotyzmu, 
tudzioż serdecznej dla młodzieży życzliwości, za- 
chęcat ją do rzetelnej pracy, wskazujące przytem 
na ważne znaczenie węzła, który młodzież z pro- 


odbędzie się dnia 11 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w rz. kat. kościele w Czukwi. 


~  — Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 10 lutego bież. r. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 lutego do 12 w południe 
dnia 10 lutego b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-zachodni, eo do siły mier- 
ny (4), stan nieba zmienny, a powietrze bardzo 
wilgotne (82 procent wilgotności względnej), opad 
śnieg, wysokość opadu 0,4 mm. i 

rednia temperatura w tym czasie była 
--0,200., najwyższa -|-2,290. wezoraj po połu- 
dniu, najniższą —-1,4°0. w nocy. š ) 

W nocy i dziś rano nę” śnieg niezna- 
czny, zresztą mieliśmy pogodę. 

i Zniżka WE BA 735 do 740 mum. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwyż- 
ka 775 do 770 mm. w południowej Hiszpanii ; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w okolicy Mo- 


fesorami, jako jej przewodnikami, zawsze łączyć skwy. 


powinien. Przemówienie to wielki wtedy na mło- 
dzież wywarło wpływ i nie mało przyczyniło sią 
do serdecznego stosunku, jaki pomiędzy nią i 
mna istniał w ciągu dwuletniego mego rektoratu. 

S. p. Lenartowicz bardzo się także zainte- 
jresował  tutejszem Towarzystwem akademi- 
ckiem wzajemnej pomocy i poznaw: zy szlachetny 
jego cel, czynił zabiegi u ziomków za granicą, 
aby Towarzystwu temu przyszli w pomóc. sam 
przysłał na moje ręce zebrane przez „siebie »0U 
lirów, a skutkiem jego pośrednictwa jedna osoba 
nadesłała Towarzystwu 200 zà.. druga zaś na 
| moje ręce 15 zł. Tak więc zabiegom ś, p. Le- 
|nartowicza, Towarzystwo powyższe w r. 1875,6 


Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
755 mm. 

Prognoza na dobę 11 lutego bież, roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku poludniowo-zachodni, co do siły mier- 
ny (4); średnia temperatura doby pozostanie 
około - 0°C., niebo będzie przeważnie zachmu- 
rzone a względna wilgotność powietrza około 
58 procent; opad śnieg nieznaczny, 

_ _Ť Zmarli w ostatnich dniach: 
wie, Jan Nowakowski, 

Ww Czerniowcach, 


we Lwo- 
kandydat notaryalny. 
Pompiliusz Piposz, wy- 


| zawdzięczało pomnożenie swych dochodów o kwotę | dawca i kierujący redaktor rumuńskiej Gazeta 


przeszło 400 zł. 


Bucovinei. 


W Krakowie, Aleksandra z Remerów Ma- 
zurowa, nauczycielka seminarynm żeńskiego w 
Krakowie, przeżywszy lat 42. 


— Katastrofa na Zante. Piękna wy- 
spa Zante, starożytna Zakyntos, jak doniosły nam 
otem liczne telegramy, uległa temi dniami gwał- 
townemu trzęsieniu ziemi, które poważne na niej 
zrządziło szkody. W ciagu ostatnich sześciu mie- 
sięcy wyspa podlegała częstym, ale bardzo sła- 
bym wstrząśnieniom, tak, iż mieszkańcy jej na- 
brali przekonania, iż siły wulkaniczne tą drogą 
pełne znajdą ujście. Pomylono się jednak, dnia 
3] z. m. bowiem o godz. 5 min. 84 zrana na- 
stąpiło wstrząśnienie tak silne, iż zdawało się 
wyspę z posad poruszy. Domy jęły się walić je- 
den za drugim, przerażeni zaś mieszkańcy zbiegli 
na otwarte pole, mimo chłodu, bez odzienia nie- 
mal. Gdy się zdołano opatrzeć, przekonano się, 
iż ani jeden dom nie utrzymał się w całości. 
Cały dzień, pogodny bardzo, trwały wstrząśnie- 
nia. W nocy z dnia 31 stycznia na 1 lutego o 
godz. 2 i dnia następnego powtórzyły się gwał- 
towne wstrząśnienia, które do reszty zburzyły 
miasto Zante i parę wiosek okolicznych. Główne 
wstrząśnienie, jak obliczają, wydarzyło się pod 
morzem, w punkcie odległym o 5 mil od wscho- 
dniego wybrzeża wyspy. Na wyspach sąsiednich, 
jak i na stałym lądzie nie zauważono ani śladu 
zjawiska. Zaiste najpiękniejsza to z wysp Joń- 
skich, długa na 8%, szeroka na 4 godziny dro- 
gi, obejmuje 488 kilometrów kwadr. Pochodzenia 
jest wulkanicznego i częstym podlega trzęsieniom 
ziemi, klimat posiada łagodny i zdrowy i obfite 
nawodnienie. Mieszkańców liczy 44.070; obfituje 
w drzewa oliwne, wino (40 satunków), cytryny, 
granaty, melony, sól i siarkę. Stolica Zante liczy 
16.250 mieszkańców z siedzibą dwóch biskupów: 
katolickiego i greckiego. 


— Nienstająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny LO rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et, w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład nar. im. Ossolińskich. 


Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 


— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel 1 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 po południu. 


Kraków, 9 lutego. 
(Jubileusz Ojca św.). 


(jh) Na dzisiejszem wieczornem posiedze- 
niu Rady miejskiej, prezydent miasta podał do 
wiadomości, że stosownie do uchwały Rady miej- 
skiej, polecającej mu w należyty sposób uczcić 
jubileusz biskupi Ojca św. Leona XII, zarządził 
przygotowanie odpowiedniego adresu, w którym 
Rada miejska wypowie wyrazy swej czci, hołdu 
i wdzięczności, za wszystkie łaski, jakich Kra- 
ków doznał od Ojca św., mianowicie za przy- 
wrócenie biskupom krakowskim tytułu książąt i 
wyniesienia księcia- biskupa krakowskiego ks. 
Dunajewskiego do godności kardynała św. Ko- 
ścioła rzymskiego. Tekst adresu w języku łaciń- 
skim przygotował już prof. dr. Morawski, a od- 
powiednią winietę wykona Juliusz Kossak. Pan 
prezydent porozumiał się z Najprzew. ks. kardy- 
nałem, który oświadczył, iż gotów jest podczas 
bytności swojej w Rzymie w dzień jubileuszu 
wręczyć adres m. Krakowa osobiście Ojcu św. 

Prof. dr. Zoll wskazał, iż wręczenie adresu 
jest tylko jedną częścią obchodu jubileuszu. Należy 
„n tem połączyć w mieście odpowiednie uroczy- 
stości. Mianowicie wnosi p. prof. dr. Zoll, ażeby 
w nabożeństwie, jakie urządzi w dzień jubileu- 
szu kapituła katedralna krakowska w katedrze 
na Wawelu d. 19 b. m., wzięła udział im cor- 
pore cała Rada miejska; ażeby prezydent. jako 
przewodniczący Rady szkolnej okręgowej zarzą- 
dził co potrzeba, iżby także katolickiej młodzieży 
naszych szkół ludowych umożliwić wspólny u- 
dział w nabożeństwach, urządzanych % powodu 
rzeczonego jubileuszu w owym dniu; aby p. pre- 
zydent z powodu iluminacyi miasta, którą na 
cześć jubileuszu obywatelstwo naszego miasta 
urządzić zamierza, zarządził co potrzeba, iżby 
wszystkie budynki miejskie podczas iluminacji 
wspaniale były oświetlone. 

Rada wszystkie powyższe wnioski jedno- 
myślnie przyjęła i upoważniła p. prezydenta do 
podziękowania ks. kardynałowi za łaskawość i 
gotowość wręczenia adresu, albowiem będzie to 
poseł, przynoszący miastu największy zaszczyt. 


laki motors 


(n) Opera. Zapowiedź „Romea i Julii* 
na afiszu teatralnym z pewnością przyjęli wszy- 
sey zwolennicy opery radośnie, dzieło to bowiem 
Gounoda, jakkolwiek cokolwiek rozwlekłe i nie 
wszędzie na równym stopniu natchnienia się u- 
trzymujące, posiada wiele ustępów prawdziwie 
pięknych i poetycznych, a mnadewszystko dla 
Lwowa ma jeszeze pewien urok nowości, jako 


4 


Sala też teatralna | miejskiej. Stawiam przeto wniosek, aby zwłoki 


opera niedawno wystawiona. 
była wczoraj zapełnioną jak najszczelniej. 

Pod względem artystycznym przedstawienie 
było szczęśliwe. Panna Biondelli, rozporządzająca 
dwoma najniezbędniejszymi warunkami, bez któ- 
rych sceniczna Julia nigdy wrażenia nie wywo- 
łała — młodością i pięknością, przyłożyła wiele 
starań, aby część wokalna nie psuła owego wra- 
żenia. Na szczęście i głos p. Biondelli temi sa- 


memi zaletami jaśnieje — pięknym jest i świe- | 


żym, to więc, czego z powodu braku rutyny w 
spiewie niedostaje, nagradzane jest wdziękiem i 
i dzięki temu całość tworzy się bardzo sympa- 
tycznie. Co do szczegółów spiewu, pozwalamy 
sobie zauważyć, że p. Biondelli niepotrzebnie 
wysokie tony przeforsowuje — głos jej nie jest 
wielki, ma jednak dość siły naturalnej w gór- 
nych pozycyach, aby wywołać efekt, przy usiło- 
waniach zaś zwiększenia jego siły, intonacya 
chwilami cokolwiek nieczystą się staje. W ogól- 
ności jodnak spiew wezorajszej Julii był o wiele 
poprawniejszy, niż Marty w zeszłym tygodniu. 

P. Myszuga był w swoim Żywiole. Grał 
z zapałem i spiewał bardzo pięknie. Jego Ro- 
meo, to postać pełna młodzieńczej poezyi. Pod 
względem głosu odnosiliśmy wczoraj również 
wrażenie jak najkorzystniejsze, brzmiał świeżo i 
duetom miłosnym nadawał ciepła za całą parę 
kochanków, p. Biondelli bowiem głównie słodycz 
niewieścią w nich reprezentowała. W ogólności 
jest to jedna z najpiękniejszych partyj p. My- 
szugi, a ma takich, jak wiadomo, bardzo wiele. 

Krótką, ale ważną partyę ojca Lanrencya 
spiewał p. Jeromin, stawiając ją w świetle od- 
powiedniem i wydobywające na pierwszy plan. 
Małe partye nie wszystkie z powodzeniem wy- 
konano. Na pochlebną wzmiankę zasługuje pani 
Kasprowiczowa, p. Kiezman i p. Laskowski. Ten 
ostatni spiewał i grał poprawnie, bez porówna- 
nia mniej szczęśliwymi byli pp. Łomiński i Bo- 
gucki. 

Chór męski niedopisywał, orkiestra za ma- 
ło subtelną była, lecz stosunkowo dość popra- 
wna, reżyserya zasłużyła na pochwałę przez 
wprowadzenie niektórych dobrych szczegółów 
scenicznych. Nadmieniamy przy tej sposobności, 
iż reżyserem jest p. Kamiński, zasłużony niegdyś 
spiewak, który na obecnem stanowisku powinienby 
stale już pozostać. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, przedstawienie skła- 
dane: l. „Pan i Pani“, komedya w 1 akcie 
z francuskiego Dreyfus'a; 2. po raz pierwszy 
„Lolota*, komedya w 1 akcie Meilhae'a i Hale- 
vy'ego; 3. „Pierwszy bal“. komedya w 1 akcie 
Z. Przybylskiego; zakończy po raz pierwszy 
„Paimpol i Perinette*, operetka w” 1 akcie z fran- 
cuskiego Ernsta — Jutro, w sobotę, „Marta“, 
opera w 5 aktach Flottova*. Występ panny Ju- 
lii Biondelli i pp.: Aleksandra Myszugi, i Ju- 
liana Jeromina. 

Z powodu słabości panny Ozaplińskiej usu- 
nięta chwiłowo z repertoaru najnowsza komedya 
p. Zygmunta Przybylskiego p. t. „Wejście w 
świat”, po przyjściu artystki do zdrowia, ukaże 
się znowu w niedzielę wieczór. 


Korespondencya Redakcyi. 


WP. Jan Krzyżanowski, Hulcze, p. 
Waręż. — Na ekspedycyi naszej żadna wina nie 
cięży. Codziennie w przepisanym czasie wysyłamy. 
Reklamacyjne pismo WPana przesłaliśmy na- 
tychmiast do c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
z prośbą o stosowne zarządzenie. Prosimy o po- 
danie brakujących numerów; bezawłocznie wy- 
szlemy je ponownie. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 9 lutego). 


Posiedzenie zagaił prezydent miasta p. 
Mochnacki przemową, w której oddał hołd 
pam ęci Teofila Lenartowicza. Przemowy wy- 
słuchali członkowie Rady powstawszy z miejsce. 
„Zalobnym kirem mówił p. prezydent — 
pokryła się ziemia polska, jak długa i sze- 
roka. bo gdzież jest na niej zakątek, do któ- 
regoby nie doleciały dźwięki lutni ukochanego 
lirnika mazowieckiego. Tam, daleko na Po- 
łudniu, zdala od ukochanej ojczystej ziemi, 
pod niebem włoskiem zamkuął na zawsze 
powieki ukochany wieszcz ludowy Teofil Le- 
nartowiez i to w chwili, gdy się piesci! my- 
ślą, że z pierwszymi żórawiami odwizdzi mia- 
sto nasze. Cheiejeie więc Panowie oddać 
hołd Jego geninszowi, Jego zasługom, Jego 
enotom obywatelskim i cześć Jego pamięci 
przez powstanie. 

Na pierwszą wiadomość o śmierci wie- 
szcza wystosowałem do znajomego mego, inie- 
szkającego we Florencyi rzeżbiarza-artysty p. 
Zawiejskiego telegram z prośbą, aby w imie- 
niu gminy miasta Lwowa złożył wieniec na 
trumnie poety. Tak się stało. 

„Sokół“ i „Gwiazda“ staraja się o prze- 
wiezienie zwłok spiewaka „Lirenki* do kraju. 
Sądzę, że główna akcya w tej sprawie po- 
winna spoczywać w ręku lwowskiej Rady 


te przewieziono na koszt gminy do Lwowa 
przy współudziale całego społeczeństwa pol- 
skiego i pochowano na cmentarzu Łycza- 
kowskim, gdzie ma być postawiony pomnik. 

Z Krakowem nie wejdziemy wcale w 
kolizyę, gdyż wieszez, jak to wynika z listu, 
pisanego do pewnej osoby we Lwowie, pra- 
gna? spocząć na naszym cmentarzu Łycza- 
ku im. Nadto i w wierszach zamówił so- 
bie poeta miejsce na lwowskim cmentarzu. 
Do listu bowiem. wystosowanego do p. Pla- 
tona Kosteckiego z 24 grudnia 1889 r. do- 
łączony był wiersz, drukowany potem w je- 
dnem z pism lwowskich, który poeta zakoń- 
czył w te słowa : 


A swobodą ucieszony wszelkiej próżen troski, 
Zamówię se domowinę w ziemi Łyczakowskiej. 
Nie mam ja ci nato prawa, a przecie się wproszę 
Przez tę miłość pani Matki, którą w sercu noszę. 


Dodać należy, że „domowiną* nazywa 
się w języku ruskim trumna. 

Wobec tego wyraźnego życzenia wie- 
szeza-tulacza, zwłoki jego powinny spocząć 
w naszym grodzie i sądzę, że u żadnego z 
rodaków nie spotkamy się z opozycyą”. 

Przemówienie prezydenta przyjęła Rada 
długotrwałymi oklaskami, dając tem samem 
aprobatę podniesionej przez niego myśli. 

Następnie poświęcił prezydent kilka 
gorących słów wspomnienia zmarłym : š. p. 
Żegocie Krówczyńskiemu , byłemu członkowi 
Rady, i ś. p. ks. Leonowi Sapieże. 

„Ciężki cios rzekł - dotknął nas 
przez śmierć naszego druha i kolegi, dr. 
Źegoty Krówczyńskiego. Mąż głębokiej wic- 
dzy i nauki, gorliwy członek reprezentacyi 
miejskiej, nadzwyczaj czynny w Życiu pu- 
blicznem, szeroko znany w świecie nauko- 
wym , niestety przedwcześnie zeszedł z tego 
świata, w sile wieku męskiego. 

Oddajmy cześć jego pamięci przez po- 
wstanie. 
Wreszcie smutną wiadomość zwiasto- 
wał nam dzień wczorajszy. Śmierć księcia 
Leona Sapiehy dotknęła boleśnie nietylko 
dwa najszlachetniejsze rody polskie, ale oraz 
cały naród polski. 
Znane są bowiem pow-zechnie niezwy- 
kłe zalety serca i ducha przedwcześnie zga- 
słego, a wielką przyszłość roknjącego księ- 
cia Sapiehy. 
Oddajmyż cześć pamięci zgasłego przez 
powstanle. 
Na pierwszą wiadomość o jego zgonie 
wysłałem telegram nastepujący do ojea zmar- 
łego, ks. Adama Sapiehy: 
„Boleśnie dotknięty wiadomością o zgo- 
nie jednego z najlepszych synów Ojczyzny. 
przesyłam imieniem miasta wyrazy najżyw- 
szego współczucia. 

Prezydent Mochnacki“. 
Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, ksiądz kanonik Mazurak postawił 
następujący wniosek nagły: 
„Dnia 19-go lutego przypada uroczy- 
stość 50-letniego jubileuszu Ojca św. Nie- 
tylko świat cały katolicki bierze udział w tej 
uroczystości, aby zamanifestować swe żywe 
przywiązanie do Kościoła katolickiego i wia- 
ry, ale także monarchowie niekatolicey ob- 
myślają sposób , w jakiby uroczystość tę jak 
najgodniej uczcić. Słaszną tedy rzeczą będzie, 
aby i reprezentacya tej stolicy królewskiej 
dzień ten godnie nezcila przez stosowne za- 
rządzenie. Świetna reprezentacya raczy tedy 
wybrać komitet z siedmin ezłonków Rady 
miejskiej, któryby pod przewodnictwein pre- 
zydyum obmyślił sposób uroczystego obcho- 
du, i podał go. bez odnoszenia się do Rady 
miejskiej, do publicznej wiadomości, wzywa- 
jąc obywateli miasta Lwowa do wzięcia 
udziału w tej uroczystości“. 
Wniosek przyjęto jednogłośnie. 
Do komisyi wybrano całe prezydyum, 
oraz pp.: Małeckiego, Piętaka, Stokowskiego, 
Sembratowicza, (retritza, Zacharyewicza, Kę- 
dzierskiego i ks. Mazuraka. 
Radny p. Ramułt zażądał następnie 
stwierdzenia, że zarzut uczyniony mu publi- 
cznie na jednem ze zgromadzeń przedwybor- 
czych, jakoby on, korzystając ze stanowiska 
radnego, rozpoczął jakąś budowę bez wia- 
domości i zezwolenia władzy, jest niepraw- 
dziwy. 
Na to oświadczył p. prezydent Mochna- 
cki: Istnieje zasadnicza uchwała sekcyi IH., 
upoważniająca prezydenta w razach naglących 
do wydania tymczasowych zezwoleń na roz- 
oczęcie budowli, jeśli przeciwko planom nie 
ma zarzutu. P. Ramułt jawił się u mnie w 
roku zeszłym, i prosił o takie pozwolenie, 
pokazując plany w ręku. Zawezwałem p. 
Hochbergera (dyrektora budownictwa: i gdy 
ten oglądnąwszy plany oświadczył, że mo- 
żna się na nie zgodzić, dalem tymczasowe 
pozwolenie na rozpoczęcie budowli. Lecz o 
ile mi Się zdaje, zarzut tyczył się dwóch þu- 
dowli. O pierwszej nie nie wiem. Co do dru- 
giej zaś, t. j. zeszłorocznej muszę dodać, że 
kamienica została pod dach wybudowaną, 
ale — planów dotychczas nie ma. 
Rada załatwiła z kolei kilka rekursów 
w sprawach budowniczych, poczem uchwa- 
lifa dodatki do podatków na potrzeby gmi- 


ny na r. 1893 w dotychczasowej wysokości 
z wyjątkiem dodatku do podatku dochodo- 
wego, który będzie wyższy. 

Następnie pozwolono Lejzorowi Immer- 
danerowi na otwarcie kilku ulic nowych 
przez jego grunta pomiędzy ul. Kazimie- 
rzowską, Rappaporta i Kleparowską ; przy- 
zwolono kredyt dodatkowy 1026 zł. na za- 
płatę ekwiwalentu od faundacyi Duchińskie- 
go za lata 1891 i 1892; Towarzystwu gi- 
mnastycznemu „Sokół* uchwalono udzielić 
800 zł. subwencyi na kursa dla kształcenia 
nauczycieli gimnastyki, i wyznaczono komi- 
syę z przewodniczących sekeyj dla ułożenia 
statystycznych wykazów o Lwowie na Wy- 
stawę krajową. i 

„ Na poufnem posiedzeniu przyjęto do 
związku gminy: Samuela Mayerajkupca, Flo- 
ryana Seidlera kapelusznika, tudzież szynka- 
rzy: Mojżesza Habera, False Selzera, Anczla 
Grufta i Samuela Tannenbauma. Przyrze- 
czono zaś przyjęcie do gminy: Zygmuntowi 
Gieszkowskiemu, właścicielowi realności, Wła- 
dysławowi Folkierskiemu, inżynierowi i Ru- 
dolfowi Sawaszkiewiczowi, zarządcy cegielni. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


/e Świata finansowego. 


, Wiedeń, 9 lutego. 

Konwersye udały się więcej, aniżeli świe- 
tnie. Niepodobieństwem jest oznaczyć dokładnie 
cyfry skonwertowanych walorów, ze względu na 
ilość miejsc, w których konwersya się odbywała. 
W każdym razie utrzymują znawcy, że austrya- 
ekich walorów skonwertowano przeszło 90 pro- 
cent ogólnej sumy 501 milionów. Tu w Wie- 
dniu najwięcej skonwertował bank eskontowy 
(40 milionów) i austro-węgierski bank (40 mi- 
lionów): w Pradze najwięcej czeski Unionbank 
(14 milionów), w Peszcie peszteński bank han- 
dlowy (28 milionów). Lwów zgłosił 2 miliony. 

Paryska giełda nadesłała bardzo słabe no 
towania. Usposobienie spekulacyi było mdłe, 
skorych do zawierania transakcyi zupełny brak. 
Tendencya osłabła w chwili, gdy się dowiedzia- 
no, że postępowanie sądowe co do niektórych o- 
skarżonych w sprawie panamskiej, jak n. p.: 
Devès, Renault, Albert Grevy i Cottu, zawieszu- 
ne zostało. Obawiano się zajścia w parlamencie, 
z powodu uwolnienia od oskarżenia Rouviera. 

W Londynie targ był dobry. Najwięcej 
faworyzowano papiery argentyńskie i akcye dya- 
mentowe. Wykaz tamtejszego urzędu handlowego 
co de importu i eksportu towarów w miesiącu 
styczniu r. b. w porównaniu z tymże miesiącem 
roku zeszłego jest niepomyślny. Wartość towa- 
rów, które importowano w styczniu r. b. do- 
chodzi cyfry 581, milionów funt. szterl. w obec 
381/, milionów w roku 1892, warlość zaś to- 
warów wywiezionych zeszłego miesiąca wynosi 
18 milionów funt. szterl. w obee 19! a milionów 
w r. 1892. 

W Berlinie targ był bardzo ożywiony, 
zwłaszcza na wiadomość o świetnem udaniu się 
konwersyi austryackiej. Później jednak tendencya 
osłabła, gdyż obawiano się przesilenia ministe- 
ryalnego w Paryżu. Wybuch cholery w Marsylii 
oddziałał także niepomyślnie na giełdę tam- 
tejszą. 

W Petersburgu wyszedł ukaz carski, od- 
noszący się do nowej emisyi trzech seryj 8:79 
procentowych biletów państwowych w łącznej 
kwocie 9 milionów rubli. 

Na naszej giełdzie było wielkie ożywienie 
w losach tureckich, które pomimo niskich noto- 
wań paryskich poszły w górę. Rozeszła się bo- 
wiem pogłoska, że p. Caillard układa się z tu- 
tejszymi reprezentantami właścicieli losów ture- 
ckich w tym duchu, ażeby kwota amortyzacyjna 
za los stopniowo od 75/5 do 100 procent do- 
chodziła. W danym razie przyznanem zostanie 
nawet małe oprocentowanie (1 frank od sztuki). 


Targ zboażawy. 


Lwów, 10 lutego: pszenica 7:25 du 7 75, 
żyto 625 do 650, j.czmień 5— do 5%, 
owies 525 do 575 rzepak 1060 do 11:50, 
groch 725 do 10—, wyka 5— do 5'25, nar. 
luiane 1650 do 1l:—, bób do - 
bobik 460 do 5:—, hreczka 690 do 7:50, 
koniczyna czerwona ÖS do KB biała 
s0 — do 860  , szwedzka 65— do 75 , 
kminek 1%:-- do 20*—, anyż 36 do 38'—, 
knkurudza stara 5'25 do 560, nowa —*— do 
— —, huie — — do — .Spirytus gotowy 
13:25 do —' -. Waranty na wrzesień 1875 
do 14—. 


Usposobienie lepsze. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjmował przedwczoraj 
ua prywatnem posłuchaniu nowomianowane- 
go aitachć wojskowego ambasady włoskiej w 
Wiedniu, pułkownika Pallio, 


Najj. Pani, wedle depeszy do Polit. 
Corr. z d. 8 b. m. przebywa jeszcze w Bar- 
celonie, które miasto ma opuścić jutro 11 
b. m. i odpłynąć na pokładzie yachlu „Mi- 
ramar“ do Marsylii. W ostatnich dniach 
awiedzała Jej Ces. Mość Barcelonę i przy- 
jęła łaskawie deputacyę rady municypalnej. 


Do Wiednia przybyła deputacya lwow- 
skich, przemyskich i krakowskich kamienia- 
rzy, murarzy i stolarzy budowlanych, celem 
uzyskania korzystniejszych przepisów wyko- 
nawczych do $. 2. Deputacya konferowała 
z posłami Weiglem, Szczepanowskim i Ex- 
nerem. Ze Lwowa przybyli pp: Peredyatkie- 
wicz, Markowski i Krach. 


W parlamencie niemieckim toczyła się 
przez pięć dni dyskusya, której tematem 
były kwestye socyalistyczne. W toku rozpraw 
mowcy wszystkich stronnictw zaznaczyli swo- 
je stanowisko w obec agitacyi soeyałno-de- 
mokratów a imieniem Koła polskiego zabrał 
głos p. Kościelski i złożył następujące oświad- 
czenie : 

„My Polacy, tak tu w parlamencie jak 
iipo za nim, potępiamy błędne nauki soeyal- 
nych demokratów i jesteśmy gotowi zwal- 
czać je wszelkimi środkami — naturalnie 
z wyjątkiem ustaw wyjątkowych, przeciwko 
którym zawsze występowaliśmy i dla których 
nas pozyskać nie można; ubolewamy, że w 
ojczyźnie naszej mamy ręce nasze związane, 
iżbyśmy mogli ze skutkiem walkę prowa- 
dzić; wreszcie wypowiadamy nadzieję, że 
skoro tu zgodnie występować będziemy w 
obronie wszystkiego, czego wielkość, godność, 
siła obronna kraju wymaga, natenczas zgo- 
dność ta przyczyni się do tego, iż socyalnych 
demokratów przekonamy, że i w granicach 
starego społeczeństwa, starego państwa, sta- 
rego porządku, można zdziałać wiele dosko- 
nałego, wielkiego i dobrego.“ 

Pod obuchem zresztą logicznych wy- 
wodów posłów z centrum i wolnomyślnego 
przywódcy Richtera padały na apostołów no- į 
winek socyalistyeznych takie razy, że ich nie 
zdołał już nawet odeprzeć wytrawny wete- 
ran socyalizmu Liebknecht. Ten usiłował je- 
dynie wykazać, że całą dyskusyę dlatego tyl- 
ko wywołano, aby zataić układy toczące się | 
za kulisami, dla sprowadzenia kompromisu w 
sprawie ustawy wojskowej, i zakończył o- | 
świadczeniem, że socyaliści dadzą sobie radę 
„ze wszystkimi.“ 

Następnie zajmował się parlament kwe- 
styą fabrycznych inspektorów, przyczem mow- 
cy kilkakrotnie z uznaniem podnieśli analo- 
giczne austryackie urządzenia. Jednocześnie 
obradowała komisya wojskowa nad sprawo- 
zdaniem Hinizego o kosztach nowej ustawy 
wojskowej. Ze sprawozdania tego wynika, że | 


stałe wydatki, spowodowane nową ustawą, , 
wynoszą rocznie 56 milionów, a z dolieze- 
niem bawarskich dopłat 64 milionów. Nato- | 
miast wydatki jednorazowe, spowodowane ko- 
niecznością wybudowania nowych koszar, Z0- 
stały obliczone na 10% miliony. 

W komisyi budżetowej sejmu pruskie- | 
go poruszył ks. prałat dr. Jażdżewski spra- 
wę znanego rozporządzenia inspektora szkol- 
nego Schwalbego, ścieśniającego zakres nan- 
ki prywatnej języka polskiego. Dyrektor mr 
nisteryalny Kńgler odpowiedział, iż decyzja 
w tej sprawie jeszcze nie zapadła. 

Dobrze zazwyczaj poinformowana Post , 
oświadcza, iż wiadomość Berl. Börsencowrier, | 
jakoby carewicz zapewnił w Berlinie, 4e mig- 
dzy Francyg a Rossją nie istnieje żaden so- | 
jusz jest bezzasadną. O tem rzekoniem 1 
świadczeniu carewieza sfery rządowe dopiero 
z Berl. Rórsencourier się dowiedziały. 


ażnych sferach petersburskich 
obecny ambasador rossy|- 
książę Pobanow-Rostowski, 
lomatyczną posadę. Przy- 
e stanowisko br. Mohren- 


W poważny 
krążą pogłoski , iż 
ski w Wiedniu, 
otrzyma inną dypk 
puszczają, że zaji 
heima w Paryżu. ©. s." 

Z powodu ustąpienia a 
państwa , obiegają o nominacyi na o stano | 
wisko rozmaite pogłoski. Jedni zapewniają, | 
że ministrem zostanie p. Jermołow, 
znowu wskazują na p. Kriwoszcina , obecne- 
go ministra komnnikacyj. Mówią awnki 
o ustąpieniu p. Adadurowa , prezesa 4 
dróg skarbowych. 

Prezes komit ) 
tiew, popadł podobno w niełaskę, 
malwersacyj przy zakupnie dóbr 
od pewnego właściciela Rossyanina. 
był na audyeneyi w Gatezynie wraz 
nistrem Wyszniegradzkim, którego 
obiad zatrzymał, a Ignatiewa pożegn 
zmiernie chłudno. 


dóbr | 
inni | 
arządu | 


z powodu 
na Podolu 
|gnatiew 
z exmi- 
car na 
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W belgradzkich kołach politycznych 
wiążą teraźniejszą podróż księcia następcy 
czarnogórskiego z ważną misyą polityczną. 

Traktat handlowy, zawarty między Ser- 
bią i Austro-Węgrami, oraz konwencya Wê- 
terynaryjna, zostaną przedłożone nowej skup- 
czynie w połowie kwietnia, 


5 


Wybory do skupezyny odbędą się dnia „szkoły ludowe“. Dep. Salvadori uskarżał 
9-go marca. Wiadomość, jakoby stronnietwo | się, że ludność okręgu Trentino rządzona jest 
radykalne zamierzało wstrzymać się od wy- | policyjnie. Rząd utrzymuje szkoły dla nieli- 
borów , jest, wedle wiarogodnych doniesień | cznych Niemców w południowym Tyrolu, a 


b. 
| Ma 
jme przybył. Arton, mówiący jako żyd dosko- 


z Belgradu, zupełnie bezpodstawną. 


Sofijska Swoboda widzi w posłuchaniu, 


udzielonem przez Monarchę austryackiego | czył, że przesadą jest mówić o germanizacji 
księciu Ferdynandowi, nową rękojmię , iż | w kraju, w którym znajduje się 700 wło- 


mocarstwa pokojowe śledzą „Sympatycznie 
rozwój Bułgaryi i wzmoenienie stanowiska 
ks. Ferdynanda. 


Do Rzymu przybył już nowy ambasa- 
dor hiszpański przy Watykanie, p. Merry 
del Val. 

Aresztowany gubernator banku rzym- 
skiego miał wedle depeszy z Rzymu do pism 
niemieckich oświadczyć w obec sędziego 
śledczego, iż z wyjątkiem markiza di Rudini, 
wszyscy prezydenci gabinetów włoskich po- 
zostawali w stosunkach z bankiem rzymskim. 

Według wykazu, sporządzonego przez 
bank neapolitański, dyrektor filii tego banku 
w Rzymie, Cuciniello, nie półtrzecia ale tylko 
dwa miliony lirów zabrał z kas tego banku. 
W portfelu wekslowym rzymskiej filii tego 
banku znajdują się natomiast weksle na 
kwotę około 10 mili. lirów, których pokry- 
cie jest wielce wątpliwe. -— Oneiniello zaj- 
muje się w więzieniu pisaniem wierszy: w 
maju zostanie on wespół z Tanlongiem i 
lazzaronim postawiony przed sąd  przysię- 
głych. 


Wyrok Izby paryskiej oskarżającej wywołał 
wielkie niezadowolenie pośród opozycyi, której 
szczególnie zależało na tem, aby Rouvier 
oddany był pod sąd. Zresztą głosy prasy są 
podzielone. Organ Cassagnaca Autorité pi- 
sze: „Za mało zrobiono, aby zapewnić spra- 
wiedliwości wolny i nietamowany bieg. Jest 
to sprawiedliwość ze szluzami*. Siècle pisze: 
Z dziesięciu oskarżonych i wydanych człon- 
ków parlamentu, trzech tylko można było | 
pociągnąć do odpowiedzialności sądowej. Sam | 
ten stosunek wskazuje, iż rząd popełnił błąd, 
kiedy z obawy rewelacyj Andrieux'go wyko- 
nał ten zamach przeciwko deputowanym i 
senatorom, CO miało gorszy wpływ na opinię 
w kraju i za granicą, niż cała gadanina De- 
lahaye'a i jego przyjaciół. Petite République: 
Kraj wyda wyrok na sędziów i potepi ze- 
psute czasy i zepsute stosunki. Justice: Otu- 
mania się naród francuski. Rząd zapowiada, 
że zmuszony jest pociągnąć do odpowiedzial- | 
ności sądowej Rouviera i innych dygnitarzy 
republiki, a Izba oskarżająca znajduje, że nie 
ma powodów do oskarżenia. Tym sposobem 
rząd sam się oskarży: i potępił. Figaro sta- 
nowczo potępia uchwałę Izby oskarżającej i 
nadmienia, że publiczność będzie przekonana, 


(iż chciano uratować tych, których rewelacye 


1 gniew mogłyby być dla rządu niebezpie- 
czne. Rząd w każdym razie jest winny, bo 


i albe bezpodstawnie chciał pozbawić honoru 


pewnych wybitnych ezłonków parlamentu, 
albo eofnął się ze strachu przed konsekwen- 
cyą wlasnej energii. Wyrok Izby oskarżają- 


(cej jest, zdaniem Fiyara, wręcz niezrozu- 


miały. Dlaczego — pyta Figaro — Duguć 
będzie ścigany sądownie. a Grévy od oskar- 
żenia uwolniony, kiedy cala różniea między 
nimi polega na tem, że pierwszy otrzymał 
swe czeki w parku Monecan, a Grévy na 


placu Opery? 


Goulouis również krytykuje orzeczenie 
Izby oskarżającej i kończy gzożbą: „Dzisiaj 


(przyjaciele Rouviera mniemają, że odnieśli 


Zwycięstwo, ale za kilka dni będą żałowali. 
ze nie przyszło do wyjaśnienia sprawy przed 
sądem przysięgłych, 
i Korneliusz Herz został wykrešlony z 
listy członków bawarskiego orderu św. Mi- 
chała, 

Jak z Lipska donoszą, policya tamtej- 
SZA została uwiadomioną, że Arton dnia 2go 
w. udał się z Pragi na Drezno iLipsk do 
gdebnrga, dokąd jednak podobno jeszcze 


| nale po niemiecku, przybrał nazwisko Tör- 


ster i Reuter. 
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Wiedeń, 10 lutego. Wiener Zeitung 


ogłasza patent cesarski, zwołujący Sejm kra- 
| lowy Austryi dolnej na d. 15 b. m. 


i Najj. Pan zamianował Najd. Areyksię- 
żnę Karolinę Maryę Immaculate przeoryszą 
zakładu dam szlacheckich na Hradezynie 
w Pradze. 


„ Wiedeń, 10 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. przedłożył Pan Mini- 
ster skarbu projekt ustawy w sprawie do- 
starczania soli bydlęcej po zniżonych ce- 
nach. 

Następnie toczyła się w dalszym ciagu 
dyskusya szczegółowa nad budżetem Mini- 
sterstwa oświaty, a mianowicie nad tytułem 


100.000 Czechów w Wiedniu nie ma swej 
szkoły. Mowca odpiera denuncyacye dzienni- 
ków przeciw t. zw. ltalranissimi. 


Pan Minister dr. Gautsch  oświad- 


skich, a 16 niemieckich szkół ludowych. 
(Zywe oklaski.) 

Dep. Oppenheim, omawiając kwe- 
styę znaku krzyża św., oświadezył, że twier- 
dzenie ks. Liechtensteina, jakoby znak krzyża 
św. był dla innowierców wyrzutem lub o- 
brazą, jest najzupełniej fałszywem. Nauki 
Chrystusa są i dla innowierców najpełniej- 
szym wyrazem miłości bliźniego. (Oklaski). 

Dep. Bianchini, rozpocząwszy mo- 
wę po kroacku, powiedział dalej po niemie- 
cku, że wciskanie się niemieckiego języka 
jest klęską dla Dalmacyi. Mowca ma na- 
dzieję, że narodowe zatargi na północy Mo- 
narehii nie będą na południe przeniesione. 
W dalszym ciągu żalił się mowca na two- 
rzenie niemieckich szkół ludowych w Dal- 
macyi, gdzie Niemey nie są osiadłymi mie- 
szkańcami. Głównymi punktami oparcia dla 
germanizacyi są wojskowi niemieckiej naro- 
dowości i szkoły urzędnicze. Mowca pragnie 
użycia na szkoły przemysłowe i handlowe 
sumy 4.600 złr. wstawionej w budżecie na 
szkołę wojskową w Zadarze, a w końcu wy- 
raża życzenie. aby Rząd przyznał narodowi 
kroackiemu to, co inu się należy, 

Dep. Fux odpierał zarzuty eo do ger- 
manizacyi Morawy. gdzie od chwili, w któ- 
rej rozpoczęła obowiązywać obecna ustawa 
o szkołe ludowej, utworzono 29%, niemie- 
ekich, a 710/, szkól słowiańskich. Mowca 
żali się (wśród protestów z ław czeskich) 
na postępowanie Czechów na Morawie, oraz 
oświadcza, że Niemcy uważają Morawę tylko 
jako prowineyę państwa, a to na podstawie 
ustawy i uroczystych oświadczeń Rządu. 

Dep. Herold oświadczył, że jego 
stronnietwo pragnie gorąco, aby szkoła prze- 
stała być przedmiotem walk narodowościo- 
wych; następnie omawiał program rządowy 
i nadmienił, że zwyczaj parlamentarny tego 
wymaga, aby Rząd wystąpił był ze swym 
programem w Radzie państwa. Mowcy wy- 
daje się dziwnem, że Rząd nie wymienił 
szczegółowo tych stronnictw, z których chcial- 
by utworzyć koalicyę. Rząd dopóty nie uzy- 
ska trwałej parlamentarnej większości, dopó- 
ki Młodoczesi trwać będą na dotychczaso- 
wem stanowisku, a Młodoczesi nie pierw o- 
puszczą to stanowisko, aż zostana spełnione 
ich żądania. Ludu czeskiego nie wolno i nie 
można iguorować. 

Następnie przemawiali jeszcze pp. Spin- 
cie i Bendel, poczem przerwano obrady. 

Wiceprezydent baron Chlumecky za- 
wiadamiając o Śmierci dep. Trojana, poświę- 
cil inu zaszezythe wspomnienie podnosząc, 
że ś. p Trojan już w r. 1848 działał na 
polu parlamentarnem, przez całe swe życie 
pracował dla dobra swojego ludu i' kraju i 
zażywał największego szacunku i poważania 
zarówno u swych przyjaciół, jak przeciwni- 
ków politycznych. Izba wysłnekała tego prze- | 
mówienia stojąco. 

Wiedeń, 10 lutego. (Zulegr. 
Juiro zakończona zostanie dyskusya nad bu- 
dżetem Ministerstwa oświaty Od soboty do 
środy ma nastąpić przerwa w posiedzeniach 
Izby. poczem rozprawy budżetowe mają | 
prodszem iść tempem, 

Wiedeń, 10 lutego. Wczoraj zmar 
dep. Trojan. (S. p. Trojanżznany ze swych ; 
sympatyj dla Polaków, ur. 2 kwietnia 1815 
w uzechach. Studya gimnazyalne i prawnicze 
ukończył w Pradze, poezem poświęcił się za- 
wodowi notaryalnemu. W r. 1848 zostal wy- 
brany do pierwszego parlamentu austryackie- 
go, z którym udał się do Kromieryża. Po o- 
głoszeniu konstytucyi grudniowej. wstąpił 
znowu na arenę parlamentarną, 7 której nie 
zeszedł do ostatniej chwili. Od r. 1845 był 
honorowym obywatelem miasta Pragi: przyp. 
Red.). 

Wiedeń, 10 Intego. O ile dotychczas 
można oznaczyć, zgłoszenia na bułgarską po- 


pryw )| 


życzkę hipoteczną z r. 1892 wykazują zna- | 


czną przewyżkę kwot subskrybowanych po 
nad rozpisaną wysokość pożyezki. Znaczna 
część zgłoszeń opiewa na kwoty drobne. 
Wiedeń, 10 lutego. W skutek spły- 
nięcia lodów. miejscowość Stein została przez 
powódź zalana. Lody przerwały dwa przęsła 


na nowo. Resztę robotników, którzy ni» 
e cieli przystąpić do pracy, oddalono. W ten 
sposób strejk został ukończony. 

Budapeszt, 10 lutego. Stan państwo- 
wych kas węgierskich wr. 1892 przedstawia 
się w sposób następujący: ogólny dochód 
korzystniejszy był w r. 1892 027 371.180 zł, 
od dochodu z r. 1891, wydatki natomiast 
wzrosły w roku minionym o kwotę 34,896.854, 
tak iż ogólny bilans r. 1892 jest niek- 
rzystniejszym o kwotę 7,525.728 zł. od bi 
lansu r. 1891. Węgierskie koleje państwow : 
wykazują za czwarty kwartał r. 1892 zwię- 
kszenie się dochodów 0 5,909.869 zł. a zwię- 
kszenie się wydatków o 3,696.342 zł. w pc- 
równaniu z tym samym kwartałem roku mi- 
nionego. W czwartym kwartale r. 1891 di- 
chody państw. kolei węgier. nie były wj- 
kazane. 

Poznań 10 lutego. W celu uczczenia 
jubilenszu papieskiego odbył się tutaj wez- 
raj wiec polski. Przybyło nań 2000 osób, a 
w szczególności także ks. arcybiskup Šta- 
blewski i kapituła gnieźnieńska, polsey de- 
putowani i wlasciciele ziemscy. Wiec uchwż- 
lił adres do Papieża, który wręczy iieonow: 
XIII osobna deputacya, majaca się w tym 
celu udać do Rzymu z ks. arcyb. Stablew- 
skim na czele. 

Rzym, !0 lutego. Król nadał nastepey 
tronu rumuńskiego łańcuch orderu Annun- 
epaty. 

Rzym, 10 lutego. Król wystosował do 
Verdi'ego, z okazyi pierwszego przedstawie 
nia jego nowej opery „Falstaff“, telegram 
w wyrazach jak najpochlebniejszych. 

Medyolan, 10 lutego. (Tel. pryw. 
Verdiego Fal-tuff ma zupelnie tę samą treść, 
co „Wesołe kumoszki z Windsoru“. Muzyka 
prześliczna, odmienna od zwykłej manier, 
Verdiego. Opera nie ma uwertury, tylko kil 
ka akordów przed podniesieniem kurtyny. 
Najpiękniejszy jest drugi akt. Po pierwszy. 
akcie powstali wszyscy słuchacze, wywołują 
sędziwego kompozytora; po drugim jednak 
dopiero wybuchł entuzyazm. Verdi wywołany 
został po 3 akcie 15 razy. 

Paryż, 10 lutego. Na wczorajszej ra- 
dzie ministeryalnej zastanawiano się nad 
chwilowem położeniem. Rada wypowiedział: 
zasadę solidarności i wyraziła zamiar sko 
rzystania z pierwszej sposobności, aby złożyć 
oświadczenie usuwające wszelką dwuznaczność 
i wszelkie wątpliwości. 

Paryż, 10 lutego. W procesie przeciw 
administratorom Towarzystwa panamskiego 
zapadł już wyrok. Ogłosił go wczoraj oskar 
żonym prezes irybunału Perivier, odczytaw - 
szy im naprzód motywa wyroku. Sąd orzekł 
winę wszystkich oskarżonych i skazał za w- 
szustwo i nadużycie zaufania: Ferdynanda 
Lessepsa i syna jego Karola Lessepsa na 5 
lat więzienia i 3000 fr. grzywny: Fontaine' 
i br. Cottu na 2 lata więzienia i 5.000 fr. 
grzywny, a inżyniera Eiffela za nadużycie 
zaufania na 2 lata więzienia i 20.000 fr. 
grzywny. 

Paryż, 10 lutego (Tel. pryw.) Motywa 
wyroku w sprawie panamskiej podnoszą. że 
członkowie rady zawiadowczej muszą być 


bę 


uznani winnymi oszustwa, albowiem nie mo- 


| gli sądzić, iż kanał będzie gotów roku 1890. 


ani że wystarczą na budowę jego wyłudzone 


|sumy. Oszustwo polegało na dawaniu falszy- 


wych wyjaśnień na generalnych zgromadze- 
niach, tudzież na tworzeniu tak zwanych 
syndykatów. Oprócz tego popełniono wiele 


' sprzeniewierzeń. — Karol Lesseps rozplakał 


się po ogłoszeniu wyroku, reszta oskarżonych 
przyjęła wyrok spokojnie. 

Marsylia, 10 lutego. Epidemia shu- 
nie. Od 8 b. im. nie zaszedł żaden podejrza- 
ny wypadek śmierci. 

Ateny, 10 lutego. Arcybiskup Zalinos 
wyjechał do Rzymu. wioząc Papieżowi wła- 
snoręczny list króla greckiego, Jerzego, % 
okazyi jubilenszu leona XIII. 

Londyn. 10 lutego. Izba gmiu 397 gło- 


(sami przeciw 81 głosom odrzuciła wniosek 


Nedtnonta, orzekający, iż nadszedł już czas 
ponownego zbadania sprawy tych Irlandezy- 
ków, którzy od szeregu lat pozostają w wię- 
zieniu z powodu rzekomo:zbrodniczych czyn- 
ności. Sekretarz stanu spraw wewnętrznych 
Rlsquith oświadczył, iż badał już tę sprawę 
i że wlaśnie na tej podstawie Egan został 
uwolniony z więzienia ; reszta zaś uwięzio- 
nych to sami dynamitardzi. a kto w taki 
sposób jak oni prowadzi wojnę ze społeczeń- 
| stwem, ten nie zasługuje na żadne wzgledy 
ani na pobłażliwość rządu brytyjskiego. ( Hu- 


mostowe. ustawione w celu powstrzymania | esne oklaski). 


ich naporu, i most na Dunaju pod Steinem. 

Wiedeń, 10 lutego. Z powodu, że 
skutkiem odwilży nastąpiło na niektórych 
rzekach ruszenie kry, wiele miejscowosci 
w Austryi dolnej nawiedziła powódź. w za- 
lanych miejscowościach delożowano miest- 
kaleów. Miasto Pöchlarn zagrożone wiel- 
kiem niebezpieczeństwem. % powodu, że kra 
rusza na Dunaju, zarządzono W „Wiedniu 
środki ratunkowe na wypadek niebezpie- 


czeństwa. | 
| 
| 


Budapeszt, 10 lutego. Dzisiaj podjęło 
1177 robotników w fabryce broni robotę 


W okręgu wyborczym Walsall zamiast 
kandydata konserwatywnego, wybrany stron- 
nik Gladstona. 

Konstantynopol, 10 lutego. Wczoraj 
o godzinie 8 min. 30 wieczorem dało się tu 
sa tczęsienie ziemi, które trwało 30 
sekund, postępując falowato z zachodu ku 
wschodowi. 

i Honolulu (stolica wysp Hawai), 10 
utego. Pose! brytyjski uzna! rząd prowizo- 
ryezny. 


| Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. Uhma 225 


asystent ś. p. dr. Krówczyńskiego or- 
dynuje nadal przy ul. Lindego 1. 7. 


Dla nsanięcia zawrotów głowy zać- 
mień w oczach, uporczywych bolów głowy, 
do których zwykle tak są skłonne osoby 
krwiste, dosyć, jak wypiją wieczorem szklan- 
kę ziółek Chambarda. Bardzo przyjemne- 
go smaku, w krótkim czasie zmniejszają i 
usuwają te przypadłości najkrótszego nawet 
oderwania się od zwykłych zajęć, lub dyety. 
Skład we Lwowie w aptekach PP. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 
i Lachowicza. 9 


Od dawna lekarze i uczeni szukają 
środka dla wyleczenia chorób piersiowych, 
ale ich wszystkie poszukiwania pozostały 
bez skutku. Nowe prace przesłane niedawno 
paryskiej akademii medycznej jak również 
doświadczenia odbyte przez doktorów usta- 
lonej sławy w zakładzie specialnym dla su- 
chotników w szpitalu Bromptou w Londy- 
nie dowiodły że na tę straszną słabość, kie- 

Ss 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, d. 10 lutego 1898. į płacą żądają 

walutą austr. 

1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. |219 50 222 50: 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. ,257 50 260 50 
Banku hip. galio. po 200 zł. a. w. [344 — — sej 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w — — 25 — 
2. List. zast. za 100 zł. | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. [101 30 102 — 
s s 5 pre. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 109 — 109 70; 
Banku hipot. 4'/4 pr. los. w 50 1. 1100 — 100 70) 
Banku kraj. 4*/apr. w. a. los. w 5L 1. j100 10 100 80 


Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los w 41'a lat 
4:|ąpr. w. 8. los. 52 1. 
4pr. w. a. los. w 561. 


3. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacył 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . 

(daw. 5 pr.) A pr. wW a.. 
Ogol. rol. kred. Zakład dlę G. i B. 


bez kupona bieżącego. 


w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat 50— — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. 105 — — 
Gal. funduszu propi'n. 4 pr. w. a 96 80 97 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. $102 — 102 70 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I. em. . . —-- — 
Komunalne Banku kraj: 59/, II. em. [0180 102 50 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . {104 50 
Pożyczki kr. 4*j3 pr. w. a. 29 80 = 
n n M n n + 94 50 SeA 
5. Losy miasta Krakowa . 24 — 26 
5 „ Stanisławowa 40 — 43 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski e 568 5 78 
Napoleendor . 957 9 67 
Półimperyał . . . . . 960 — — 
Rubel rossyjski srebrny . 1 25- 1 29— 
A papierowy . 1 24.40 1 2640 
100 marek niemieckieh . 59 — 5950 


6 


jdy jeszcze nie weszła w ostateczne stadium 
i rozwoju znaleziony został potężny środek i 
| pomoc w Syropie z Podfosforanu Wapna. 


| Kaszle, nieżyty, katary, zapalenie oskrze-! 


| H, koklusze znikają szybko po jego użyciu 
a cierpiący na dychawicę znajdą w nim 
į pewny środek kuracyjny. 140 
Wiadomość użyteczna 
Przypominamy, że wino Chassaing 
jest przepisywane przez lekarzy od lat 20 
przeciw boleściom żołądka, mozolnemu 1 tru 
dnemu trawieniu, dyspepsyi, gastralgii, utra- 
cie sił i apetytu. — Znajduje się w głó 
wnych aptekach. 4 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 lutego 1898. 


Hotel George'a. 

PP. D. Słoneeki z Jurowiee, E. Pogorski z 

Podola ross, B. Mniszk z Skwarzawy, M. Hoeniger 
i A. Krongold z Przemyśla. 


Hotel Imperial. 

i PP. J. hr. Pruszyński z Rossyi, T. hr. Go- 

rayska z Umieszcza, J. hr. Mycielski i Dr. Smołka 

z Krakowa, J. br: Romaszkan z Horodenki, S. Wy- 

branowski z Kimierza, K. Krasovski z Tyśmienicy, 

S. Janko z Hoszan, F. Łukasiewicz z Podwołoczysk 
"A. Mieewski z Krechowa, M. Biliński z Wiednia. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 7. lutego 1893. 


Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad |. 98.80 99. 
luty-sierpień . . . . . . . 98.80 99.— 
Jednolity dług państwa w srebrze 
Btyczeń-lipiee a. Ab 98.40 98.60 
kwiecień-październik . 0 6 . 98.40 98.60 
Losy z roku 1354 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.— 149 —- 
” „n 1860 po 500zł. w. a. 5 pr. 147.15 148.25 
” „ 1860 po 100zł. 5 pr. .164— 165. - 
» „ 1864 po 100zł. . . 19450 195 0 
" » 1864 po50 zł. . 194.50 —.— 


Renty Com. po 42 litr. austr. . 
Listy zast. domen. państw. po 120 
ZE SOSPIR OWENA 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 


. 155.75 156.75 
114.35 117.55 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.50 —.-- 

Galicyi . . . . 105,50 106.50 
Niższej Austryi . 109.75 —.- 

Siedmiogrodu . . . « . . = — —— 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. - 96.30 97.30 

3. Akcye. 

Bank Anglo auat. 200 zł. emit. zł. . . 151.75 152.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 322.56 323.— 
Niźno-austr. tew, eskomt. po 500 zł. . 645.— 647.— 
Gal. bamku hip. po 200 zł. . . 850— —— 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 24/.— 251.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 998— 1002, — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 95.90 96. — 


Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 363— 367. — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


| to g 
Dol rowaprzychodzą:, Ę $ 
Z Krakowa . . . . — 
zZ My Krynicy via 
Tarnów . - . . « — 
Z Podwołřocz. i Brodów i 
(na dworzec główny) —| (z dworca głównego) 258| — | 9:41,1026) — 
Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów | | 
(na dworzeePodzamcze)| — |2:45| 917] 655 — | —| (z Podzameza) 3:10| — |10:021052 — — 
Z Suczawy 10-09; — | 7:56] 1:42 706| — Do Suczawy . . .| &36; — | 9:56] 3:2210 56| — 
Z Kimpolungu -|10:09| — | 7:56) — — | — Do Husiatyna via Halieg! 636| — | — | 322: — | — 
Z Radowiec -110'09] — | 7:56] — 706| — fDo Slobody rungurskiej 6:36! — | 9:56] 3-22/10:56, — 
Z Hlihoki 1009) —| — | — 706| — iDo Nowosielicy 6:36, — | 9:56] — |1056 — 
Z Nowosielicy . . .| — | —| 756| — 706! — [Do Hliboki 6:36] — | 9:56 — | — | — 
Z Słobody rungurskiej |1009] — | — | 142 706| — [Do Radowiee 6:36, — | 956] — |1056/ — 
Z Busiatyna via Haliczj10:09] —| — | 142 — | —|Do Kimpolungu 636 — | — | 3822) — | — 
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No- 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — | — | 616/1021] 741 
Stryja . . . . | — | —| 916] 235 — | —|DoStryjai Stanisławowa] — | —| — |1021] 741 
Z Suchy, NowegoSącza, Do Stryja, Ławocznego, 
Chyrowa, Stanisławo- | Munkacza, Miskoleza 
wa i Stryja . . | — | —] 916| — | — | —| i Pesztu . . . „| — 616] — | 741 
Z Chyrowa, Stanisławo- Do Bełzea i Sokala | — | —| — | — | — |95 
wa i Stryja . . | — | —| — | — k — |Do Sokala i Rawy ru-| 
ZZPesztu.Miskolcza,Mun- skiej . "MARZE |= = | = MEBG 
kaeza, ławocznego i U w a g a: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają po- 
Stryja e ECH Í = | 9-16 — 141 — frg nocną od godz, 6 wieczór do 5'59 rano. i Á 
Z Sokala i Belea . | — |—|— |— | — |kag),, „Se bulgjony (rednio awek giii ma ud ara mao is 
Z Sokala i Rawy ruskiej — == | = — — |8-82łw południe, zegar kolejowy wskazuje godz. 11:25 przed południem, 


2890.— 2835.-— 


Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. . 
. 219.5) 220.50 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 


Liwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 259.-— 260.— 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. ws 299.5) 300. — 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 94.— 94.50 


IL koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
wazocieew 50 L 2, 0. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/ą pr. 
a. w. w 50 1. s: ó 
7 4 


ni 5 »  » premiowe 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 
te n GI k pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 
„ po4pr. w4l 1. wyl. 
n n n n n» PO tha pr. w 
52 latach zwrotne . . . - . . . 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. a. los. w 51th 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. L emisyi . . . . . 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 4'/ą pr 
Węg. Zakł. kred. ziem. 
wyl. po 5 pre. 


n 


118.80 119.— 


. 101.50 
97.70 98.50 
. 117.— 119.— 


n n n 


m3 


Ho 0 n n 


98.75 99.— 
95.50 96.50 


10075 101.25 
100. — 101.— 


FE 


n n 


-. 1018. 

2 2 - «e 100— 10020 
ake. w 39 1. 

. 102.-- 103.40 
101.25 102.25 


98.40 99.— 


„ wyl. 4a pr. 
n w 4l i wyl. 


” n 


po 4 pr. 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/, 10030 101.— 
H „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.20 100.80 

Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 800 zł 4; pr. WAS 
detto (Jarosław-Sokal) . 


płacą żądają 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.25 80.25 
z r. 1884 . 97.— 97.90 
z r. 1860 . —— —— 
mia Jkojjej a . —— —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106.25 107.25 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 142.75 
6. Losy 
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 193.50 194.50 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.50 59.50 
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 135.— 136.50 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— — — 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 22.75 23.75 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 24 — 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 61.25 62.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 57.50 58.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. 18.86 19.30) 
P z weg. „ po 5 zł. . 1275 13.25 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
po 10 zt aw. . NE 25.—  26.— 
Salma po 40 zł. m. k. . . 68.50 69.50 
St. Genois po 40 zł m. k . Pe . 66— 65 = 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 38.—  40.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 140.— 142, — 
> „ po 50zł. a. w. . 66.50 68.57 
Waldsteina po 20 zł. m. k. e 44,— 45, — 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. 16— — — 
4. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. n.. . —— — — 
Berlin za 100 marek w. p. n. . — = 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 190 marek w. p. n. = —— 
Londyn za ft. szt. x «. s e AE 
Paryż za 100 fr. 48.15.— 48.20. 
Kurs złota. 
Dukat cesarski men. 5.70.—  5.72.— 
„ pełnej wagi 5.68.— 5.71.— 
Korona eR: - . i a Pra 
20-frankówka 9:61.5 9.625 


Rosyjski półimperyał 
Talar zwi 
Srebro . 


ązkowy . . 
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Licytacye. 
L. 30086 [789 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. Il 


L. 7437 [798 3—3] 

W dniach 38 lutego i 28 marca 1893 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie powiatowym przymusowa liey- 
tącyjna sprzedaż realności w Medenicach 


a r 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został adwokat dr. Hibl. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 29 października 1892. 


I 


we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na w powiecie starostwa drohobyekiego położu- L. 18706 [771 3—3] 
rzecz masy spadkowej Ozyasza Chajkesa nej objętej wykazem hip. 493 księgi grun- C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
sumy 35 zł. w. a. zpn. licytacyą 1/4 części towej dla Medenie dłużniczki Feigi Stern- daje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
realności Ludwika Głowackiego własnej wyk. bach własnej na zaspokojenie wierzytelności 6 marca 1893 i 13 kwietnia 1893 każdym 


E 


hipot. 216 gminy Zamarstynów objętej na 
dzień 9 marca 1893 i na 13 kwietnia 1893 
zawsze o godzinie 10 rano, w biurze. 

Cena wywołania 358 zł. 75 ct. 


Racheli Weiss w kwocie 40 zł. 
Cena wywołania 460 zł. 
Wadyum 46 zł. 
Realność ta zostanie na drugim ter- 


| razem o godz. 10 przed południem odbędzie 
| się w biurze nr. 2 przymusowa sprzedaż real- 
į ności grożącej zawaleniem się pod lk. 436 
„m. w Przemyślu położonej ciała tabularnego 


Wadyum 35 zł. 87 ct. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej. 6 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 


minie także niżej ceny wywołania sprzedaną. ` nie stanowiącej Izaaka Adolfa i Racheli Lion 
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. ' własnej. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Cena wywołania 2000 zł. 
jest Mojżesz Lorberbaum w Modenicach. | Wadyum 200 zł. 
Medenice, 18 listopada 1892. | Na pierwszym terminie realność tylko 
|za ceng wywołania lub wyżej tejże, na dru- 


hipot., przejrzeć można w tus. registraturze. 
Kurator niewiadomych wierzycieli adw. L 9767 

dr. Pawęcki. | 
Lwów, dnia 7 stycznia 1898. 


a [797 3—3] 
| C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
; wiadamia że celem zaspokojenia na rzecz 
| Galicyjskiego Zakłada kredytowego ziemskie- 
lgo w likwidacyi dłużnej kwoty a to 5 rat 
L. 8448 ; s [803 3—3] po 75 zł. zpn. odbędzie się w sądzie tutej- 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 0- | szym w dniach 28 lutego i 4 kwietnia 1893 
głasza że eelem zaspokojenia wierzytelności każdym razem o godz. 10 przed południem 


Wysokiego Skarbu Państwa w kwocie 30 | pozekucyi zedaż w drodze blicznej 
| mn. odbędzie się dnia 23 atos aieea MAJ oai rade . Fa 


,licytaeyi realności pod lk. 818 w Jaworo 


| gim zaś i poniżej ceny wywołania sprzedaną 
' będzie. 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest tutejszy adwokat dr. Gans. 

Resztę warunków licyitacyjnych i pro- 
jtokół oszacowania można przejrzeć w regi- 
i straturze sądowej. 


| Przymyśl, 31 grudnia 1892. 


| U. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 


dnia 22 marca 1898 zawsze o godz. 10 rano, ' wie położonej jak Dom. H. pag. 478 n. 5 j daje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
w tus. zabudowaniu egzekucyjna sprzedaż ' haer, dłużników Majera i Feigi małżonków | 6 marca 1893 i 13 kwietnia 1893 każdym 


realności dłużnika Mozesa Jankla Fischla Fiiegerów własnej. 
własnej whl. 927 gminy Zabłotów objętej. Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł. ; ko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru 
Wadyum wynosi kwotę 40 zł. gim i poniżej sprzedaną zostanie. 
Wyciąg tabularny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków lieytacyjnych przej- | z) w. a. 
rzeć można w aktach tus. registratury. Wadyum 860 zł. 
Zabłotów, 80 grudnia 1892. Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tui. 
sąd. przeglądnąć. 


Cenę wywołania wynosi kwota 8600 


razem 0 godzinie 10 przed południem odbę- 
dzie się w biu.ze nr. 2 przymusowa sprze- 
daź realności grożącej zawaleniem się pod 
lk. 235 m. w Przemyślu położonej Mechla 
Gittera, lity Gitter i Sary Berel jak Tom 
III. str. 7%, 73 74 i tom V. str. 99, 100, 
101 i 102 tabuli miejskiej własnej. 

(ena wywołania 4050 zł. 

Wadyum 450 zł. 

Na pierwszym terminie realność tylko 


|za eenę wywołania, lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś i poniżej ceny wywołania sprzeda- 
ną będzie. 

Kuratorem niewiadomych. wierzycieli 
jest tutejszy adwokat dr. Gans. 

Resztę warunków licytacyjnych, pro- 
|tokół oszacowania i wyciąg hinoteczny mo- 
żna przejrzeć w registraturze sądowej. 

Przemyśl, 81 grudnia 1892. 


L. 14806 k [772 3—3] 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym sądzie powiatowym miejsko- 
| delegowanym odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności pod nk. 29 w. o. 29 gminy 
Niechobrz na pokrycie wierzytelności 300 zł. 
a. w. z pn. w dniach 6 marca i 14 kwie- 
tnia 1893 każdym razem o godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzie w biurze nr. 2. 

Cena wywołania 2615 zł. a. w. 

Wadyum 261 zł. 50 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 

„Rzeszów, dnia 19 stycznia 1898. 


L. 7090 [800 3— 8] 

Celem zaspokojenia wierzytelności T'o- 
warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę- 
cimie w kwocie 100 zł. a. w. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 6 
marca i 10 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 9 rano egzekucyjną licytacya real- 
ności pod lwh. 47 w Rajsku. 

(ena szacunkowa 841 zł. 81 ct. sta- 
nowi cenę wywołania. 

Wadyum 85 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Oświęcim, 17 października 1892. 


L. 14302 [841 2—3] 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli zachowawczych w latach 1893, 1894 
i 1895 na drodze Zagórz-Radoszyce odbędzie 
się w e. k. Starostwie w Sanoku 2 marca 
1893 publiczna licytacya w drodze pisem- 
nych ofert. | 
Cena fiskalna robót w roku 1898 wy- 
konać się mających wynosi 3411 zł. 321/, ct. 
Bliższe warunki, wykaz ceu jednostko- 
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szezegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem e. k. Starostwie, 
gdzie także w oznaczonym terminie najpóź- 
niej do godziny 2 w południe wniesione być 
mają ostemplowane na 50 et. oferty zaopa- 
trzone we wadyum wynoszące 170 zł. 
Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach, które zgłaszającym się oferentom e. 
k. Starostwo w Sanoku bezpłatnie wyda. 
Oferent winien we właściwem miejscu 
blankietu podać zaofiarowany opust cyframi 
i literami bez żadnych dopisków następnie 
położyć datę i podpisać się imieniem i 
nazwiskiem. | 
Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych lub zawierające jakiekolwiek do- 
piski, albo też nie podane w terminie i 
miejscu oznaczonem nie będą uwzględnione 
i zostaną przez komisyę oferentom zwrócone. 
Z e k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 6 lutego 1898. 


L. 7312 [836 2—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniach 15 lutego 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 15 marca 1898 
nawet poniżej takowej licytacya 5/6 części 
realności | 145 według wyk. hip. 761 z ks. 
gr. dla Sądowej wiszni Estery Maurer wła - 
snych na rzecz Isaka Furtha pto 200 zł. 

Cena wywołania 2096 zł. 60 et. 

Wadyum 3069 zł. 66 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. i 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Józefa Szepietowskiego ze 
Sądowej Wiszni. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sądowa Wisznia, 2 grudnia 1892. 


225 [837 2—3] 

C k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
przeprowadzi na rzecz Edwarda Waligóry ze 
Starego Sącza publiczną sprzedaż posiadło: 
ści objętej wyk. hip. l 


L. 


snej na dniu 28 lutego 1893 i na dniu 23 
marca 18938 o godz. 10 rano. 

Cana wywołania 250 zł a. w. 

Wadyum 62 zł. 50 ct. | 

Resztę aktów przejrzeć można w regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, dnia 14 stycznia 1893. 


L. 17236 [588 2—8] 

W tut Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 10 marca 1893 powyżej Ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 14 kwietnia 1898 
nawet poniżej takowej lieytacya „realność! 
według wh. 411 gm. Kosów objętej nieobję- 
tej masy spadkowej po Mendlu Englerze 
własnej na rzecz e. k. Dyrekcji galicyjskie- 
o funduszu propinacyjnego pto 25 zł. z pn. 
względnie reszty 20 zł. a. w. 

Cena wywołania 6000 zł. 

Wadyum 600 zł. A 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. 
'egi rze. 6 o 
JAM nieznanych z życia 1 mIojsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Wilkowskiego w Ko- 
w” ©. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 17 listopada 1892. 


3 682 2—3] 
4 zi k. Sąd obwodowy w 0 po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle wykazu hip. 
księgi gruntowej dla gminy km l. 1679 
karty O. poz. 2 i wedle wykazu hip. tej sa- 
mej księgi l. 1080 karty U | 5. eN ien- 
syi Chaima Woeinlósa w kwocie 200 34. z pn, 
odbędzie się * zabudowa 


niu tegoż sądu w sali 
nr. 12 w dniach 9 marca 1893 i 5 HL 
1893 każdym razem o godz 10 pra BoA 
publiczna przymusowa sprzedaż ralni e 
dącej wedle wykazu hip. ks. gr. ba GEE 
Brzeżany l. 1079 karty B. poz. 3 własnością 
dłużnika Mikołaja Ralko młodszego 1,8 czę 
ści realności pod nr d. 21/275 w a 
nach na Miasteczku położonej i bę. ącej wedle 
wykazu hipotecznego ks. gr. dla gm. Brze- 
żany l. 1080 karty B. poz. 2 własnością dłu: 
¿nika Mikołaja Ralko młodszego 1/8 część 
ciała tabularnego tym wy' azem hip. l. 1080 
objętego. 

i Gana wywołania obydwóch tych 1/8 
części realności wynosi 884 zł. 82 et. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 35 zł. 
Nabywea obowiązany kędzie te wierzy- 


telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadły. 

Resztę warunków lieytacyjnvch wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 


strony interesowane, tudzież tych wierzycie- į 
li którzyby dopiero po dniu 22 czerwca 1892 


jako dniu wystawienia ekstraktu t«bularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie za- 
paść mające z jakiegokolwiek powodu nie 
inogły być doręczone do rąk ustanowio- 


e. k. sądzie powiatowym przymusowa licy- 
tacyjna sprzedaż realności w Medenicach w 
powiecie starostwa drobobyckiego położonej, 
objętej wykazem hip. 233 księgi gruntowej 
dla Medenie dłużnika Stanisława Karpińskie- 
igo własnej na zaspokojenie wierzytelności 
„masy spadkowej śp. Wojciecha Garbiaka w 
' kwocie 100 zł. 
Cena wywołania 380 zł. 
Wadyum 38 zł. 
Rezlność ta zostanie na drugim ter- 
minie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 
Kuratorera niewiadomych wierzycieli 
` jest Jan Dunin w Medenicach. 
| Merlenice, 29 grudnia 1892. 


nego niniejszem kuratora w osobie p. adw.' 


dr. Sehitzla ze substytucyą p. adwokata dr. 
Czajkowskiego jakoteż zapomocą niniejszego 
edyktu. 
Z e. k. Sądu obwodowego, 
Brzeżany, 31 grudnia 1892. 


L. 5900 í [690 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści powiatowej kasy oszczędności w Wie- 


liczee mianowicie u Ludwika Korajdy zale- , 
głych rat z pożyczki w kwocie 100 zł. z pn. | 


odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
10 marca i 14 kwietnia 1893 o godzinie 9 


rano egzekucyjna lieytacya realności lwh. | 


71 w Stryszowy położonej Ludwika Korajdy 
własnej. 


Cena wywołania 455 zł. 50 ct. i 


t 


Wadyum 46 zi. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tuts. registraturze. i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Bruno Rogalski e. k nota 
ryusz w Dobczycach, 


L. 3451 [823 2—3] 
W dniach 5 marca i 14 kwietnia 1893 

,kużdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 

i celem ściągnięcia wierzytelności dr. Ferd. 

(Peterka w kwocie 32 zł. 49 et. publiczna 

;lieytacya 2/4 części realności lwh. 352, 1/2 

realności lwh. 367, 2/4 części realności lwh. 

539 i 2/46 części realneści lwh. 541 księgi 

grunt. gminy Szczyrk objętych Bartłomieja 

, Jakóbca. 

Cenę wywołania stanowi kwoia 585 zł. 

Wadyum 58 zł. 50 et. 

i Resztę warunków przejrzeć można w 

i tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

(ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Jch- 

, heiser. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Biała, dnia 20 maja 1892. 


L. 9120 [831 2—-3] 

Dnia 7 marca i 18 kwietnia 1893 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w 'utejszym sądzie publiczna 


1025 ks. gr. gminy ji wyciąg hip. wolno przejrzać w tut. regis | 
kat. Stary Sącz Franciszka Waligóry wła- | traturze. 


C. k. Sąd powiatowy. 


' przymusowa licytacya realności według wyk. 
Dobczyce, 15 października 1892. j 


i hip. 1. 1201 ks. gr. gminy Mikołajów obję- 
- e "tej dłużnika Michała Łesyka własnej celem 
L. 14952 [835 2—8] zaspokojenia wierzytelności kasy zaliczkowej 
Dnia 7 lntego 1898 powyżej ceny sza- Nadzieja w Mikołajowie w kwocie 86 zł. 
eunkowej lub za takową, zaś dnia 14 marca 73 et. aw. zp. 
1898 nawet niżej takowej odbędzie się w Cena wywołania 102 zł. 
tut. sądzie zawsze o godz. 9 rano egzeku- Wadyum 10 zł. 20 et. 
eyjna, licytacya realności wyk. hip. 181/4 Na pierwszym terminie realność ta 
gm. Sniatyna objętej Feiwla Beclera Mendla sprzedaną zostanie tylko za cenę wywoła- 
własnej na rzecz firmy Zentner & Söhne nia lub wyżej, na drugim zaś terminie tak- 
pto. 275 mł. zpn. | : że niżej takowej. 
Cena wywołania 200 zł. i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Wadyum 20 zł ; hipotecznych ustanowiono Romana Mokrzyce- 
Resztę warunków protokół oszacowania kiego 7 Mikołajowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 7 grudnia 1892. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adw. dr. Rosenheek w Śniatynie. L. 7140 
à C. k. Sąd powiatowy. | 
Sniatyn, 11 listopada 1892. 


58 u 


[844 2—3] 
| C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po- 
„daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
hipotekowanej wedle wyk. hip. ks gr. dla 
[816 2—3] gm. Brzeżany l. 1287 karty Č. poz. 2 pre- 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie tensji e. k. uprzyw. galic. akcyjnego banku 
podaje do wiadomości że celem zaspokoje- hipotecznego we Lwowie w kwocie 119 zł. 
nia wierzytelności w kwocie 400 zł. w. a. 67 ct, z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
zpn. odbędzie się dnia 20 lutego 1893 o, tegoż sądu w sali nr. 12 w dniu 23 lutego 
godzinie 10 przed południem ponowna egze- 1593 o godzinie 10 przed południem publi- 
kucyjna sprzedaż przez licytacyę realności czna przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
pod Ik. 16 w Andrychowie położonej dłuż- 311/802 w Brzeżanach położonej wedle wy- 
nika Kaspra Łysonia własnej. | kazu hip. ks. gr. dla gm. Brzeżany l. 1287 
Cena wywołania 60 zł. | karty B pozycyi 1 i 8 własność Abrahama 
Wadyum 40 zł. |Herza Thalera w połowie i Etli Thaler zam. 
Resztę warunków lieytacyi i akt osza- | Schrift, Seheindli Menie dw. im. Fitzer, 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- , Frimci Thaler, Izraela Joela dw. im. Tha- 
straturze, -~ ‘lera i Władysława Lewickiego po 1/10 czę. 
Andrychów. dnia 9 grudnia 1892. i ści stanowiącej. 
| Cena wywołania wynosi 4488 zł niżej 
L. 8986 883 2—8] której na powyższycu terminach sprzedaż 
W dniach 28 lutego i 28 marca 1S93 nie nastąpi. 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym | Wadyum ustanowione na kwotę 448 zł. 
©. k. sądzie powiatowym przymusowa licyta- | Ta realaość sprzedauą będzie przy po- 
Cy]aa sprzedaż niewydzielonej połowy real-, wyższym terminie także i niżej ceny wy- 
nosci w Medenicach w powiecie starostwa wołania. 
drohobyckiego położonej, objętej wykazem | Nabywca obowiązany będzie te wie- 
ip. 144 księgi gruntowej dla Modenie dłuż- rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
nika śp. Józefa Wożniaka własnej na zaspo- terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
kojenie wierzytelności masy spadkowej śp. dzeniem przyjąć by nie cheieli, przyjąć do 
Wojciecha Garbiaka w kwocie 257 zł. | zapłaty z hipoteki za potrąceniem Z ceny 
O*na wywołania 767 zł. 50 ct. (kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
Wadyum 76 zł. 75 ct. bu'arnego do zapłaty przypadały. 
D. Realność ta zostanie na drugim ter Resztę warunków licytacyjaych wolno 
minie także nizej ceny wywołania sprzedaną. przejrzeć w sądzie tutejszym. 
Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
! Kuratorem niewiadomych wierzycieli strony interesowane a niewiadomą z miejsca 
jest Jan Dunin w Medenicach. i pobytu Ktlę Thaler zam. Schrift do rąk u- 
Mvdenice, 29 grudnia 1892. stanowionego uchwałą z dnia 12 grudnia 
1691 |. 7106 kuratora p. adwokata dr. Czaj- 
baz. [773 2—3] kowskiego, tudzież tych wierzycieli którzyby 
A Zawiadamia się chęć kupna mających, | dopiero po dniu 10 kwietnia 1692 jako dniu 
Pf. tutejszym sądzie powiatowym miejsko- , wystawienia extraktu tabularnego hipotekę 
RD odbędzie się przymusowa sprze- | uzyskali, lab którymby uchwała niniejsza 
Si AA pod nk. 120 wyk. bip. 1. 99 gminy lub późuiejsze w tej sprawie zapaść mające 
S a: tie ua pokrycia wierzytelności 48 z jakiegokolwiek powodu nie mogły być do- 
zł 64 ct. w. a. zpn. w dniach 7 marca i ręczone do rąk nsianowionego już tus. u- 


11 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie chwałą z dnia 4 czerwca 1892 1. 2304 „ku- 
ano > 'ratora w osobie p. adw dr. Madeyskiego 
Cena wywołania 1430 zł. w. a. ;jakoteż za pomocą niniejszego edyktu. 
Wadyum 143 zł w a. Z c. k. Sądu cbwodowego. 
„ Resztę warunków licytacyjnych w sa- | Brzeżany, 31 grudnia 1892. 
dzie można przejrzeć. 


L. 


Rzeszów, 9 stycznia 1898 _L. 13709 [824 1—3] 
s i "W tut. sądzie odbędzie się a godz. 10 


L. 8955 > ag [8382 2—3] rano dniu 7 marca 1893 powyżej ceny sza- 
W dniach 28 lutego i 23 marca 1893 cunkowej, zaś dnia 12 kwietnia 1893 n:wet 
o godz. 10 rano, odbędzie się w tutejszym poniżej takowej lieytacya realności 1. 71 
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według wyk. hip. 63 gminy kat. Czerniów 
Fedia llków własnej na rzecz e. k. uprzyw. 
galic. zakładu kredyt. włość, w likwidacyi we 
Lwowie pto 16 rat po 19 zł. 5 et. i reszty 
kapitału 232 zł. 86 ct. z pn. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków, skt „oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. = == 

Dla nieznanych 2 życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hip. ustanawia się kurato- 
rem p. Frańciszka Burzyńskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bursztyn, dnia 6 grudnia 1892. 


L. 10825 [858 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 260 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Leiby Donners 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
połowy posiadłości lwh. 389 gm kat. Rawa 
Ruska objętej dłu nika Ozyasza Kirschbau- 
ma własnej w dwóch terminach mianowicie 
dni: 27 lutego 1893 i dnia 20 marca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Bernfeld w Rawie. 

Wadyum wynosi 44 zł. a, w. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Rawa, dnia 30 listopada 1892. 


L. 8551 [861 1—3] 

W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 
kóba Silberberga w kwocie 20 zł. a. w. z 
przyn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realn=ści wh. 324 i 844 ks. grunt. 
gm. kat. Hermanowa objętej na imię Me- 
ryanny Ślź zaintabulowanej w dniach 28 lu- 
tego i 4 kwietnia 1893 każdym razem o 10 
godzinie rano. 

Cenż wywołania pierwszej 832 zł. 11 
cte, drugiej 110 zł. 62 ct. 

Wadyum 34 zł. i 11 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w są-* 
dzie można rzejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, 24 listopada 1892. 


L 8074 [857 1—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Lu- 
dwika Gawła w kwocie 300 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
6 marca 1898 i 10 kwietnia 1898 każdym 
razem o godzinnie 9 z rana egzekucyjna li- 
cytacya realności pod lkons. 71 lwh. 71 i 
536 w Oświęcimie Franciszki Stanczykowej 
własnej. 

Cena szacunkowa realności lwh. 71 w 
kwocie 1400 zł. a realności lwh. 636 w kwo- 
cie 50 zł stanowi cenę wywołania. 

Wadyum 140 względnie 5 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim, dni: 8 listopada 1892. 


L. 10528 [766 1—3] 

Č. k. Sąd powiatony w Szczercu przed- 
sięweźmie celem zaspokojenia 24 rat po 670 
zł. a. w. z pn. przez c. k. uprzyw. ga!. za- 
kład kredytowy włościański w likwidacyi we 
Lwowie przeciw masie rozbiorowej Michała 
Kramera wywalezonych w tusądowej kan- 
celaryi w dniach 9 marca i 12 kwietnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem przymusową licyt:cyę realności dłu- 
¿nika wykazem hipotecznym l. 112, 116 i 
1i7 księgi grantowej gminy Reichenbach 
Krasów objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa dla wyk. |. 11% kwota 1145 zł, 
dla wyk. 116 kwota 6480 zł. a dla wyk. 1. 
117 kwota 2690 zł a. w. 

Zakład wynosi 114 zł. 50 et. 643 zł. 
i 262 zł. a. w. : 

Na pieraszym terminie realność rze- 
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej] sprzedaną 
zostanie. ? M 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. dr. Lityń- 
skiego ze Szezerca. t - ' 

Resztę warunków, wyciąg bipoteezny i 
protokół oszacowania przejrzeć można w tus, 

ojstraturze. 
res w 14 grudnia 1892. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 12004 [611 1—8 
C. k. Sąd w Lubaczowie ustanawia 
dla niezoanego z miejaca pobytu Wojciecha 
Ruczkala w sprawie tabularnej Iwana Bod- 
nara kuratorem stefana Ratusza z Miłkowa 
i wzywa Wojciecha Ruczkala, by ustanowio= 
nemu kuratorowi środki obrony podał. 
Lubaczów, 30 grudnia 1892. 


Do L. 10308,898 


OBW LESZCZEN LE. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl $. 42 część I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej plan podróży i czynności komisyi 
poborowych, ustanowionych dla głównego poboru wojskowego w roku 1893 w Galicyi. 


, . i 
Ilość komi- 


syi poboro- 
Nr. okregu won ró- | Powiat dla którego Miei b 
uzupełnia- | „cześnie , s iejsce poboru 
J4ceg0  |ustanowio- sier odbywa Się 


nych 


Bochnia Bochma 
Wieliczka Wieliczka 
_ Dobczyce 
Skawina 
Tree _ S oae 
- Kraków miasto sy Kraków 
| Chrzanów Chrzanów 
- Krzeszowice F 
Kraków okręg E Kraków 
Gorlice — w. Biecz 
i | Gorlice 
Grybów | Grybów 
Nowy Sącz | Nowy Sącz 
Limanowa | Limanowa 
Nowy Targ | Nowy Targ 
Myślenice | Maków 
~ Jordanów 
jc Myśleniee 
Wadowice Kalwarya 
Zator 
1 Wadowice 
Biała | Biała 
| Żywiee - Żywiec 
Hi 
Brzesko | Brzesko 
Wojnicz 
Dabrowa Dabrowa 
Tarnów Tarnów 
("Pilzno Pilzno 
e. Brzostek 5 
Jasło Jasło 


, 3 Dobromil _ 
Kolbuszowa Pra 


Stryj Stryj 
z Skole 
Żydaczów Mikołajów 
SE. Żydaczów 3 
Kałusz | Kałusz 
Dolina Rożniatów 
Dolina 
| Bolechów 
Przemyśl a Przemyśl 
Krzywcza 
- Brzozów $ Dynów 
Brzozów č č 
Dobromil Bircza 


Tarnobrzeg | | Tarnobrzeg _ 
Mielec Mielec 
Ropczyce Dębica 

Ropczyce 

- Rzeszów Rzeszów 


Ea m me A 


skom a z" k Ustrzyki dolne 
Lisko 
Krosno Krosno k 
Sanok Sanok 
- Rymanów 
Drohobycz Drohobycz 
Sambor Sambor - 
Staremiasto i Staremiasto 
Turka - Turka 


| 25. Dobczyce — 


Dnie podróży w miesiącu 


marcu kwietniu 


_ 30. - Kraków 


4. Skawina 
8. Kraków 


9. Krzeszowice 


15. Kraków 


5. Gorlice 


Dnie czynności w miesiącu 


marcu 


kwietniu 


(8, 4, 6, T, Oro 
"18, 14, 15. 
17, 18, 20, 21, 22, 28, 24. | 
— 2Y, 28, 29. Ba 4 


| TEFU 4.6 7, 8. 

"M IL EFTA. 
Te 18,80. 21, 
27 


2, 8, 4 


22, 23, 24, 


5, 6, 7. 


10, 11, 12, 13, 14. 
15, 17, 18, 19. 


12. oo E 


"_19. N. Sącz 


12. Nowy Targ 


"6%, 8, 850, FIE. 
3 E, 5PEEPIE FE. 


20, 21, 22, 


il 2, 67 45 G 4, 6, 8. IK 


23, 24, 27, 28, 29. 


13, 14, 15, ESS 
19, 2 


LE: N. Sącz 
. Jordanów 


IB 14, 15, 16 17. 18, 20, 


a, 5 


5 Myślenice Om. 8 
WEI Kalwarya Eoo LIL Z. 15. 
22. Zator T 17, 18, 20, 21. 
____26. Wadowice - 23, 24. 
emei m 27, 28. 29, 30. 
14. Żywiec i 757) EET, ih 
30. Wadowice | —I5 w 16, 15 a 20. 21. 33, 2 28, 
24, 27, 28, 29. 
17. oa ma E, 
29. Tarnów 18, 20, 21, 22, 23, 24, 27, 28. 


= Brzostek 1, 2, 3, 4, 6. = 
2. Jasło m. Sl. 11. 
—i 1. Tarnów | EA e 18, 20728 
22, 23, 24, 27, 28, 29, 30 


aa Skole 


C.i k Komenda X. korpusu w Przemyślu. 


2,35 4,6, 7, 8. 


— e Mikołajów 


10, 11, 13, EE 


82. Żydaczów aja 


1%, 18, 20. 21. 


"127, M, 10, M 
18, 19, 20, 21, 22, 
24, 25, 26, 27. 


z a 


6 i %. Bircza 


nnn n, 


>. 21. Przemyśl — 
EEr a LEJE] eC BRA Te wia O A 
15. Tanobrzeg | 


— eoe | 
AES Ropczyce 


25. Mielec 


16. Dobromii |. 


_22, 23, 24, 21, 28, 29, 30. 


|'E23546 4.8 A AOR, 


13, 14 
I6, 17, 18, 20, 21, 22, 28, 24. 


= Stryj __| 23, 24, 27, 28, 29, 30. 
3. Rożniatów | 2, 8, 4,807, 8. 9, 10, 11. 
= 16. Dolina | i, (EARES 
23. Bolechów | 17, 18, 20, 21, 22. e 
30. Stryj 24, 27, 28, 29. p 
777712. Krzyweza AO ROR ŚL SA j 
16. Dynów 18, 14,168, z 
~ 81. Brzozów 17, 18, 20. 


SD 
12, 13, 14, 15, 


17, 18, 19, 20. 


A, 5, 6, 7, 8. F 


27, 28, 2030 


". 22. Rzeszów 


1,2 3, 4, 6, % SEMMOBAL 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 
21, 22, 23. 24. 


1011, 2 


1%, 15, 1%, 18, 1%, 
20, 21. 


8. Lisko A 2 3 E 
17. Krosno 417900, 118, 14 6, JG 
31. Sanok GH D IS 20, 241522, 23, 24 ZOBE 
1 Rx 29, 30. P 
19. Rymanów - 4,5, 6, 12, 18, 14, 
6 WS 
Po ë 25. Sanok 20, 21, 22, 24., 
16. Sambor 12.3 Aoa 10, [1 
a - S 13, 14, 15. O aaa 3 
3. Staremiasto 1%, 18, 20, ZAP22, 23, 24, 2) 
28, 29, 30. 


~ I6. Turka 
| 26. Sambor 


4, 5, 12, 13, 14, 15, 
17, 18, 19, 20, 21, 
22, 24, 25. 


r. 


$ 


ONE i. c e a a E 


Dnie podróży w miesiącu Dnie ezynności w miesiącu 
Nr. okręgu Powiat dla którego + 
uzupełnia- : A Miejsce poboru 3 3 
jącego fustanowio- pobór odbywa się „M GW. 
marcu kwietniu marcu kwietniu 
nych 
"oi Rudki, Rudki | |EX—76- Mościska Si 128106 a | 
Mościska K 19. Sąd. Wisznia 11, 18, 14, 15, 16, 17, :$. RWE 
Mościska - Sądowa Wisznia | i 25. Krakowiec 20, 21, 22, 28, 24. 
0 |. Krakowiec _ 81. Jaworów £ " | 27% 28, 28, 80. R. 4 ike. la. 
Jaworów Jaworów 16. Rawa "4,6, 12, 18, 14, 15. 
Rawa " a 80. Gródek | Ks, 19, 20, 31. 
22, 24, 26, 26, 27, 
l Rawa TO "—- SE ; 28, 29. „al 
Gródek 5. Janów | i. 25 t E 
89. 2 Gródek e EWA 10. Gródek | EEN 
Nisko Nisko 12. Lezajsk TE, 2, 5, 4, 6, 7, 6,9, 10, 14, 
| = | Leżajsk 18. Łańcut l 15, 14, BD e n = 
Łańcut 14. Cieszanów 20, 21, 22, 28. 24, 27, “8, 29, 4 5,6, iż, 18. 
Łańcut sdb 80. a 
Sua CETA TA 21. Lubaczów | 15, 17, 18, 19, 20. 
| Lubaczów = | 80. Jarosław | 22, 24, 20, zb, Zł, 
1 | Cieszanów |__ 28, 29. 
2 Jarosław Jarosław | 1, 2, 3226, %, 8, 9, TORM AF ao) 
90. | ZEE. e PIB, 16 ZPO od , 
C. i k. Komenda XI korpusu we Lwawie. 
RAB | || a RZEZ | ! 
Zbaraż Zbaraż o = | ; 3, 3, 4, 6 48,010, 002 
- Skałat "w Skałat 23. Trembowla 13, 14, Toe E WA F 
2. * 
Trembowla Trembowla 6. Tarnopol 24, 27, 28, 29, 30. 4, 5. 
Tarnopol Pe. 12. Mikulińce © 1,2 3206, 10571. 
Tarnopol " Miknlińee 7 18. Tarnopol 13, 14, 15, 16, 17. 
"Kołomyja Kułomyja 19. Kossów 2.3, A 6,000, ORB 
14, 15, 16, 17, 18, 
| Kossów —Kossów 31. Kołomyja z 31, 20028 24, 27,268, 20] 
_ Śniatyn Śniatyn__ T2. Wiźnitz 203 4,36. 8=9M0! 11. 
Boha 701107|. Sokal 12. Zołkiew F2326 3% IWi.| .  /"ANEENŃ 
- Żółkiew — Żółkiew E | 24 Lwów 13, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 
22, 28. 
Lwów miasto Lwów a LAB, 9, 101 
SEE 18, 14, 15. 
Lwów powiat | Lwów 16, 17, 18, 20, 21, 22, 28. 24, 
R nn AMEA | | || a SEAN ag 
Buczacz Baczacz i 16. Podhajce EE w GSG 9, 10, FI, TB 
Podhejee - Podhajee | 831. Brzeżany 1% 1620 21, 22 25 24 05 aim mamą 
i 26, 29, 30. 
Brzeżany Brzeżany zj ; A 5 TŻ EEE 
17, 18, 19, 20, 21. 
"Rohatyn | Bohatyn 12. Bóbrka 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11. 
Bóbrka Bóbrka 22. Przemyślanyj BEES 16, 17 18. 202E 
" Przemyślarny Przemyślany + fa 6. Brzeżany | 23, 24, 27, 28, 29, 30. 4, 5. 
Horodenka Horodenka 12. Tłumacz e SA, 3% 6 7 8 9, 10, EN 
Tłumacz i Tłumacz = 25. Stanisławów 18, 14, 15, 16, 17, 18, 20, 21, 
22, 28, 24. 
"Stanisławów  " 1 Stanisławów 12. Bohorodczany 128,46 7, 8,0, TUMNIE 
" Bohorodczany | Bohorodezany 19. Nadwórna o JOB MIE, 16, GB 22 
Nadwórna | Nadwórna 30. Stanisławów "| 20, 21, 23 25, 24, 27, 28, 29. 
Złoczów Złoczów BE U == ="=[|1L.2826 7 Ś OWI 
54 14, 15, 16, 178, %0, 
21. 
Kamionka strum. | Kamionka strum. A 14. Brody pe 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11, paz) 
o. 
Bredy Brody 6. Złoczów (516 07 18 20022, 23] 45 
SE... 24, 27, 28, 29, 80. 
Czortków _|__ Czortków 12. Tłuste SOM. 0.11. (Wa RSE "TM 
e J | _ Tłuste 17%. Zaleszczyki 13, 14, 15, 16. j 
| Zaleszezyki 1 Zaleszczyk: 3 777724. Kotzman 18, 20, 21, 22, 28. rR 
` Husiatya f Husiatyn 12. Borszezów 8.276, 7 8 9 10, IE a 
= ab 1 Borszczów ” 21. Mielmca BOA l» 16 1, 18, 20 | 
95. 2 | Borszezów | Mielnica 29. Gzortków. 52118824 %,28 0 
Lwów, dnia 5. Lutego 1593. 
Erazm |DO A pO Da a: a Pa o ec Cl O a a TEA >| 
L. 511 [740 3—3] | takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi | w razie przeciwnym niepomyślne skutki z, cznia 1893 1. 289 przez Jana Polisiuka po- 


C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
handlowy w Jaśle aj kę TE 
z mieisca pobytu Szymona Dieuera, że w 
EE bozwa M. Gansa de praes. 25 sty- 
cznia 1893 1. 511 wydano przecny m 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty par P> 
wej 97 zł. 98 et. i doręczono ta A fe 
nowionemu dla niego kuratorowi p. * ko 
Chwalibogowi ze zastępstwem atw. 
Steinbausa. 

Wzywa się zatem Szymon 
aby w czasie należytem ustanowionemi *' 
ratorowi potrzebne do zarzutów informacje 
udzielił, lub innego zastępeę obrał i 0 tem 
sądowi doniósł, inaczej skutki z zaniedbania 
tego wynikłe sam sobie przypisze. 

Jasło dnia 28 stycznia 1898. 


L. 508 [738 3—3] 

C.k. Sąd obwodowy w Jaśle jako try- 
buna? handlowy uwiadamia niewiadomego Z 
miejsca pobytu Szymona Steiera, że wsku- 
tek pozwu de praes. 25 styeznia 1893 1. 508 
przez Mojżesza Weinfelda wniesionego, wy- 
dano przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 200 zł. i doręczono 


na Steuera, 
u gu- 


adwokatowi dr. Chwalibogowi w Jasle z za- 
stępstwem dr. Steinhausa. 

Wzywa się zatem Szymona  Steiera, 
aby w czasie należytym ustanowionemu ku- 
ratorowi potrzebne do zarzutów informaeye 
udzielił, lnb innego zastępcę sobie obrał i 
sądowi oznajmił, inaczej skutki z zaniedba- 
nia wynikłe sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Jasło, dnia 28 stycznia 1898. 


L. 15520 [750 3—8] 

-W R Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Szymona Zorna, że na pozew Karo- 
liny hr. Tarnowskiej z praes. 20 październi- 
ka 1892 l. 14299 wydał uchwałą z dnia 
dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1500 zł. w. a. zpn. i takowy doręcza w 
osobie adw. dr. Leona Witza z substytu- 
cyą adw. dr. Justyna Witza w Samborze u- 
stanowionemu kuratorowi. 

Wzywa Się zatem Szymona Zorna, a- 
żeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił, lub innego zastępeę Zamia- 
nował i sądowi podał do wiadomości, ile że 


zaniedbania wynikające własnej winie przy- į 
jzł m. k, z karty ©. 217 wyk. ks. gr. Zło- 


pisać musi. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 6 grudnia 1892. 


L. 9474 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 


zwu o wykreślenie prawa zastawu dla 100 


czowa na rzecz Elżbiety Wysockiej zapre- 
notowanej celem  zastępywania pozwanej 


| względnie jej spadkobierców w przeprowa- 
[588 38—83]; 


dzić się mającym sporze na jej koszt i 
niebezpieczeńst*o kuratorem tutejszy adw. 


wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego | dr. Mijakowski z dodaniem mu na zastępcę 
Jędrucha Ościaka, że w celu doręczenia mu | adwokata dra p. Wittlina ustanowionym zo- 


ts. uchwały z 26 marca 1892 l. 2532 do- 
zwalającej na rzecz Mendla Engelberga 
wpisu prawa zastawu dla kwoty 2 zł. zpn. 
w stanie biernym realności wyk. hip. 1. 
191 księgi gruntowej gminy Dąbrowiea obję- 
tej kuratorem c. k. notaryusza Władysława 
Zielonkę ustanonowiono i temuż? powyższą 
uchwałę doręczono. 
Sieniawa, 26 listopada 1892. 


L. 289 


IL. 


l 
[575 3—3] | nowie 


stał wzywa się przeto pozwaną a względnie 
jej spadkobierców, aby się do ustanowionego 
kuratora zgłosili i jemu swe Środki obronne 
podali gdyź w przeciwnym razie wynikłe 
złe skutki sobie samym przypisać będą 
musieli. i 

Złoczów, dnia 14 stycznia 1893. 


[109 
C. k. Sąd powiatowy del. 
podaje do wiadomości, 


[626 3—3] 
miej. w Tar- 
że celem do- 


C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie Za- | ręczenia niewiadoimenu z pobytu Janowi 


wiadamia z życia i miejsca pobytu mewta- | Markowi is. rezolucyi 
domą Elżbietę Wysocka a wrazie jej Smierc: | 
jej nieznanych spadkobierców iż z powoda | 
wniesionego przeciw niej względnie i osta- © 


tnim w tutejszym sądzie pod dniem 12 sty- 


i tabularnej z dnia 5 
sierpnia 1891 1. 19725 stao dh dla Jana 
Marka kuratorem Michała Szezurka i temuż 
wymienioną rezolucyę doręczył. 

Tarnów, 20 stycznia 1893, 


_„ Konkursa. y 
Celem stałego obsadzenia następują- 
cych posad nauezycielskich ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. i 
i) Na posadę młodszego nauczyciela 
przy męskiej szkole 5 klasowej w Żyweu z 
płacą 300 zł. i 30 zł dodatkiem na pome- 
szkanie. l KOR 
2) Na posadę młodszej nauczycielki 
przy żeńskiej szkol- 4 klasowej w Żywcu Z 
płacą 300 zł. i 30 zł. dodatkiem na pomie- 
szkanie. | 
3) Na posadę nauczyciela przy dwu- 
klasowej szkole w Słemieniu z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem. fie 
4) Na posady młodszych nauczycieli 
(nauczycielek) przy szkołach dwuklasowych: 
a) w Jeleśni, b) w Łodygowieach, e) w Mi- 
lówce, d) w Ślemieniu, z płacą 300 zł, a 
w Milówce z dodatkiem 30 zł. na pomie- 
szkanie. B ; 
5) Na posady nauczycieli (nauczycie- 
lek) przy jednoklasowych szkołach: a) w 
Koszarawie, b) w Krzeszowie, e) w Soli, d) 
w Szarem, e) w Rychwałdzie, f) w Słotwi- 
nie, g) w Sporyszu, z płacą 800 zł. i wol- 
nem mieszkaniem. | 
We wszystkich tych szkołach jest ję- 
zyk polski wykładowym. i l 
Kandydaci ubiegający się o jednę z 
wymienionych posad, mają podania swe na- 
leżycie udokumentowane wnieść za pośredni- 
etwem swej władzy przełożonej do ek. Rady 
szkolnej okręgowej w Żywcu najdalej w 6 
tygodni po pierwszem ogłoszeniu tego kon- 
kursu w dzienniku urzędowym. i 
Z ck. Rady szkolnej okręgowej. 
Przewodniczący ck. starosta. 
Żywiec, dnia 3 lutego 1898. 


[839 2—8] 


L. 696% 
KONKURS 
na posady ekspedyentów: 

a) przy ek. urzędzie pocztowym w Hul- 
czu w powiecie Sokalskim za kontraktem 
służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł. 

Ryczałt kancelaryjny 40 zł. | 

Wynagrodzenie 180 zł. za codziennego 
posłańca do Wareża i napowrót. 

b) w Wybranówce w powiecie Bóbre- 
ckim za kontraktem służbowym i kaucyą W 
kwocie 300 zł. 

Płaca rocznych 300 zł. 

Ryczałt kaneelaryjny 80 zł. 


Wynagrodzenie 300 zł. za posłańea 
cztery razy dziennie do dworca kolei żela- 
znej tamże. 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
28 lutego br. w ck Dyrekcyi poczt i tale- 
grafów we Lwowie. l 

Lwów, dnia 4 lutego 1893. 


L. 268 [808 2—3) 
W myśl uchwały z dnia 31 stycznia 
1893 rozpisuje się niniejszem konkurs ce- 
lem stałego obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich : e 

1) Osobnego nauczyciela religii izrae- 
liekiej z płacą roczną w kwocie 800 zł. i 
dodatkiem na mieszkanie £0 zł. dla szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu z obo- 
wiązkiem udzielania nauki religii także 
w 4 klasowej szkole męskiej i 4 klasowej 
żeńskiej. ! 

2) Kierownika 2 klasowej szkoły w 
Chodaczkowie małym z płacą 300 zł. i 50 
zł. za kierownictwo. 

3) Na posady młodszych nauczycieli 
w Baworowie, Bueniowie, Chodaczkowie 
wielkim i małym, Denysowie, Draganówee, 
Kupczyńcarh, Ładyczynie i w Nastasowie z 
roczną płacą 300 zł. 

4) Przy jednoklusowych szkołach: w 
Gajach tarnopolskich 700 zł., Czystyłowie, 
Proniatynie z płacą roczną 300 zł. i dodat- 
kiem miejscowym 50 zł., w Szlachcińcach 
341 zł. 72 ct. i z dodatkiem miejscowym 
50 zł., w Domamoryczu , Grabowen , Hlad 
kach, Horodyszczu, Jankowcach , Kipiaczce, 
Kurnikach, Ludwikówce, Łuee wielkiej, No- 
soweach , Stupkach , Worobijówce z płacą 
300 zł., w Czartoryi 232 zł. i 20 korey zbo- 
ża, w Iwaczowie dolnym 242 zł. i 16 korey 
zboża, w Łuczce 215 zł. 50 ct. i 251 kor- 
cy zboża, w Smolance 282 zł. 78 ct., 11 
korey i 8 garncy zboża i ogród, w Zaścian- 
ce 219 zł. 25 ct. i 22 korcy zboża. 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o posady powyż wymienione mają wnieść 
podania w przepisane dowody kwalifikacji 
i wykazy służbowe zaopatrzone za pośredni- 
ctwem swych władz przełożonych najpóźniej 
do 15 marca 1898. ! , 

Kandydaci ubiegający się o pesadę 
pod 1) mają okazać się kwalifikacyą wyma- 
ganą w $ 3 c. ust. z dnia 1 grudnia 1889 
(Dz. u. p. ur. 39) 

Podania po upływie terminu wniesione 
lub nienależycie udokumentowane nie będą 
uwzględnione. 

C. k. Rada szkolna okręgowa 

Tarnopol, 1 lutego 1893. 
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1 65930 (843 2—83) 

W celu nadania piecin posagów po 
dwieście szesnaście (216) zł aw. z funda- 
cji Szezepana Zaremby Skrzyńskiego na 
wyposażenie pięciu panien szlacheckich. o- 
głasza się niniejszem konkurs 

Posagi te zostana nadane w roku bie- 
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szla- 
checkiego, religii chrześcijańskiej, zrodzo- 
nym w prawem małżeństwie z ojca wylegi- 
tymowanego szlachectwem polskiem w me- 
trykach szlachty galicyjskiej Ubogie i sie- 
roty będą miały pierwszeństwo. 

Rozdawnictwo wykona Wydział krajo- 
wy na przedstawienie właścicieli dóbr Łu- 
Żna WW, Kazimierza i Anny Klotyldy dw. 
im. ze Skrzyńskich małżonków Winniekich, 
ewentualnie zaś także z pominięciem tego 
prawa prezenty. 

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpózniej do dnia 
81 maja b. r. i załączyć do nich metrykę 
chrztu, świadectwo o stosunkach mająt- 
kowych, świadectwo moralności i dowcdy 
szlachectwa polskiego, a ewentualnie także 
dowody swego sieroctwa. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 31 stycznia 1893. 


L. 106 [804 3—3] 
Nininejszem rozpisuje się kon- 
kurs na posadę sekretarza gminnego 
w Krakowcu z płacą roczną w kwocie 
300 zł. z terminem wniesienia podań 
do końca lutego b. r. 
Zwierzchność gminna. 
Krakowiec, d. 4 lutego 1893. 


L. 16 [849 1—3] 
Sąd powiatowy w Dąbrowie potrzebuje 
zaraz dwóch dyetaryuszy z szybkiem i czv- 
telnem pismem, z których jeden ma hyć 
dobrze obznajmiony z manipulacyą sądową 
za wynagrodzeniem roiesięcznem od ŻA zł. 
do 30 zł. w miarę uzdolnienia, 

Kompetenci winni przedłożyć metrykę 
urodzenia i świadectwa uzdolnienia w ory- 
ginale. 

Dabrowa, 8 lutego 1893. 


Upadiości. 


Lm [798 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
otwiera niniejszem i ogłasza konkurs na 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 


się i na cały nieruchomy, w krajach w któ- 
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje, znajdujący się majątek 
Hansa hr. Biilowa prywatnego w Polanie 
mianuje c. k. Sędziego powiatowego w Lu- 
towiskach Henryka Topolnickiego komisarzem 
konkursowym i poleca e. k. notaryuszowi 
Arturowi dr. Blumemfeldowi w Lutowiskach 
opieczętowanie i spisanie masy konkursowej. 

Tymczasowym zarządcą masy kon- 
kursowej mianuje się adw. dr. Jana Strutyń- 
skiego w Lisku i wzywa wszystkich wie- 
rzycieli, ażeby na terminie dnia 20 lutego 
1893 o godz. 10 rano z dowodami swych 
wierzytelności dla zatwierdzenia tymczaso- 
wego zarządcy masy lub wyboru innego za- 
rządcy i tegoż zastępcy tudzież wyboru 
Wydziału wierzycieli u komisarza konkur 
sowego się stawili. | 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej ustanawia się termin 60 dniowy 
w którym terminie wszyscy którzy do masy 
konkursowej żądania mają, wierzytelności 
swoje chociażby się nawet o nie spór już 
toczył w Sądzie tutejszym albo też w sądzie 
powiatowym w Lutowiskach tem pewniej 
zgłosić mają ileże ich w razie przeciwnym 
skutki prawne ustawą konkursową zagrożone 
dosięgnią. . 

Na terminie zaś dnia 5 kwietnia 1893 
u komisarza konkursowego odbyć się mają- 
cym winni wierzyciele płynność zgłoszonych 
wierzytelności oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać. 

I na tym terminie wolno wierzycielom 
w miejsce dotychczasowego zarządcy masy 
tegoż zastępcy i Wydziału wierzycieli inne 
osoby swego zaufania powołać. 

Nakonies podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- 
sowej nastąpią przez dziennik Urzędowy 
„Gazety Lwowskiej *. 

“anok, dnia 4 lutego 1898. 


L. 113 l [868] 

Wierzycieli masy rozbiorowej Towarzy- 
stwa handlu skór we Lwowie zawiadamia 
się, że projekt drugiej repartycyi funduszów 
masy między wierzycieli III. klasy mogą 
przejrzeć u komisarza konkursowego lub u 
zarządcy masy, możliwe zarzuty przeciw ta- 
kowemu winni wnieść ustnie lub pisemnie 
u kumisarza konkursowego do dnia 20 lute- 
go 1898 i w razie wniesienia zarzutów sía- 


nąć do rozprawy nad takowemi na termi- 
nie 27 lutego 1893 o godzinie tl ranu w 
hinrze komisarza konkursowego. 

lwów, 2 lutego 1593. 


IT. 14946 (812 2—3) 
Komisarz konkursu do majątku masy 

rozbiorowej Obany  Disclie, ogłasza, że do 

likwid:evi wierzytelności zgłoszonych po 

ogólnym terminie likwidacyjnym wyznaczył 

termin na dzień 22go lutego 1898 o go- 

dzinie 10 przed południem. 
Sambor, 24 grudnia 1898. 


Komisarz konkursu do majątku masy 
rozbiorowej Chany Dische zawiadamia chęć 
kupna mających o nastąpić mającej sprze- 
daży przez licytacyę wierzytelności do ma- 
sy rozbiorowej Chany Dische należących 

Sprzedaż ta za gotową zaraz zapłatę 
nastąpi na dniu 22 lutego 1898 o godzinie 
10 przed południem najmniej za cenę wy- 
równującą wartości nominalnej wierzy- 
telności, zaś na dniu 8 marca 1898 o go- 
dzinie 10 przed południem za jakąkolwiek- 
bądź cenę. 

Sambor 24 grudnia 1888. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 53936 [845 1—3] 


Sprostowanie. 

Odnośnie do ogłoszonego edyktu c. k. 
sadu krajowego we Lwowie z dnia 14/1 
1893 1. sąd. 53936 insere. 782 a umieszczo- 
nego w numerach 29, 30, 31 prostuje się 
w ten sposób że kuratorem niewiadomych 
prawonabywców wyznaczony został p. ad- 
wokat dr. Bodek z substytucyą tut. adw. dr. 
Horowitza. 

Lwów, dnia 9 lutego 1898. 


L. 951 [769 1 3] 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Steuera, że wskutek prosby z dnia 
24 stycznia 1893 do l. 891 wniesionej przez 
Matyssa Trenuczera, dozwolono równocześnie 
tymczasowej sekwestracyi ruchomości Szy- 
mona Stenera, celem zabezpieczenia należy- 
tości wekslowej Matyasa Treuczera 70 zł. 
25 ct. wa., tudzież, że dla niewiadomego z 
miejsca pobytu dłużnika ustanowiono kura- 
tora ad actum w osobie dr. Karola Neuma- 
ua, adwokata z Gorlic. 

Będzie zatem rzeczą Szymona Šterera 
kuratorowi swemu weześnie udzielić inior- 
maeyi do obrony praw swoich lub innego 
zastępcę sobie ustanowić, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki szkodliwe z zaniedbania 
tych ostrożności wyniknąć mogące sam so- 
bie przypisać będzie musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gorlice, dnia 25 stycznia 1898. 


L. 6760 [815 1—3] 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Justynę Kozub z domu Hnatyszyn z 
Romanówki, która do Rosyi wydalić się mia 
ła, że przeciw niej, tudzież przeciw Henie 
Paciuk, a względnie tejże małoletnim spad 
kobiercom Salomonowi, Hercowi i Schejndli 
Paciukom, Symis Imber i Pawłowi Cebrow- 
skiemu, wniósł pod dniem 24 marca 1892 
1. 6760 do sądu tutejszego galic. Zakład 
kredytowy włościański w likwidacyi we Lwo- 
wie pozew o zapłacenie 342 zł. 10 ct. wa. 
zpn., że na tę skargę wyznaczono do suma- 
rycznej rozprawy termin na dzień 28 lutego 
1893 o godzinie 9 rano i dla niej adwokata 
dr. Łoszniowa z Tarnopola kuratorem usta- 
nowiono. 

Jest tedy rzeczą Justyny Kozub z do- 
mu Hnatyszyn wymienionemu kuratorowi po- 
trzebnej w tej sprawie informacyi udzielić, 
lub innego zastępcę prawnego sobie ustano- 
wić i sądowi wskazać. 

C. k. Sąd pow. m. deleg. 

Tarnopol, 20 grudnia 1892. 

C. k. radca sądu krajowego. 


L. 7464 [359 1—3] 
U k. Sąd powiatowy w Stżrejsoli czyni 
wiadomo, że Mende] Thaler wniósł przeciw 
z miejsca pobytu niewiadomemu Michałowi 
Nowosielskiemn pozew o zapłacenie 111 zł. 
26 ct wa. i że dla pozwanego kurator w 
osobie Wincentego Staromiejskiego ustano- 
wiony, tudzież do wniesienia obrony termin 
na dzień 21 lutego 1593 godz. 8 rano na- 
znaczonym został. 
= C. k. Sąd powiatowy. 
Starusól, 22 grudnia 1892. 


L. 717 [810 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako hanilowy w 
Jaśle zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Wiktora Kolbassę Zrenckiego, że 
rzeciw niemu wniósł pod dniem 5 lutego 
1893 1. 717 Mendel Kindermann pozew we- 
kslowy 0 zapłatę sumy 1250 zł. wa. zpn., 
że dla niego ustanowiono kuratora w osobie 
dr. Fr. Wiedigera, z substytucyą dr. Fel. 
Gaszyńskiego, adwokatów w Jaśle, i że pier- 


wszemu doręczono nakaz zapłaty na pozew 
powyższy wydany. 

Sąd wzywa zatem Wiktora Kolbassę 
Zrenekiego, aby kuratorowi potrzebnej in- 
formacyi do obrony praw swych udzielił lub 
innego zastępcę sobie obrał. gdyż inaczej 
skutki zaniedb`nia sam sobie przypisze. 

C. k. Sad obwodowy. 

Jasło, dnia 4 lutego 1893. 


L. 60569 [867 1—8] 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana- 
wia dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu Grzegorza i Apolonii Józefy 2 im. Łaci- 
na z powodu wniesionego przeciw nim przez 
Berla Laufera i tow. pozwu de praes. 31 
grudnia 1892 |. 60269 o uznanie za zgasłe 
i wykreślenie ze stanu biernego realności 
lk. 205%, w poz. 2 karty lwh. 175 IV za- 
intabulowanej połowy sumy 150 złr. mk. 
zpn. kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Kwiatkowskiego z zastępstwem adw. dr. 
Starczewskiego. 

Wzywainy niniejszym edykt:m Grze- 
gorza i Apolonię Józefę 2 im. Łacina, aby 
u ustanowionego kutatora lub też osobiście 
w sądzie się zgłosili, lub innego zastępcę 
sobie wybrali, oraz celem przestrzegania 
praw swoich stosownych środków użyli, ile 
że z zaniedbania wyniknąć mogące nieko- 
rzystne skutki sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd krajowy. 
We Lwowie, 21 stycznia 1893. 


L. 4169 [853 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany zawiadamia tym edyktem niewiadomą 
z miejsca pobytu Cecylię Noskowską, iż pod 
dniem 50 stycznia 1698 |. 4169 wniosła 
przeciw niej Józefa Chęcińska pozew egze- 
kueyjoy o zapłatę 300 zł. wa. zpn., i że re- 
zolucya z dnia dzisiejszego 1. 4169 termin 
do rozprawy sumarycznej wedle postępowa- 
nia egzekucyjnego na dzień 24 lutego 1893 
o godz. 9 rano wyznaczono, a dla Oecylii 
Noskowskiej kuratorem ad actum adw. dr. 
Staniszewskiego ustanowiono. 

Poleca się zatem Cecylii Noskowskiej, 
by ustanowionemu  kuratorowi swe środki 
obronne i dowody podała, lub też innego 
przez siebie wybranego Zastępcę prawnego 
sądowi wskazała, inaczej bowiem wszelkie 
z zaniedbania w tym względzie wynikłe dla 
niej szkodliwe następstwa sama sob e przy- 
pisać będzie musiała. 

C. k. Sąd pow. m. deleg. 

Kraków, 1 lutego 1528. 

L. 16478 [744 3- 8] 

C. k Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych Antoniego Kątskiego vel Konckiego, 
Annę ze Zrenckich Kierekiartową. Jędrzeja 
Ludwika Lenezakowskiego, Ka arzynę z Ką- 
ckich Lenczakowską , Bazylego Seredniekie- 
go, Katarzynę Serednicką , tudzież tychże z 
życia i miejsca pobytu nieznanych spadke- 
bierców, że Antoni i Karolina małżonkowie 
Nebescy wnieśli przeciw nim pozew de pras. 
1 listopada 1892 o uznanie i zaintabulowa- 
nie za właścicieli realności lk. 74 w Prze- 
myślu na Zasaniu położonej, względnie wy- 
dzielonej części i równocześnie dekretowany 
do postępowania pisemnego z terminem 90 
dniowym do wniesienia obrony, że dalej dla 
nich kuratorem ustanowiony został adwokat 
dr. Os:ald Blumenfeld z zastępstwem adw. 
dr. Dawida w Przemyślu zamieszkali. 

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 
wili, ile że w razie przeciwnym Skutki za- 
niedbania sami sobie przypiszą. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 26 listopada 1892. 

L 73 [743 8—8] 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna- 
nego Włodzimierza Michlika , że dr. Józef 
Tomanek , Feiwel Połturak i Chana Habel 
wnieśli przeciw niemu i towarz. pozew do 
praes. 2 stycznia 1893 |. 73 o uznanie za 
zgasłe i eliminowanie z tabeli płatniczej 
dóbr Ciemierzowice z przyległ. z dnia 14 
stycznia 1880 l. 14996 umieszczonego na 
IX miejscu prawa dożywotniego administro- 
wania i użytkowania tychże dóbr, o ile ta- 
kowe dotyczy Zofii Nazerewiczowej za czas 
od 1 marca 1868 do końca grudnia 186% 
wraz z nadviężarami na rzecz Jana i Klary 
Czerwińskich pto 800 zł. zpn. i Chany Poł- 
turak pto 620 zł. zpn. 1 równocześnie de- 
kretowany do postępowania pisemnego z 
terminem 90 dniowym do wniesienia obro- 
ny, że dalej dla niego kuratorem ustanowio- 
ny został adwokat dr. Jakób Baumfeld z za- 
stępstwem adw. dr. Oswalda Blumenfelda w 
Przemyślu zamieszkali. 

Wzywa się przeto pozwanego, aby eo 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 
wił, ile że w razie przeciwnym skutki zanie- 
dbania sai sobie przypisze. 

O. k. Sąd obwodowy. 

Przemyśl, 14 stycznia 1893. 


——=—= a 
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Okręg administracyjny Lwów dol. N. 10585/98, 


Przegląd 


udzielonych przez władze przemysłowe I. instacyi względnie przez e. k. Namiestnietwo 
w czasie od 1 października do końca grudnia 1892 na zasadzie $ 96 a) ustawy z dnia 


8 marca 885 N. 22 D. p. p. pozwoleń do przedłużenia 11 godzinnego czasu pracy. 


Epa 
| z $ & 3 | a 73 
a Ę SE m a JE 
> | 3 ŻĘ JAIED 26 
g "z Eie ATA se. > 6 e EK 
3% = Sg Mike WET una 
SE B Hg zatrudnienia | 5 © = NE) 5 
N Sk" Z R SL 2 2 E 
en a o 
Bal Sg > Sd 
3 © = ko 
z ARR AE 
Z i l; bryk i | ma: t St 
a 
m a fa ai] «| Ki 
stwo w Li | Warhanek „wanych mo , POWIAŁ 2 í 29/10 1892 1 
manowej Skalarni | Limanowa 13378 
saros p = D a ZRZERENN 
= | reskrypt Na- 
n K, ; Iniestmiectwa 
Namiestni- dtto dtto | dtto 2 140 14/11 1492 1 
82390 
-e a n oaza Z 
reskrypt Na 
Rudolf fabryka Buczkowice 2 nie miestnictwa 
Weil  |giętych mebli pow. Biała podano {14/12 1893 1 
100401 


Lwów, dnia 6 lutego 1898. 


L. 68583 [686 3—3] tudzież że termin do Wuiesienia obrony na 
Ze strony e. k. Sądu pow. miej. del. dzien 21 lutego 1898 godzinę 8 przed po- 
dla spraw cywilnych miasta Lwowa i tegoż | łudniem naznaczonym został, 
przedmieść ogłasza się że na dniu 16 wrze- C. k. Sąd powiatowy, 
śnia 1892 zmarła we Lwowie Katarzyna Starasól, 8 grudnia 1892, 
Zefia dw. im. Heindinger nie pozostawiając 
żadnego woli ostatniej rozporządzenia. |L. 10075 4 e. [829 2 —8] 
Gdy Sądowi tutejszemu nie jest wia- Pawła Łaniaka A Piotra Łaniaka z Wę- 
domem czy i komu prawo dziedziczenia po | glówki z życia i miejsca pobytu niewiado- 
zmarłej przysłuża wzywa się tych wszyst- | mych powiadamia się, że Ignacy Szuflad z 
kich którzy z jakiegokolwiek tytułu prawne- Węglówki przeciw nim wytoczył pod dniem 
go praw swych do spadku po niej pozosta- 17 października 1892 |. 10075 pozew o wła- 
łgo dochodzić myślą, aby w przeciągu | sność realności jw ks. grunt. gm. Węglówka 
jednego roku licząc od dnia poniżej ozna- | Iwh. 311 objętej, na który do rozprawy ter- 
czonego prawa swe w sądzie tutejszym | min na dzień 24 stycznia 1893 wyznaczony 
zgłosili i przy n.leżytem wykazaniu tako- |a dla nich adw. dr. Jugendfein w Krośnie 
wych do spadku się oświadczyli, w przeci- | kuratorem ustanowiony został | 
wnym bowiem razie pertraktacya spadku|  Kzeczą ich jest przed terminem podać 
po śp Katarzynie Zofii dw. im. Heidiger | sądowi swe miejsce pobytu lub innego peł- 
Sauer dla którego na czas ten powyżej | nomocnika ustanowić, względnie ustanowio 
oznaczony kuratorem adw. dr. Ferdynanda | nemu udzielić środki do obrony ich praw 
Kwiatkowskiego z zastępstwem adw. dr.| posiużyć mające, ile że skutki zaniedbania 
Kulikowskiego we Lwowie się ustanawia z | samt sobie przypisać będą musieli. 
tymi którzy do spadku tego w tym czasie U. k. Sąd powiatowy. 
się oświadczą i prawa swe wywieść zdołają Krosno, 31 października 1892, 
przeprowadzoną będzie i spadek im przy- 
znanym zostanie, nieobjęta zaś część spadku | L. 181 | 
lub w razie gdyby się nikt do takowego nie „0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego ż życia i miejsca 


zgłosił cały spadek przez skarb jako bez- 
dziedziczny objętym zostanie pobytu Leibe Schoela Wigdorowicza, że na 
Lwów, dnia 30 grudnia 1892. pozew Mojżesza Weinberga z praes. 4 sty- 
eznia 1893 l. 181 wydał uchwałą z dnia 
L. 240 [737 8—8]| dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
©. k. Sąd powiatowy w Tuchowie) 100 zł. w, a. zpn. i takowy doręcza w o 
wzywa niewiadome z miejsca pobytu Annę | sobie adwokata dr. Justyna Witza w Sam- 
Liszkową i Maryannę Martykownę, ażeby do borze, z substytucyą adwokata dr. Budzy- 
spadku po swoim ojcu s. p. Michale Marty- nowskiego w Samborze, ustanowionemu ku- 
ce wł przeciągu jednego roku się, zgłosiły | ratorowi, A 
gdyż w razie przeciwnym spadek ten ze Wzywa się zatem Lejbę Schoela Wi- 
zgłaszającymi się dziedzicami i z ustanowio | gdorowicza, ażeby kuratorowi potrzebną do 
nym kuratorem prektraktowany będzie. obrony juformacyę udzieli}, lub innego za- 
Tuchów, dnia 17 stycznia 1898. siępcę zamianował i sądowi podał do wia- 
domości, ile że w razie przeciwnym niepo- 
L. 336 [786 3—3] | myślne skutki z zaniedbania wynikające wła 
©. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 


[149 2—8] 


1847] į ratorowi dostarcz 


| Rzeszowie. 


ki lub obrali 


yli służące do obrony śrođd-ļ (€ 
sobie innego zastępcę, gdyż z miejsea pobytu Samuela Herscha Knopfa 


AN 


O tem zawiadamiamy niewiadomego 


inaczej będą musieli sami sobie przypisać | z poleceniem by ustanowionemu kuratorowi 
z zaniedbania wyniknąć mogąee szkodliwe | potrzebnej informacji dostarczył lub innego 


następstwa. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, 10 stycznia 1893, 


L. 10235 [802 3—3] 
Ignacego Prygę z Radomyśla z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego zawiadamia 
się, że Jan Strojnowski wniósł przeciw nie: 
mu pozew o własność 1/6 części spadku po 
ś. p. Elżbiecie Prygowej i wzywa się go 
aby ustanowionemu dlań kuratorowi Fran- 
| ciszkowi Prydze środków do obrony na dzień 
21 marca br. udzielił lub innego zastępeę 
| swego wskazał lub sam się do sądu zgłosił. 
| 0. k. Sąd powiatowy. 
| Radomyśl, dnia ż stycznia 1898, 
| 


L. 141190 [569 1—38] 

C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Samuela Herscha Knopfa, że na prośbę Jó- 
zefa Feiwla de praes. 81 grudma 1892 1 
11190 dozwolono na wpis egzekujnego pra 
wa zastawu dla resztującej sumy 50 zł 
zł. zpn. w stanie biernym realności lwb. 
175 ks. grunt. gminy kat. Rozwadów objętej 
Samuela Herscha Knopfa i odnośną uchwałę 
doręczono ustanowionemu  kuratorowi ad 
actum adw, dr. Hermanowi l.eckerowi w 


pełnomocnika sobie ustanowił i o tem SĄ - 
dowi tut. wiadomość udzielił, ile że wrazie 
przeciwnym skutki z zaniedbania wynikłe 
sam sobie przypisać musi. 

Rzeszów, dnia 12 stycznia 1893. 


L. 9062 [585 1—8] 

Niewiadomych z miejsca pobytu współ- 
pozwanych Felicyą Gołda i Jana Sikorskiego 
zawiadamia się że pozew Władysława Ja- 
gielskiego przeciw Maryannie Magleckiej i 
im o zniesienie wspólnej własności realno- 
ści whl. 130 gm. Przecław objętej, doręczono 
kuratorowi ich dr. Mieczysławow! Brzeskiemn 
adwokatowi w Mielcu, któremu środki ob- 
rony podać lab innego zastępcę ustanowić 
mają. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomysl, dnia 17 listopada 1892. 


E 004 [ [576 1 8] 
Nieznanym z miejsca pobytu Barbarze 
Błamackiej i Maryi Czerneckiej, celem doc- 
ręczenia im uchwały tabularnej z dnia 16 
października 1891 l. 1996 ustanawia się p. 
adw. dr. Zakrzewskiego z Bochni kuratorem. 

©. k. Sąd powiatowy, 

Bochnia ż1 września 1892, 


Doniesienia prywatne. 


ERTED 2 OH — ENEI. u „OR ZEE. 


| K. k..priv. allgemeine österreichische 


Boden-Credit-Anstalt. 


Bei der am 1 Februar 1898 stattgehabten dreizehnten 


Ziehung der 4 pre, 50-jahrigen Pfandbriefe 


in Mark deutscher Reichswihraog der k. k. priv. allg. österr, Boden-Credit-A nstalt wurden nachfolgende 


Nummern gezogen : 


a Mars 200: 5 12 16 27 52 68 68 86 91 95 112 113 117 140 145 


199 201 215 
550 558 576 
897 902 987 
217 219 255 
558 562 583 
041 049 059 
396 413 417 
745 200 511 
431 235 270 
540 
942 
413 
SU4 


627 647 670 
065 084 091 


419 425 444 476 485 505 534 


917 965 v66 986 989 9 8 


78 
255 
619 


337 


373 
775 
038 
588 
VSI 
156 
011 
595 
046 
411 431 
976 990 
302 385 


a 
401 425 
650 656 
245 286 
581 506 
006 008 
392 44l 


a Mrk 1000: 25 31 43 14 86 89 
414 
181 
092 
540 
y83 
255 
764 
030 
604 
117 


122 124 191 204 213 236 247 285 
541 568 578 580 604 G10 623 711 
995 998 8025 u29 U45 U66 U74 166 117 135 
310 32+ 337 344 38U 
766 770 775 799 S11 
051 18 214 217 226 
637 673 682 633 686 
122 184 225 237 235 


236 269 285 322 325 


43) 441 
126 766 


58% 590 
010 055 
424 441 
148 782 


448 474 503 
801 607 817 


506 
862 


235 241 267 268 272 275 279 311 334 359 375 410 418 424 436 446 470 471 499 
592 598 605 619 620 635 639 673 686 i00 711 719 723 
056 972 978 100: 024 026 029 v32 036 055 057 068 075 093 107 114 118 141 154 180 
259 262 292 313 314 324 334 366 370 347 405 435 471 418 481 503 516 517 522 544 
684 685 121 776 793 825 847 873 891 400 907 908 vz2 925 938 934 995 
0y3 130 186 208 214 231 271 286 288 294 300 312 316 347 352 358 370 
D 4 554 562 506 607 648 654 691 
829 862 803 917 92u 925 945 '49 956 983 8006 033 037 064 072 077 085 104 197 213 
279 289 814 338 344 351 369 377 37A 380 384 
565 589 592 641 667 716 729 147 765 175 800 808 823 831 840 858 8.5 881 885 894 938 939 
4063 074 059 118 140 146 151 158 171 199 241 242 292 
566 592 594 u04 618 635 660 674 722 727 732 135 749 751 753 759 19% 795 810 819 861 877 
5007 017 028 079 096 145 
308 425 456 459 462 479 409 526 585 557 568 566 567 
268 176 bl 198 zib 841 869 932 458 960 975 6082 108 123 127 145 146 180 184 185 188 194 
257 261 271 876 344 373 3V6 410 417 420 444 475 508 511 525 530 584 538 548 606 630 649 
135 74V 156 TIL 774 175 813 865 866 388 390 914 917 938 962 964 968 975 977 978 4001 005 
047 OVO 110 154 170 171 183 203 205 215 219 226 231 235 


448 452 456 457 460 461 486 508 550 560 56 
815 842 845 810 368 883 890 8v2 805 998 914 044 947 949 960 963 
308 351 362 364 370 313 451 459 468 482 487 490 497 
162 180 78 
140 148 150 158 178 179 180 215 316 228 230 
8 440) 454 458 520 524 547 622 670 675 
544 848 87Y 881 882 890 924 987 958 959 Yyg 


384 390 398 4U6 432 4 


320 339) 346 361 426 431 442 466 475 500 531 
185 730 764 769 757 822 8:3 831 894 920 932 939 964 971 98U 40u0 
243 252 267 3V0 808 822 359 861 363 384 38y 443 446 452 463 
520 534 547 552 554 605 606 669 672 679 712 741 005 625 833 859 879 888 
5000 0V3 005 035 081 094 097 100 101 105 133 140 141 t42 144 150 154 207 213 251 274 
34 347 351 388 398 418 427 440 445 460 465 474 448 517. 

Mark 2000: 1 4 7 61 79 8% 128 168 179 145 406 210 212 219 241 246 270 239 


146 163 165 169 188 103 
513 
320 834 835 848 862 864 888 


698 703 714 721 726 733 
dt6 889 411 419 429 436 457 473 486 
294 #03 824 328 346 357 353 362 459 470 


146 148 166 184 248 252 258 282 283 294 
579 611 627 646 657 659 696 697 703 734 


260 270 281 287 294 301 308 324 325 


380 390 3Y 400 453 462 465 466 478 479 487 499 504 533 579 606 617 682 652 654 663 673 
93 101 115 124 163 168 181 256 278 205 326 341 343 349 
3 56% 562 625 685 660 670 671 672 680 687 


Y76 1006 022 032 037 
9 808 827 854 860 872 876 882 890 980 938 
102 
968 978 931 992 3002 


472 
Yu4 907 951 966 


296 
356 358 383 386 


447 451 453 454 462 465 468 488 492 403 517 520 53V 536 546 609 638 642 646 648 
302 816 849 854 868 872 891 853 907 
297 800 305 325 337 349 852 353 357 366 381 394 418 424 429 449 4 0 458 


923 934 937 1006 058 131 200 219 227 231 243 


463 495 536 551 


501 632 651 654 653 676 717 733 760 764 822 835 880 859 879 911 918 944 947 2001 
071 t82 100 107 122 170 172 181 191 198 208 233 241 294 205% 301 3v4 
551 588 587 568 607 614 626 625 651 659 670 698 724 


506 324 
180 


368 
137 


snej winie przypisać musi. 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Pa- 
wła Sajdaka, ażeby do spadku po swej 
matce 8. p. Barbarze Sajdakowej zmarłej 
w Lubaszowy w przeciągu jednego roku 
tem pewniej się zgłosił, ile że w razie prze- 
ciwnym spadek ten ze zgłaszającymi się 
dziedzieami i z ustanowionym kuratorem 


ktowany będzie. 
BO chów A 20 stycznia 1898. 


622 3—3] 
„. 14507 m 
p A k. Sąd powiatowy EN delego 
Nowym Sączu zawiadamia niewia- 
LM Z saa pobytu Leiba Pe że 
celem doręczenia mu rezolucji ala kT SĄ- 
du z dnia 26 czerwca 1892 1. 821 wad 
wiono dlań kuratorem p. adw. dr Wąs 
wieza i do rąk tegoż doręczono mu wspo- 
mnianą rezolucyę. Ne. 
Nowy Sącz, dnia 23 września 1892. 


[843 2—3] 
P. dr. Edmund Lorsch wpisany został 
z dniem 4 lutego 1893 na listę adwokatów 
z siedzibą w Stanisławowie. 
Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 4 lutego 1693 


L. 7418 [834 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli czy- 
ni wiadomo, że Jan Budziński wniósł prze- 
ciw z miejsca pobytu niewiadomemu Micha- 
łowi Nowosielskiemu pozew o zapłacenie 
200 zł. że dla pozwanego kurator w osobie 
Wincentego Staromiejskiego ustanowiono, 


C. k Sąd obwodowy. 
Sambor, 17 stycznia 1893. 


L. 11749 <a 


581 3—8 
C k. [5 ! 


; Sąd powiatowy w Kosowie zawia- 
damia 4 miejsca poqytu niewiadomą Leę 
Szneider, że w sprawie egzekncyjnej Geda- 
lego Thona przeciw masie spadkowej Dawi- 
da Chusida pto 100 zl. w. a. zpn. ustano- 
nowiono dla niej kuratora adwokata dra 
Korpińskiego z Kosowa i doręczono mu 
uchwałę do 1. 3986 92 , 

Wzywa się tedy Leę Szneider by kura- 
tora Swego poinformowała lub innego ustą- 
Bowiła, gdyż skutki sama subie przypisze. 

) k. Sąd powiatowy. 
Kosów, dnia Ż1 września 1892. 


L 14 [720 2 8] 
| 0. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia nieznanych z życia, nazwiska i miej- 
sen pobytu potomków śp. Zofii Pakoszow- 
skiej, Że przeciw i i spólnikom wniesio” 
uym został dnia 2 stycznia 1893 |. 14 po 
zew o uznanie za nieważne rozporządzenia 
ostatniej woli śp. Ryszarda Pieścior: wskiego 
z dźty Kuźmina 10 sierpnia 1891 i że dla 
nich ustanowionym został kurator w osobie 
adw. kraj. dr. Flakowicza, któremu się do- 
ręcza powyższy pozew. 

Do wniesienia obrony pisemnej wyzna- 
czonym został termin 90dniowy. 

Wzywa się zatem nieznanych z życia, 
nazwiska i miejsca pobytu potomków śp. 
Zofii Pakoszowskiej, aby ustanowionemu ku- 


788 710 
121 123 


874 899 914 429 949 969 975 989 JY1 8005 014 016 049 0.0 
203 236 297 812 881 333 337 352 383 386 805 409 425 443 

G20 639 641 654 655 669 674 676 707 719 724 736 156 767 803 

745 960 964 069 083 059 402V (60 061 098 109 114 168 176 178 
282 24 244 310 311 312 323 251 3 9 406 410 435 436 454 459 465 476 499 501 506 B21 526 582 538 
537 540 »91 599 606 611 624 653 654 705 766 757 796 813 524 834 849 856 858 866 478 909 912 943 
952 97n 975 979 6017 052 U75 084 094 U95 112 120 137 158 162 17% 194 196 201 207 213 248 
250 276 284 3.2 345 366 357 395 427 414 482 487 508 527 534 568 559 587 593 604 628 63% 

663 66" 633 680 6S3 697 701 726 729 771 786 839 851 863 376 880 903 932 946 464 966 70 

989 6015 037 039 064 088 114 127 142 162 173 183 %03 210 231 270 286 290 302 325 360 369 
422 427 450 552 55. 556 "65 B70 581 629 631 641 685 687 691 118 745 748 779 786 188 821 

866 870 819 8'2 943 944 977 985 999 7007 U15 025 042 U58 074 082 101 139 143 152 184 224 233 
244 308 328 361 382 393 399 473 504 515 517 52) 564 G04 617 639 640 702 707 135 165 168 
819 832 €68 595 932 960 968 983 8008 011 023 u34 046 087 090 117 161 169 181 190 214 220 2 
268 279 283 297 B0u 34) 338 426 429 430 431 433 437 456 471 473 484 489 493 510 550 554 
594 621 643 651 716 761 796 813 349 853 858 S85 9u8 914 918 919 444 960 0-45 062 169 079 086 
110 118 
558 5-1 
565 868 


140 172 : YS JRG | a 

a 20000 Mark: 11 30 38 40 54 58 74 70 S1 83 54 118 171 176 228 213 288 314 3x8 „356 584 303 
405 480 489 534 571 590 502 620 692 703 744 753 157 76L 778 786 801 522 843 844 843 852 856 868 
911 941 959 942 979 987 996 1023 03% 130 143 14% 152 154 180 242 255 277 A 

Die Rückzahlung der gerogenen Pfand"riefe o folgt vom 1 Mai 1893 an bei der Hanptcasse der 
Gesełlsshaft in Wien sowie bei den Zahistelien in Deutschl:nd in deutscher Relchswahrung. 

Die Verzinsung dieser Pfandbriefe hört mit 1 Mai 1893 auf. Die Coupons der gezogenen Pfand- 
briefa werden z:folxe Art. 146 der Statuten zwar fortan anag ah jedoch wird der Betrag derselben 
bei der Kinlosang der Pfandbriefe vom Capital in Abzug gebrac A PATER - r 

Nachver.eichnote bei den fritheren Verval ean gezogene + pro TeRi Pfandbriefe in Mark 
deutscher Reichsudhrung siud bis heute zur Finlosung nikt 820 Ss UGT und zwar: AE 

a Mark 20: 66 IP 100 I3 294 298 209 536 TU3 BT 629 Sa (0 eUl 0S4 209 399 400 403 404 
414 417 419 498 640 700 776 177 819 522 872 98 Kacy 123 z a A A: ms 120 788 723 779 
782 BIY 520 821 82% 924 wó3 8226 365 479 504 VOG op SIL SAI 472 du73 191 458 462 467 527 812 
5009 016 222 223 224 225 227 338 341 379 365 AI 412 50I śe 515 666 823 846 881 6u15 068 080 292 
422 152 655 874 929 7006 018 101 167 190 191 234 368 369 382 438 565 567 

a Mark 1600: 59 84 216 320 853 393 429 623 or 655 706 933 1301 410 866 959 2400 404 434 
62 753 760 993 8201 R35 540 65% 668 664 665 753 952 4011 091 u92 144 182 186 311 434 512 555 564 
186 5117 119 119 160 211 237 277 446. É ; 

a Mark 2000 429 786 787 1025 310 630 2090 859 3024 026 106 257 424 563 
033 417 511 550 6175 431 674 458 326 mo 954 U58 7603 661 726 121 8386 387 408 
658 $50 9081 154 288 200 405 410 446 691 745 10056 057. 

Wien, 1 Februar 1893, 


085 
148 150 
484 524 546 571 
+53 863 883 894 899 906 926 


156 174 195 
577 BOB 615 


201 


4509 308 5021 031 
439 636 638 639 


248 
Die Direction. 


Nowo założony 
zakład artystyczno- 
fotogra ficzny 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, iłustym 


petitem 2 eenty. 

Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po i eencie słowo 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 3 


m p 


Wspaniałe klatki na papugi (całe mo- 
siężne) po zł. 30, 35 i 40 
poleca Piotr Chrząstowski, kandel że- 


lazny we Lwowie, plac kapitulny I. 1 
(naprzeciw Katedry). 215 


( Największa 


szkoła drzew owocowych 


w Morawii. 
Szkoła drzew Wiktorya 
Frydryka Wanniccka 
w Schóllschitz koło Berna. 
Drzewa owocowe, ozdobowe i solite 
rowe, chrościna, dzikie drzewa owo- 
cowe, róże, konifery. 
Illustrowane katalogi na żądanie 
gratis i franko. 232 


+ s 


ZE ZE EYE TT TO 


S A II ZZ E 
Kto chce się ochronie raz na zawsze od bolu 
zębów, wzmoenić dziąsła, poprawić smak i od- 
świeżyć jamę ustną niech używa 

"DENTY 


Cena flaszki 80 et. wraz z sposobem użyeia. 
Nabywać można jedynie 79 
w składzie materyałów Leopolda Lityńskiego, 
we Lwowie vl. Kopernika l. 2, 


Na prowineye wysyła si odwrotną pocztą. 


Na sprzedaż o 


kamienica dwupiątrowa o dwóch frontach w pierw- 
szorzędoem położeniu, bardzo rentowna, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania pod korzystnemi warankami. 
Pośrednictwo bezwarunkowo wykluczone. Bliższych 
wiadomości udzieli kancelarya adw. dr. Kwiatkow- 
skiego we Lwowie ul. Czarnieckiego l. 1. 


Ogłoszenia do „Gazety Lwowskiej, | 
Przeglądu i Narodnej Czasopysy* 
przyjmuje wyłącznie biuro Plohna,$ 
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


Hnseraty u nas są w pogardzie, 

Nieraz kupiec myśli sobie : 

Swiat i tak mię zna, 

Ej, nie wydam nie na 

Reklamę, szkoda groszy na 

Anonse — a jednak znane firmy 

Tylko reklamie zawdzięczają 

T inseratowi, że się je ma i u nich kupuje, 
Rady jednak trzeba zasięgnąć, aby 
Efektowne anonse ułożyć, coby 
Każdemu w oko wpadały. To osiągniemy u 
Ludwika Plohna w biurze ogłoszeń Onf 
Anonse dobrze ułoży, tanio obliczy, 
Może więc każdy się tam udać śmiało, 
Aby miał dobre anonse i reklamy 


PODSTAWY POWODZENIA. 
213 


Ogłoszenia do wszystkich pism kra- 
jowych i zagranicznych po cenach 
oryginalnych przyjmuje biuro Plohna,$ 
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


12 


Lwów, 


TRARRRRRERRER RMRRRRMA 
Morszyńska bromowa 


Sól do kapieli 


sporządzona pod kontrolą Towarzystwa 
lekarzy Galicyjskich, najlepszy środek 
przeciw zołzie, cierpieniom skóry, wy- 
śe pocinom kostnym,stawowym i błon su- 
rowiczych etc. etc. w szczególności prze- 
ciw zbytniej otyłości 
Wyszczególuiona na 10 wystawach. 

Do nabycia we wszystkich wię- 
kszych aptekach i składach wód mine- 
ralnych. 


863 


Ogloszenie. 


Magistrat miasta Ropczyc poda- 
je do powszechnej wiadomości że w 
dniu 20 lutego 1598 r. rozpoczyna 
się w Ropczycach wielki doro- 
czny jarmark na konie, bydło ro- 
gate i świnie. 
Ropczyce. 5 lutego 1898. 
Burmistrz. 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
VIOLETTES DE PARME 


AUX VIOLETTES DE PARME 
AUX VIOLETTES DE'PARME 
AUX VIOLETTES DE PARME 
AUX VIOLETTES DE PARME 
RUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME Ej = 


, 37, Boulevard de Strasbourg, 87 


AUX 


M 
Esseneya dla chustek. . 
Woda tualetowa. . 
Pomada .-.... 
Olejek 


ssr.osao 


Jan Ihnatowicz 


najprzetniejsze kadzidła wyszcze- 


Lona licznemi medalami zasługi. 

ADZIDŁO KOSCIELNE najprzedniejsze w pa- 
czkach po 50 et. i 1 zł. 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE składa się z kwia- 
tów, żywie i balsamów wydzielających nad- 
uwyczaj przyjemną woń, pakieciki po 4 i 8 
ct., pudełko po z5 et. i 50 et. 

KADZIDŁO SUŁTANSKIE płynne, polewa się 
na rozżarzoną blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach flakonik 25 et. 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE płynne, przyje- 
maa i delikatna woń tego kadzidła nadaje 
się bardzo do salonów i budoarów flaszka *js 


. — 50 ct. 

KADZIDŁO SOSNOWE kto chce mieć zdrowe 
powietrze lasów szpilkowych w salonie, to 
rozpylając kadzidło sosnowe może takowe 
o rzymać, flakon 60 et 

KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE jest nie 
ztównanem środkiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powietrza w mie- 
szkaniach i zapobieżenie rozwijaniu się cho 
rób nagminnych, flakon 25 ct i 50 et, 

KADZIDŁO w PAPIERKACH przez ogrzanie 
otrzymuje się bardzo przyjemny zapach, pa- 
czka zawierająca tuzin 12 et. i 24 et. 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMKACH wy 
dziela bardzo przyjemny długotrwały zapach 
pudełko 50 ct. | 

KADZIDŁO SALONOWE uży a się za pomocą 

rospylanza, daje kardzo przyjemną i zdrową 

woń, odświeża i oczyszcza powietrze, flakon 
po +0 et. i 60. 

TROCICZKI CZERWONE iC 

leviu wydzielają 


a ZARNE przy pa 
przy jemn ń, paki 
2, 4, 5 i_10 et., TIO A 15, 26 ra 4 
TROCICZKI DESINFEKCYJNE znakomicie i 
radykalnie oczyszeźują powietrze tak w mie 
i szkaniach jak i korytarzah, pudełko 10 ct, 
Nabyć można we Lwowie w sklepach 
własnych: nl Kopernika 1.3 i ul. Halicka 
11; w Krakowie Sukiennice 1. 20; w 
Czerniowcach Rynek J]. 2, oraz we 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach * 


3 | 1 aptekach. 


„A 
ZŁasiępców 
do sprzedaży herbaty Ceylon wszędzie przyjmuję. 
Herbata Ceylon, herbata przyszłości ma obfitszy i pelniejszy zapach 
i większą silę jak chińskie i japońskie produkty, potrzeba tylko 
połowę ilości, której trzeba używając chińskiej, aby równo silny i © 
najmniej rów o smaczny napój otrzymać. Fabrykacya herbaty Cyelon odzna- 


czą się szczegolną czystością — czego 


o chińskiej i japońskiej powiedzieć nie 


można. Herbata Ceylon jest najzdrowszym i najtańszym napojem ludowym, 
dla biednych i bogatych. 


Wzory 4 rodzajów w blaszanych puszkach 50 et. franko. 
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Listy adresować należy do: Jeneralnego zastępcy kompanii Ceylon Tea dla 
Austro Węgier. I. V. Chmeiarz, Chroustow. P. bohdalan via Polna, Czechy. 


4 biakarni Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


ul. Fredry l, 7. 
(pałac hr. Fredry). 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 

do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 

zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 
wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 


składający się z 3 poszczególnych fol- 
|warków, które i oddzielnie wydzierżawiene 
! byé mogą, niedaleko Lwowa 5 minut od sia- 
i cyi kolejowej. — Obszar cały wynosi 1458 


\ i morgów, z tego pól ornych 1050, łąk 250, | 


| pastwisk 80 morgów. Wysiewy oziminy wy- 
noszą pszenicy: 148 korcy, żyta 107, wysie- 
wy jare będą wynosiły: jęczmienia 60 korcy, 
kar ofli 300, owsa 150, hreczki 10, grochu 
10, koniczyny 1. Roli wyoranej pod zasiewy 
wiosenne jest 500 morgów  Bliższa wiado- 
| mość Ed. Bauml, Lwów, ul. rzeżba | 5. 


Pożyczki na kredyt bipnteczny i 
osobisty — Mająćki ziemskie z la- 
Jsami- Kamienice rentowne nowe 


i stare — Wille wo Lwowie i w Za- 


kopanem Grunta pod budowle 
| poleca i poszukuje pod korzystnemi 
warunkami 221 | 

J. Próchnik 


we Lwowie ulica Jagiellońska l. 2 


229899 SSOOIOOUO,OOOOODOODOSOOĆ 


Dopcszy: Machan, Lwów. 


n n 


n 


n 
Onust przy 


j Najprzedniejsza oli-a do lamp 


| o wydzierżawienia zaraz, obszar 
U 


ED MACHAN 


we Lwowio, plac Józefa Bema. 
Fabryka maszyn, odlewarnia żelaza i metali, konces. 
zakład wodociągów i studzien wierconych 


wykonuje 
urządzenia wodociągów dla miast, domów prywatnych, kąpieli i dla 
zakładów przemysłowych, również wszelkie roboty wchodzące w zakres 
budowy maszyh. Utrzymuje składy 


rur, pomp, kurków, wentyli, zlewów, muszli, 
Odlewy uskutecznia się wedle własnych lub nadesłanych modeli. 


R.DIT 


we Lwowie plac Mar:acki 1. 9. 
otworzył dla wygody swoich odbiorców 


WE” Filie składu natty %% 


ulica Trybunażska I. 

i sprzedaje tamże tak jak na głównym składzie 
litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej . . . 
gospodarskiej podwójnie rafinowanej . . 
bezpieczeństwa R. Ditmara . . s 


jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 10 litrów, 2 et. na litrze, 
Przy odbiorze w beczkach /około 140 kilo) stosowny rabat. 


Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy 
l T'slefon 228 

AE Na żądanie szanownej publiezuości zaprowadziłem sprzedaż asy- 
gnat na nafte, okazaniem których wydawaną będzie mefta w 
składach moich: ulica Sobieskiego i Trybunalska. 


Filia składu nafty ul. Trybunalska 1. 10 


Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzieię i święta 
tylko do godziny 2 po południu. 31 


J e . l 1 
eszeze Polska nie zginęła! 
Pieśsi patryotyczne i narodowe, zebrał Franciszek 
Barański. Zbiór ten zawiera 56 melcdyj, które mogą 
być grane na fortepianie lub spiewane przy akom- 
paniamencie Prócz tego zawiera spiewnik około 
140 pieśmi spiewanych według meolodyj zamit 
szezonych w części muzycznej. Cena bez oprawy 
zł. 1.75, w oprawie zł. 2, na welirie bez oprawy 

zł. 2.50 w oprawie zł. 2.75. 4l, 
Nakład księgarni Polskiej we Lwowie, plae 
Halicki 14, do nabycie we wszystkish księgaaniach. 


|. RE "WEW. „Mk 
k Nowo otworzony ha.. del 
towarów kolonialnych 


Leonarda Soleckiego 
4 we Lwowie ul. Batorego 1. 2 


joleca wyborne 
deserowe znane masło 
czyżykow skie 
i 1 kilogr. po zł. 1.36 i 1.28 
g lone towary w zakres handlu mego wcho- 
dzą e, jakoto eukier, kawa, herbata, wina, 
koniaki ite. sprzedaje po cenach możliwie 
najniższych. 229 
Najlepsze drożdże codziennie świeże.. 


Telefon nr. 36. 


(Lwów Impressa) 250 


AR 


10 pod 3 koronami 


21 et 
19 et. 
30 ci. 


duej op RATIO ezsfolu,ozidfeą 
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DUSZNOŚĆ — KASZLE — 


W Paryżu: sprzedaż hurtown J. Espic, ul. 


CA =" men — LL mL, W 
ASTMY | RATARY i 
leczą się przez użycie Rurek i proszku tak zwanych 


EUMLEGA TEIE ESPIC 


KATARY — NEWRALGIE 
St-Lazare, 20: we Lwowie : w aptekach 


PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie * w apiec:ch PP, Wiszniewskiego i Redyka. 
Wyraagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Horas Concours. 


Doeringa mydła z sowa. 


p eczeniu i napięciu po m;ciu. 


swej toalety 


„AYIA ZYCZE 
SEYRZEREE 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Naszem najleps”em i nejcenniejszem mydłem toaletowem jest 


Doeringa mydło z sową 
piękna cera,' młodociany wygląd 


nietylko się konserwuje, ale też wyrabia przez eodzienne używanie tego w 
jakości niedościpnionego i w'zędzie po 80 ct. za sztukę będącego do nabycia 


Mydło to jest tak łagudnem, tak czystem, tak ściśle neutralnem, że 
zapobiega objawom, wywoły anym mydłami ostremi i zawierającem sodę, 
jako to: czerwienieniu skóry, przedwezesnemu obwiśnięciu i zwiędnieniu tejże, 

k'o chce uniknąć tych zjawisk, względnie wad, niech nabywa do 

Doeringa mydło z sową, najlepsze mydło na Świecie! 


Jeneralne zastępstwo 
A. Motsch & Sp. Wiedeń I., Lugeck nr. 3. 


SREGRRE KESEGE BIŁ 


| aa 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowikich. 


